
Narada aktywu w KW  PZPR

O moralne zdrowie 
społeczeństwa

W C ZO R A J, w  K o m itec ie  W o je w ódzk im  PZPR  w  Szczecinie 
odbyła  się narada a k tyw u  społeczno-politycznego na tem at 
przestrzegania p raw a oraz k ie ru n kó w  dz ia łan ia  na rzecz zdro* 
w ia  m ora lnego społeczeństwa.

P R Z Y B Y L I liczn ie , obok a k ty  
w is tó w  p a rty jn y c h  z zak ładów  
p racy  —  przedstaw ic ie le  sądów 
n ic tw a , p ro k u ra tu ry , m il ic ji ,  
w o jska , a także  o rg an izac ji m ło 
dzieżowych, społecznych, s tron ­
n ic tw  p o litycznych . W śród ze­
b ranych  zna leź li się lekarze, 
nauczyciele, pub licyśc i. O brady 
p ro w a d z ił I  sekre ta rz  K W  p a r­
tia w  Szczecinie —  S tan is ław  
M iśk iew icz , obecni b y l i człon­
ko w ie  E g zeku tyw y  i  S ekreta­
r ia tu  w o jew ódzk ie j in s ta n c ji 
p a rty jn e j. R e fe ra t s tanow iący 
kanw ę dysku s ji p rzeds taw ił w  
im ie n iu  E g zeku tyw y K W P Z P R  
S tan is ław  B a n ia k  —  p ro ku ra to r 
w o jew ódzk i.

O m aw ia jąc  zagrożenie prze­
stępczością, s tw ie rd z ił on, że 

(Dokończenie na str. 2)

25 rocznica lotu
J. G agarina

Z O K A Z J I 25 rocznicy 
pierwszego lo tu  w  kosmos 
J u r ija  G agarina  w  P lane­
ta r iu m  L o tó w  Kosm icznych 
w  O lsz tyn ie  odbędzie się 
dziś sesja popu la rnonauko­
w a poświęcona om ów ien iu  
dotychczasowego dorobku 
w  podboju kosmosu oraz 
współczesnych zagadnień 
badań kosm icznych. (Sze­
rze j o p ie rw szym  locie  czło 
w ieka  w  kosmos piszemy 
na s tr. 5).
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P ro sto z S e jm u

Ku pożegnaniu: 
♦♦czy się stoi..,“
W C ZO R A J, 10 bm. Se jm  k o n tyn u o w a ł drug ie  w  w iosenne j ce w  zarobkach n ie  uw zg lędn ia  

sesj. posiedzenie Plenarne. O becni b y l i:  cz łonkow ie  P rezy- lace « S t o  t S o  wteśntó k to  S ra 
s K ia r  ł y > I0 k^  Izb >\ * m arsza łk ie m  Romanem  M A L IN O W - cnie w  Jakich W arunkach i  ' ia  

I  ’ , p rzem icn i,le  p rzew o dn iczy li k ilku g o d z in n ym  ob- <£iaga S e k ty  D ^  dI usŁ ,  
radom . Rada Państw a z gen. W ojciechem  JA R U Z E L S K IM  i ą Y' °  P
rząd z prem ierem  Zb ign iew em  M ESSNEREM . (Dokończenie na s tr. 2)

trzymamy 
straż

nad ODRĄ
RZEKA POKOJU

Manifestacja młodzieży
D ZIŚ , ju tro  ł  w  n iedzie lę Szczecin oraz S ie k ie rk i będąi 

jm iejscem  poko jow e j m an ifes tac ji p a trio tyczne j m łodzieży ca-' 
le j Po lski. B io rą  w  n ie j także udz ia ł p rzyby łe  do naszegoji 
m iasta delegacje zaprzy jaźn ionych m iast i  okręgów  —  B u r- ' 
gas, P ilzna , R yg i i  Rostocku. <

(Dokończenie na s ir. 3) <

Kolej na Kasprowy
przewiozła

25 min pasażerów
P A Ń S T W O W E  K o le je  L in o w e  o b ­

chodzą 50-lecie . P ie rw szą  k o le jk ą  
lin o w ą  b y ła  ta  z K u ź n ic  na K a ­
s p ro w y  W ie rc h  w  Z a ko p a n e m , k tó ­
ra  od  1936 r . p rz e w io z ła  na n a j­
s ła w n ie jsza  n a rc ia rs k ą  gó rę  w  P o l­
sce m il io n ó w  pa sa że ró w . D ziś 
w  Z a ko p a n e m  w  K lu b ie  M ię d z y n a ­
ro d o w e j P ra s y  t K s ią ż k i zostan ie  
o tw a r ta  ctko liczm ośc io w  a w y s ta w a  
d o k u m e n tu ją c a  p ó łw ie cze  P K L .

Z Afryki do Ameryki

Przez Atlantyk
na „desce z żaglem“
P A R Y Ż  P A P . 24 d n i, 12 g o d z in  

i  S m in u t  p o trz e b o w a li d w a j F ra n ­
c u z i — a m a to rz y  w in d s u r f in g u  na 
o d b y c ie  na  fa-lach A t la n ty k u  p o ­
d ró ż y  z A f r y k i  do  A m e ry k i.

N a  sp e c ja ln ie  w yp o sa żo n e j desce 
z d w o m a  ża g la m i, w y ru s z y l i  o n i w  
d ro g ę  ze s to lic y  S enega lu  — D a- 
k a ru .  S te p h a n  P e y ro n t i  A la in  P i-  
c h a v a n t •-m u s ie li p o k o n a ć  lic z n e  
tru d n o ś c i z a n im  d o ta r l i  d o  w ytspy 
G w a d e lu p a  na M orz.u K a ra ib skL m .

m m m m ®
Telefoniczna
ciuciubabka

P R O S ZĘ  o  pom oc w  n a p ra w ie  
m e g o  te le fo n u . O d 25 m arca  u s iło ­
w a ła m  p o w ia d o m ić  B iu r o  N a p ra w  
T e le fo n ó w  p od  n r  212-444. iż  m ó j 
te le fo n  je s t u szko d zo n y  N ie  o d  ra ­
zu  m i s ię  to  u d a ło , p o n ie w a ż  n u ­
m e r n ie  o d p o w ia d a ł a k ie d y  do­
d z w o n iła m  się, u s łysza ła m : „p r z y ję ­
ła m " .  U cieszona c z e k a ła m  je d e n  
d z ie ń  i. . .  n ic . Z a d z w o n iła m  p o n o w ­
n ie . P rz y rz e c z o n o  m i ty m  razem , 
że p rz y jd z ie  te c h n ik  28 m a rca  m ię ­
d z y  godz iną  8 a 15. R ze czyw iśc ie  
p rz y s z e d ł. S tw ie rd z ił,  że a p a ra t je s t

(Dokończenie na s tr. 2)

B E Z w ą tp ien ia  k luczow ą 
sprawą stała się in fo rm ac ja  
rządu o re a liza c ji p rzy ję te j w  
s tyczn iu  1984 roku  ustaw y o 
zasadach tw o rzen ia  zakłado­
w ych  system ów w ynagrodzeń i 
dyskusja nad ty m  raportem , a 
—  ściślej m ów iąc —  nad w stęp 
nym  dw ugłosem : m in is tra  p ra ­
cy, płac i  sp raw  socja lnych 
S tan is ław a Gę ba U oraz prezesa 
Najw yższe j Izby  K o n tro li,  T a ­
deusza H upałowskiego.

M in . Gębala s tw ie rd z ił m. in., 
te  zasady, o  k tó rych  m owa 
w prow adzane są obecnie w  
5 430 przedsiębiorstw ach zatrud 
m a jących oko ło  6 m ilio n ó w  lu ­
dzi, choć w  p e łn i lu b  p rz y n a j­
m n ie j w  stopniu zb liżonym  do 
tego stanu stosuje je  nada l nie 
w ie le  ponad 1000 zak ładów  pra 
cy. Ten stan rzeczy jest dalece 
n iezadow ala jący, zwłaszcza, że 
zakładow e system y w ynagro ­
dzeń m ia ły  być i po części są 
in teg ra lną  częścią w d rażan ia  w  
życie re fo rm y  gospodarczej i  
to w łaśnie w  ska li przedsię­
b io rs tw  o raz  poszczególnych 
stanow isk pracy. R e ferent w y ­
ra z ił pogląd, iż  co praw da daje 
się obserwować zm ierzch ha­
sła: „C zy się stoi, czy się le ­
ży...”  to  je d n a k  tu  i  ówdzie 
je s t ono zastępowane przez m ię 
cłzjpbranżowe pre tensje  o ró żn i-

Amerykanie przeprowadzili próbę nuklearną

Lekceważenie światowej 
opinii p u b lic z n e j
S T A N Y  ZJE D N O C ZO N E p rze p ro w a d z iły  w  czw artek  o godz. 

6.08 rano  (16.08 czasu w a rszaw skiego) prób? ją d ro w ą  na p o li­
gonie a tom ow ym  w  stanic Nevada.

Lotniskowce USA nadal

na Morzu Śródziemnym

W ojna n erw ó w
W A S Z Y N G T O N  P A P . B ia ły  D om  

o to c z y ł śc is łą  ta je m n ic ą  w s z y s tk ie  
In fo rm a c je  do tyczą ce  ru c h ó w  Szó­
s te j F lo ty  na. M o rzu  Ś ró d z ie m n y m  
w  n a jn o w s z e j „w o jn ie  n e rw ó w "  W a­
s z y n g to n u  z p rz y w ó d c ą  l ib i js k im  
M u a m ro a re m  K a d a J lm . Żiró‘.lla  w  
m in is te r9 ? w ie  o b ro n y  U S A  p o in fo r ­
m ow a ły , w  c z w a r te k  o  s k ie ro w a n iu  
p rzez  m a ry n a rk ę  w o je n n ą  d ru g ie g o  
lo tn is k o w c a  na M o rz e  S ró i T..em.no 
na w y p a d e k , g d y b y  p re z y d e n t Rea­
gan z d e cyd o w a ł się na a k c ję  w o j­
skow ą  p rz e c iw k o  L ib i i .

M IN IS T E R S T W O  e ne rge tyk i 
U S A  pow iadom iło , że eksp lo­
zja nuk lea rna  m ia ła  m iejsce na 
g łębokości 396 m  pod pow ie rz­
chnią ziem i. Je j m oc w yn ios ła  
pon iże j 20 k ilo to n  T N T , zaś ce 
lem  m ia ło  być zbadanie s k u t­
kó w  w ybuchu  g ło w icy  ją d ro ­
w e j w  pob liżu  b liże j n ie okres 
lonego celu.

P róba ta, określona k ry p to ­
n im em  „M ig h ty  O ak”  („po tęż­
ny  dąb” ), je s t d rugą z ogłoszo­
nych w  tym  ro ku  przez S tany 
Zjednoczone i dz iew ią tą  od rno 
m entu , k ie dy  29 lu tego ub. r .

(Dokończenie na str. 3)

Znów zima-oby nie na długo!
•  Trzeba było uruchomić pługi i piaskarki
•  Nieostrożna jazda przyczyną wypadków

N IE S P O D Z IE W A N Y  a tak z im y  połączony ze sz to rm ow ym  
w ia tre m  m ocno da ł się nam  w e znaki. Dziś w  nocy tem p era ­
tu ra  spadła do ok. m inus  2 st. C. N a szczęście n ie  zano tow a­
no now ych  opadów śniegu, a w ia tr  zelżał. N adal n ieste ty b ę ­
dzie z im no z u je m n ym i tem p era tu ram i nocą, a pew na p o ­
p raw a  pogody nastąp i dop iero w  nocy z n iedz ie li na p o n ie ­
działek.

(Dokończenie na s tr, 16)

Bliskie rozwiązanie zagadki 

zbrodni na Olofie Palmę?

Klucz w gęstwinie faktów
(Korespondencja ze Sztokholmu)

Cl, KTÓRZY cd początku ślecizą uważnie bieg śledztwa w spra­
wie zamordowania Otofa Palmego, wyrażają ebeerie dwie skrajne 
opinie. Jedni mówią, iż zabójstwo na Sveawagen pozostanie nie 
rozwiązaną zagadką historii. Drudzy są zdania, iż ekipie śledczej 
niewiele już brakuje do rozwiązania tej kolosalnej łamigłówki.
FORMALNIE bicrąc 21 już kon­

ferencja prasowa Hansa Holme- 
ra, szefa sztokholmskiej policji,
była obszerna, ale świadcząca, że 
trudna mówić o jakimś przełomie 
w śledztwie. Być może znaczną 
wartość moją dwa anonimowe li­
sty od świadków, którzy znajdo­
wali się wieczorem 28 lutego w 
pobliżu miejsca zbrodni. Jeden z 
nich pisze o tajemnicznym zacho­
waniu się podejrzanego osobnika 
na odcinku trasy, którą następ­
nie Ołcf Palmo z małżonką wra­
cał z kina po zakończeniu sean- 

(Dokcńczenie  na stfr. 3)

Biegierr... 
dookoła świata

L O N D Y N  P A P . B r y ty js k i  b iegacz 
H e n ry  W is to n  w  vt -wał z L o n ­
d y n u  1 m a ja  1984 ro k u  za m ie rza ją c  
p rze b ie c  d o o k o ła  ¿ w a t . o c z y w iś c ie  
p rzez  ko n ty n e n -ta ta s  czę le i naszego 
g lo b u . O s ta tn io  po k -cn : i  o«  k o ń c o ­
w y  e ta p  superm ana to-rau. p rze b ie g a ­
ją c  w  A u s t r a l i i  tra sę  p ro w adzącą  
z P e r th  d o  S yd n e y .

Ł ą c z n ie  H . W la ta ń  p c ise o a ł dy®» 
tam® wynoszący przeszło 25 ty*, 
lornetrów.



K U R I E R  +  KRAJ ^  REGION +  KRAJ ^  REGION *  KRAJ *  REGION ^  KRAJ e  REGION <» KRAJ <» STRONA 2

0 moralne zdrowie 
społeczeństwa

(Dokończenie ze str. 1) 
w  ub. ro ku  (po ra z  p ie rw szy 
od 1979) nastąp ił w  w o j. szcze­
c iń sk im  spadek przestępczości. 
Pam iętać je dnak należy, iż  od 
1980 roku  przestępstwa narasta­
ły  law inow o. W la tach 1980—81 
sku tk iem  napięć społecznych, 
rozniecanych przez w rog ie  so­
c ja lizm o w i w ew nętrzne i zagra 
niczne ośrodk i — nastąpiło  bez

o«ób n a ty c h m ia s t ty m c z a s o w o  
a re sz t ow a no.

N a d ro g a ch  z a trz y m a n o  p o nad  7 
tys . n ie trz e ź w y c h  k ie ro w c ó w .

D o szczegó ln ie  g ro ź n y c h  z ja w is k  
n a le ży  n a rk o m a n ia . P laga  ta  a ta k u  
je  p rzede  w s z y s tk im  m ło d z ie ż . P ro  
ces społecz-nego n ie d o s to so w a n ia  
n a rk o m a n ó w  po g łę b ia  s ię . W ięce j 
n iż  p o ło w a  z z a re je s tro w a n y c h  ni« 
p ra c u je  i  n ie  u czy  s ię . W środo, 
w is k u  ty m  ła tw o  o p rze s tę p s tw a  
— w ią żą  się one  ze zd o b y w a n ie m  
ś ro d k ó w  o d u rz a ją c y c h .

C z y n n ik ie m  z a g ra ż a ją c y m  z d ro -
p re c e d e n s o w e  r o z p r ę ż e n ie  ż y c ia  w iu  m o ra ln e m u  spo łeczeńs tw a  je s t 

p a s o ż y tn ic tw o . T a k i p a s o ż y tn ic z yp a s o ż y tn ic tw o . 
t r y b  ż yc ia , m im o  re p re s ji na  m o­
c y  u s ta w y  a n ty p a s o ż y tn ic z e j — 
p ro w a d z i w  w o je w ó d z tw ie  2 tys. 
osó‘b. I  — ja.k s tw ie rd z o n o  w  re ­
fe ra c ie . a ta k ż e  w  d y s k u s ji na na ­
ra d z ie  — g łó w n y m  z łe m  spo łecz­
n y m  je s t n ie  ty tk o  sam o u c h y la n ie  
się o d  p ra c y , a le  cze rp a n ie  z yskó w  
z n ie le g a ln y c h  ź ró d e ł i  lap isow a­
n ie  w  te n  sposób n e g a ty w n y c h  
w z o rc ó w  postępow anda — c w a n ia c ­
tw a , bogacen ia  się w  sposób sprze­
czn y  z p ra w e m  i  n o rm a m i m o-

P r o s t o  z  S e j m u
(Dokończenie ze str. 1) go w  r. 1985 (w  porów nan iu  z s to i na w iosnę zapow iadającą 

ope rac ji trw a ją ce j ju ż  ponad 2 poprzednim ) qraz średnio 4-pro  — m ie jm y  nadzieję — dobre 
la ta  m in . Gębala za liczy ł fa k t centow y w zrost w yda jnośc i p ra  urodzaje: ro ln ic tw o , w yżyw ie - 
w zrostu  w  ob ję tych  n ow ym i za cy w  przem yśle przypisać m oż nie narodu, spółdzielczość w ie j 
sadami przedsiębiorstw ach u - na w łaśn ie  now ym  systemom  ska oraz o rgan izac je  roln icze, 
dzia łu zasadniczego w yn ag ro - w g a g r o d z e ń ^  H U p A fo w s ra

b y ł w  o cen ie  s y tu a c j i  b a rd z ie j k r y  
ty c z n y  od  sw ego p rz e d m ó w c y . P o­
s łu g u ją c  się d a n y m i z k o n t r o l i  
N IK  p rz e p ro w a d z o n e j w  la ta c h  
1984—1985 s tw ie rd z i ł ,  że w  81 p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  je d n a  trze c ia  d o k o ­
n y w a n y c h  p rzez  n ie  w y p ła t  za p ra  
cę n a d a l n ie  b ie rz e  po d  uw agę te ­
go, co, k to ,  w  ja k im  czas ie  w y ­
p ro d u k o w a ł.  O d se tek  p ra c y  n o rm o -

pub licznego, osłabienie we­
w nętrznych  fu n k c ji państwa.
N a w a rs tw ia ło  się zagrożenie 
przestępczością, upowszechniał 
się s ty l zachowań w yraża jący 
się lekceważeniem  praw a i  o r­
ganów  jego ochrony.

W  ub. ro ku  —  s tw ie rd z ił St.
B a n iak  — wszczęto oko ło  17,5 
tys. postępowań p rzygotow aw -
czych p rzec iw ko  sprawcom  róż- rain \ ....
nvch nrzesteństw . P ra w ie  O 1.5 w  ub. roku milicja zatrzymała 

niż w  m k n  1984 193 »»»by handlujące obcą waiutą.tys. m n ie j n iz  W  TOKU lyo-*. y  sprawców zakwestionowano wa-
W zrosła w ykryw a lność . Jest to  lu ty  wartości bez mata so tys. do- 
w  sum ie rezu lta tem  bog łębm ją t a j » - ;  —
cych się procesów s ta b iliza c ji
życia społecznego i gospodarki.

M ów ca w skazał na m iasta  i 
re jo n y  na jba rdz ie j zagrożone
przestępczością — Św inoujście,
Szczecin, S targard . Najniższe 
zagrożenie w ystępu je  w  G ry f i­
nie, Pyrzycach, K a m ie n iu  Pom. 
i  Łobzie.

n a j g r o ź n i e j s z y m  z ja w is k ie m .

J r i i w p s l w  £ 2 ya lk ? h o lU m ' w ‘ p r a  d r i l l a n i * ' p r i W t w » f c i  i
s tę p s tw a c h  szczegó ln ie  n ie b e z p ie c z . p rz e ja w o m  za g ra ż a ją c y m  z d ro w iu  
w c h ,  m ,  m . p r i e c l w k " ' “ ‘ j ; ™ ,  „ b i e r a l l

dzenia w  pracow niczych zarob­
kach z 40 do 65, a naw et 85 
procent, chociaż w ciąż jeszcze 
p o ku tu ją  p ra k ty k i p łacenia lu ­
dziom  w ięcej, n iż  po łow y za­
robku  z ty tu łu  rekom pensat, 
s ta łych  p re m ii itp . s łowem  po­
z yc ji n ie  zw iązanych z e fekta­
m i DraCY. N iepoko ić m usi ró w - wanej w tych zakładach nie prze- 
n i e t  fa k t. że na 549 przedsię- “  oro=ent- « «
bioirstw  obciążonych tzw.
P F A Z-em  aż 72 procent g lo ­
ba lne j sumy przypada na 48 
przedsięb io rs tw  o  znanej w a­
dze d la  ca łe j gospodarki na ro ­
dow ej. W  sum ie jednak re fe ­
ren t s tw ie rd z ił, że znaczną 
część 3-procentowego w zrostu 
dochodu narodowego osiągnięte

K rzysz to f S T R Z E LE C K I

W  sobotę —  w Strachccinte

a lk o h o liz m e m  w ią że  się także  
p ro s ty tu c ja .  Część p ro s ty tu te k  p ro  
w a d z i m e lin y  p ija c k ie ,  w ie le  z 
n ic h  m a d z ie c i. O w y c h o w a n iu  w  
te g o  ro d z a ju  „ ro d z in a c h ”  szkoda 
m ó w ić .

G łó w n y m  ce lem , k tó re m u  n a le ży  
p o d p o rz ą d k o w a ć  d z ia ła n ia  p a ń s tw a , 
o rg a n iz a c ji p o lity c z n y c h  1 spo łecz­
n y c h  je s t za h a m o w a n ie  z ja w is k  p a ­
to lo g i i  spo łeczne j — m ó w io n o  w ie ­
lo k ro ć  w  d y s k u s ji na n a ra d z ie . M u ­
si p o w sta ć  s p ó jn y  sys tem  p rz e c iw .

ż v c iu  U d z ia ł n ie trz e ź w y c h  s p ra w - w  d y s k u s ji z a b ie ra li g łos w y ­ż y c iu . u a z ia r xuev _ *. 93,3 c h o w a w c y , p rz e d s ta w ic ie le  ś rodo -
.................  w is k  m ło d z ie ży .c ó w  w y n o s i od  22,7 

p ro c . N a jw y ż s z y  w s k a ź n ik  d o ty c z y  
s p ra w c ó w  g w a łtó w , n a jn iż s z y  w y ­
p a d k ó w  d ro g o w y c h . S p rz y ja  p rze ­
s tępczośc i n ie trz e ź w y  sta-n p o k rz y w  
d zo n y c h . np . w  p rz y p a d k a c h  ro z ­
b o jó w . k ie d y  to  p i ja n y ,  z a p ó źn io n y  
p rz e c h o d z ie ń  s ta n o w i szczególną 
„ o k a z je ”  d la  b a n d y tó w .

W  ub . ro k u  o rga n a  ś c ig a n ia  z l i ­
k w id o w a ły  556 b im b ro w o l i 312 m e­
l in  s p rz e d a ją c y c h  w ó d kę . P rz e c iw ­
k o  s o ra w c o m  w szczę to  ś le d z tw o ,

i

Kalejdoskop
sportowy

+  W  C Z W A R T E K  po  d n iu  
p rz e rw y  w  m is trz o s tw a c h  E u ­
ro p y  w  te n is ie  s to ło w y m , roz 
po czę ły  się tu r n ie je  la d y  w id u  
a ln e . Z  ó s e m k i za w o d n icze k  
i z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  p ie r ­
wszą ru n d ę  p rze sz ło  t ro je .  A n  
d rz e j G ru b b a  1 L eszek  K u ­
c h a rs k i. ja k o  z a w o d n ic y  ro z ­
s ta w ie n i m ie l i  w  te j  fa z ie  t u r  
n ie ju  w o ln e  losy .

N a jt ru d n ie js z e g o  ry w a la  
m ia ł S te fa n  D ry s z e l — W a le - 
r i ja  Szew czenkę (ZSR R ), k tó re ­
go p o k o n a ł

Z  z a w o d n ic z e k  p o ls k ic h  
p rzez p ie rw szą  ru n d ę  g ry  po ­
je d y n c z e j k o b ie t  p rzesz ła  t y l ­
k o  J a d w ig a  K a w a łe k .

Leszek K u c h a rs k i p o k o n a ł 
n a s tę p n ie  l i l i e  L u ipu lescu , je d  
n a k  w  t r z e c ie j ru n d z ie  p rz e ­
g ra ł z M a ss im o  C o n s ta m tin im  
(W ło c h y ).

*  W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę 
w  M o s k w ie  ro z p o c z y n a ją  się 
51 m is trz o s tw a  ś w ia ta  1 62
m is trz o s tw a  E u ro p y  w  h o k e ju  
na lo d z ie . ZSR R , CSRS, K a ­
nada. S zw e c ja . F in la n d ia ,  
U S A . R F N  i  P o ls k a  — o to  
d ru ż y n y , k tó re  g ra ć  będą w  
s to lic y  ZSR R .

+  Z A R Z Ą D  P Z B  in fo rm u je ,  
że z a w o d n ik  W .S. z k lu b u
sp o rto w e g o  M ie d ź  L e g n ic a  
podczas o d b y w a ją c y c h  s ię  w  
Z ie lo n e j G ó rze  e l im in a c j i  m a ­
k ro re g io n u  d o ln o ś lą s k ie g o  do 
O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  
M ło d z ie ży , w  d n iu  6 k w ie t ­
n ia  b r. za s ła b ł i  nas tępnego  
d n ia  z m a r ł w  szp lita lu .

Z a rzą d  P Z B  p o w o ła ł s p e c ja l­
ną k o m is ję , k tó ra  b ie rz e  u - 
d z ia ł w  czyn n o ś c ia c h  w y ja ś n ia  
ją-cych o k o lic z n o ś c i n ieszczęś li 
Wfcgo w y p a d k u  i  w s p ó łp ra c u je  
w  ty m  z a k re s ie  z w ła d z a m i 
m ie js c o w y m i.

le k a rz e  w a lczą cy  
z n a rk o m a n ią , p ra w n ic y .

Z g łoszono  p o s tu la t, b y  w o je w o d a  
w y d a ! zaka.z u p ra w y  m a k u , p o d o b ­
n ie  ja k  u cz y n io n o  to  w  w o j.  gdań 
s k im . „C zas p rz e rw a ć  s y n d ro m  ma 
k o w e j ś m ie rc i”  — s tw ie rd z i ł  jeden 
z d y s k u ta n tó w .

ZW RÓ CO NO  też uwagę 
inną sferę odchyleń — m ,rao - 
tra w s tw o  i niegospodarność. Za 
b ie ra jący  glos w  dysku s ji wska­
zyw a li konkre tne  przyk łady . 
n.p. w  je d n e j z fa b ry k  dom ów 
w ykazyw ano oszczędności m a­
teria łów7. gdy tymczasem na 10 
tys. p ły t, 1000 było da w y rz u ­
cenia. Zm arnow ano pracę ludz­
ką, a także 500 tan cem entu i 
200 ton stali.

L iczne o b iek ty  są by le  ja k  
p ilnow ane — stw arza to okazję 
złodzie jom . T ak ie  p rzyp a d k i — 
m ów iono — u ja w n ia  często pra  
sa, bu lw e rsu ją  one op in ię  spo­
łeczną, ale często m ija ją  bez 
echa dila k ie ro w n ic tw  zakła­
dów, w  k tó rych  k ró lu je  ba ła ­
gan.

Zaostrzone represje ka rne  — 
s tw ie rdza li dyskutanci, muszą 
iść w  parze z d z ia łan iam i spo­
łecznym i, je ś li chcemy m ora lne 
go zd row ia  społeczeństwa. M ło* 
de poko lenie nie może być w y ­
chow yw ane w  duchu d w u lico ­
wości i  k u ltu  d la  ła tw ego za­
robku.

W n iosk i, re fle ks je  i  uw a g i z 
wczorajsizej na rady stanow ią  
m a te ria ł do przem yśleń d>la 
działaczy o rgan izac ji społecz­
nych, po litycznych  i  m łodzieżo­
wych, d la  w ychow aw ców . Is t­
n ie je  potrzeba zdynam izow an ia  
ich  działań.

(W. Jur.)

Prace porządkowe 
na przystani JK AZS

O IL E  D O P IS Z E  pogoda w  n ie ­
d z ie lę  13 k w ie tn ia ,  a n a s tę p n ie  20 i  
27 na p rz y s ta n i J a c h t K lu b u  A Z S  
trw a ć  będą g e n e ra ln e  p o rz ą d k i. 
A k a d e m ic y  p rz y g o to w u ją  s ię  bo­
w ie m  do  u ro czys te g o  o tw a rc ia  se­
zonu . k tó re  z a in a u g u ru je  40-lecie 
k lu b u . P o czą te k  p ra c  w  n ie d z ie lę  
o  godz. 10.

Festyn młodzieży
wiejskiej

W N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę  c z ło n k o -
ie k o ła  Z M W  w  S tra c h o c in ie  (k . 

S ta rg a rd u ) o rg a n iz u ją  d la  c a łe j 
g m in y  w ie lk i W iosenny  F e s ty n  M ło ­
dz ieży  W ie js k ie j.  Im p re za  ro zp o cz­
n ie  się w  p o łu d n ie  ( to p ie n ie m  M a­
rz a n n y  i  p rz y w ita n ie m  s p ó źn io n e j 
ro ln ic z e j w io s n y ), a z a ko ń czy  w  
p ó źn ych  godz inach  n o c n y c h  — na 
w s p ó ln e j zabaw ie .

F e s ty n y  Z M W  w  S tra c h o c in ie  zy ­
s k a ły  sob ie  ju ż  dob rą  m a rk ę  W ia ­
dom o. że choć  o rg a n izo w a n e  są za 
pc-mocą s k ro m n y c h  ś ro d k ó w , zaw ­
sze o b f i tu ją  w  m oc a tra k c j i .  I  ty m  
razem  m ło d z i o rg a n iz a to rz y  p rz y g o ­
to w a li w ie le  in te re s u ją c y c h  o ra z  w e ­
so ły c h  k o n k u re n c j i  M ożna tu  
w s p o m n ie ć  m  in . o tra k to ro w y m  i  
ro w e ro w y m  to rze  p rze szkó d  czy  
p c h a n iu  F ia ta  126 p na czas... C zyn  
na będzie  ta kże  s trz e ln ic a  z w ia ­
tró w k a m i.  odbędzie  się lo te r ia  fa n ­
tow a

P rz y  o k a z ji fe s ty n u  3 ko ła  Z M W  
zm ie rzą  sie w  f in a ie  tu rn ie ju  re ­
k re a c y jn o -s p o rto w e g o  P o n a d to  cz łon  
k o w ie  zw ią z k u  będą c h c ie li zachę­
c ić  ca łą  p rz y b y ła  na im p re zę  m ło ­
dz ież  do w zięc ia  u d z ia łu  w  p rz y ­
s z łym  czyn ie  na rzecz ś ro d o w iska . 
I  ta k  l ip . 30 bm - p la n u ją  o n i 
w s p ó ln y m i s iła m i u rzą d z ić  k w ie t ­
n ik  w  B a rz k o w ic a c h , w  Żaro-w ie 
w y ty c z y ć  i w yp o sa żyć  b o is k o  sp o r­
to w e . w  G rzędz icach  o d n o w ić  sa l­
kę  Z M W , a w  S tra c h o c in ie  — u p o ­
rz ą d k o w a ć  te re n  w o k ó ł z a b y tk o ­
w y c h  m u ró w  ko śc io ła

O rg a n iz a to rz y  za p rasza ją  za na ­
szym  p o ś re d n ic tw e m  w s z y s tk ic h  
m ie szka ń có w  g m in y  do  w s p ó ln e j za 
b a w y . (m o r)

Fcorzeb ofiar
katastrofy śmigłowca

G D A Ń S K  P A P  O d b y ły  się pogrz«  
b y  c z te re c h  osób. k tó re  z g in ę ły  w  
k a ta s t ro f ie  śm ig ło w c a  P rz e d s ię b io r­
s tw a  U s łu g  L o tn ic z y c h  „A e r-c p o l” . 
P rz e w o z ił on  p ra c o w n ik ó w  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  „P e tro b a lt ic ”  na p la t ­
fo rm ę  w ie r tn ic z ą  l  tu ż  p rz e d  lą ­
d o w a n ie m  ru n ą ł d o  B a łty k u .

N A  cm e n ta rz u  w  P ru szczu  G dań­
s k im  p o ch o w a n o  p i lo tó w  „ A  e r o p o ­
lu ”  — A n to n ie g o  S zy m b o rs k ie g o  i  
H e n ry k a  Ja ru ze ła . O s ta tn i h o łd  
z m a r ły m  tra g ic z n ie  p ilo to m  o d d a li 
c z ło n k o w ie  ic h  ro d z in , p rz e d s ta w i­
c ie le  je d n o s tk i w o js k o w e j,  p rze d ­
s ta w ic ie le  „A e ro s o lu ”  i  „P e t ro b a l-  
t ic u ” .

s ła w a  B ą ca lsk ie g o  z a tru d n io n y c h  na 
p la t fo rm ie  w ie r tn ic z e j.  O o o k  ro d z in  
ż e g n a li ic h  k o le d z y  i  p rz e ło ż e n i 
r. p rz e d s ię b io rs tw a  „P e tro b a lt ic ” .

cza p rz e c ię tn ie  50 p ro c e n t, p rz y  
c z y m  b y w a ją  i  ta k i«  fa b r y k i ,  gdzie  
po  re fo rm ie  n o rm  ic h  ś re d n ie  w y ­
k o n a n ie  sięga 180 i  200 p ro ce n t, 
ch o ć  , e fe k ty w n y  w z ro s t p ro d u k c j i  
Jest za le d w ie  k i ik u ip ro c e n to w y . 
P rezes N IK  s tw ie rd z i ł  ró w n ie ż  is t ­
n ie n ie  p o w sze ch n e j to le ra n c j i  w o ­
bec ta k ic h  z ja w is k  ja k  n is k a  ja ­
kość. w y s o k ie  k o s z ty  w y tw a rz a n ia  
b ra k  d y s c y p lin y  p ra c y  itp . .  c o  w  
w ie lu  za k ła d a c h  n ie  z n a jd u je  żad­
nego lu b  m in lm aA ne  o d b ic ie  na po- 
2 ło m i e za ro b k  ów .

W d y s k u s ji p o s ło w ie  w s k a z a li m. 
in .  na dalsze lic z n e  n ie p ra w id ło ­
w o śc i w ę w c ie la n iu  w  ż y c ie  u s ta ­
w y  z r .  1984, k tó r e  — zd a n ie m  
m ó w c ó w  — po  części o b c ią ż a ją  ró w  
n ież  gospoda rcze  c e n tru m  p a ń s tw o ­
w e. P rz y jm u ją c  te  in fo rm a c je  S e jm  
o n o  w ’o d z ia ł się je d n o m y ś ln ie  Za 
kó n se k  w e n t n y m  k sz t  a M owa n i  em
p a r tn e rs k ic h  s to s u n k ó w  w  z a k ła d o ­
w y c h  „ t r ó jk ą ta c h ” : z w ią z k i zaw o­
do w e  — sam orząd  — d y re k c ja  we 
w c ie la n iu  w  ż yc ie  tego  is to tn e g o  
z a ró w n o  e k o n o m ic z n ie , ja.k i  sp 
łą c z n ie  d o k u m e n tu . Z o b o w ią za n o  
rząd  do  sys te m a tyczn e g o  p rz e d s ta ­
w ia n ia  W y s o k ie j Iz b ie  oce n  w  ty m  
w zg  ędzie .

T rz y  k o le jn e  p u n k ty  se jm ow ego  
c z w a r tk u  w y p e łn iła  p ro c e d u ra  z w is  
żarna z p rz y ję c ie m , je d n e j n o w e j u - 
s ta w y  o ra z  w n ie s ie n ie m  popraw ę!* 
do  d w u  ju ż  u c h w a ‘o n y c h . N owe 
u s ta w ę  pn . p ra w o  a to m o w e  z re fe ­
ro w a ł w  im ie n iu  K o m is j i  Nauik j 
Po>-‘ ępu  T e c h n ic z n e g o  o ra z  K o m i­
s j i  S p ra w  U s ta w o d a w czych  pos. 
'■ 'iik to r  P a w la k . M a o na  na ce lu  
u re g u lo w a n ie  w s z y s tk ic h  zagadn ień  
zw ią z a n y c h  z a ró w n o  z nasz,7*ni 
w ła s n y m i d o św ia d cze n ia m i na ty m  
n o lu  (a za k i lk a  le it w zbogać ; ją  
fa k + u ru c h o m ie n ia  p ie rw s z e j e le k ­
t r o w n i ją d ro w e j) ,  ja k  ró w n ie ż  w y ­
m o g i p ra w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  K o  
r e k ty  u w z g lę d n ia ją c e  ró w n ie ż  a k ­
tu a ln e  re a lia  k ra jo w e  i m ię d z y n a ­
ro d o w e  w n ie s io n o  do  u s ta w y  o  p ra  
w ie  m o rs k im  o przed is 'eb :o rs tw a c h  
m ie sza n ych  — po p rz e d s ta w :e n :u  w  
ty  eh  k w e s tia c h  w n io s k ó w  przez, po 
s 'ó w  W a le n te g o  M le n u s z M o a  o ra z  
W in ce n te g o  L e w a nc!ow sk iego .

D W U D N IO W E  obrady Sejm u 
zam knęły — zgodnie z trad yc ja  
— in te rpe lac je  i zapytania po­
selskie. B y ła  ich rekordow a 
ilość w  IX  kade nc ji Sejm u, bo 
aż 17. A k tyw n ość  posłów, a n i­
m owana — ja.k sie w o lno do­
m yślać —  rów n ież  przez od­
byw ane przez n ich spotkan ia  z 
w yb o rca m i dała o sobie znać 
m. in . w  kwestiach* Co sie 
dzieje z o le ja m i s iln iko w ym i?  
Czy M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji 
napraw dę nie w id z i sposobu na 
zwalczenia p lag i kradzieży na 
PKP? A także — czy M in is te r­
stwo K u ltu ry  i  S z tuk i uważa 
że odbudowa częściowo uszko­
dzonego w  w y n ik u  pożaru Te­
a tru  Narodowego w  W arszawie 
m usi trw a ć  aż 5 la t?  Na te i 
inne py tan ia  odpow iada li m i­
n is trow ie . wzg lędn ie zastępcy 
szefów poszczególnych resor­
tów .

Zgodnie z p lanem  na następ­
nym  posiedzeniu p lenarnym  
Sejm  spotka sie 23 kw ie tn ia  
br. G łó w n y  tem at, ja k  przy-

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  11 B M .:

m /s „Ś w in o u jś c ie ”  *  R o tte r ­
dam u

m /s „ B y to m ”  z R o tte rd a m u

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  11 BM .:
m /s „P u c k ”  do F in la n d ii  
m /s „N a łę c z ó w "  d o  B e lg ii 
m /s „N ie w ia d ó w ”  do  W ie l­

k ie j  B r y ta n i i  - 
m /s „ J e lc z ”  do  D a n ii 
m /s „C ie c h a n ó w ”  do  D a n ii  
m /s „B y to m ”  do  D a n ii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  12 B M .:
m /s „C e d y n ia ”  z G o th e n - 

b u rg a
m /s „N o w y  Sącz”  z T u n e z ji 
m /s „J a ro s ła w ”  z D a n ii 
m /s ..Łom ża”  z D a n ii 
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  ‘ z R F N  
m /s ..S y re n k a ”  z D a n ii  i  

N o rw e g ii
m /s „W ró ż k a ”  z N o rw e g ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  12 B M .:
n ie . p rz e w id u je  się

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  13 B M .:
m /s .K o p a ln ia  S osnow iec”  z 

B re m e n

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  13 B M .:
m /s ..S y re n k a ’ * d o  D a n ii i

N o rw e g ii
m /s „B e łc h a tó w ”  do A m s te r­

dam u
m /s P o w s ta n ie c  W ie lk o p o l­

s k i”  do W łoch  
m/s .K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  

do E m den
m /s „C h rz a n ó w ”  do  S zw e c ji 
m /s „J a ro s ła w ”  do  W ie lk ie j 

B ry ta n i i
m /s „S ta ra c h o w ic e *7 do  R F N

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  14 B M .:
m 's  „C ie c h o c in e k ”  z R o tte r ­

dam u

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  14 B M .;
m /s „M ła w a ”  do  D a n ii 
m /s „Z ie m ia  G n ie źn ie ń ska ”  

do  S o e d e n ta lje
m /s „C e d yn ia ** do R o tte rd a ­

mu.

Telefoniczna ciuciubabka
(Dokończenie ze Str. 1) p rzysze d ł te c h n ik  i  p o w ie d z ia ł to. 

spraw m y, n a to m ia s t uszkodzone  zo - c<> s tw ie rd z ił p o p rz e d n im  razem , J e  
s ta ło  coś w  in s ta la c j i  poza m o im
m ie s z k a n ie m  a ta  n a p ra w a  w y rn a -  trz e b n y  m u  Jest ko lega  i  n a j le p ie j 
ga po m o cy . P o n ie w a ż  b y ł  g ło d n y , będz ie . Jeśli z a d zw o n ię  d o  b iu ra  
w ię c  za p o w ie d z ia ł, że s ko czy  t y lk o  n a p ra w . I  zn ó w  zaczn ie  s ię  zaba - 
na  ś n ia d a n ie  a p o te m  s z y b k o  u s u - w a w  d zw o n ie n ie . C zy to  o d b lo k u -  
n ie  a w a rię . Poszed ł i  n ie  w ró c i ł .  i e  te le fon?

Cz£ biw f? iLdr « i >z w i i u S ° ^  « ■ » * - »  « » i w y * «
d o  b iu ra ,  a le  p o w ie d z ia n o  m4. że znane re d a k c ji)
n ic  n ie  m o g ą  pom óc i m ogę  w  g o ­
d z in a c h  ra n n y c h  za d z w o n ić  d o  k ie -  O D  R ED . Jakoś  n ie  m a szczęścia 
ró w n ik a  p o d  n r  22-48-00 Z d e n e rw o -  nasza C z y te ln ic z k a  do  lu d z i odp o - 
w a n a  z a d z w o n iła m  jeszcze do  B iu ra  w ie d z ia ln y c h  za n a p ra w y  te le fo n ó w . 
In te rw e n c y jn e g o  914, gd z ie  d o w ie -  O p isana  h is to r ia  ś w ia d c z y  o  ty m . 
d z ia ła m  się , że m o je  p re te n s je  są że są o n i w ła ś n ie  b a rd z o  n ie o d p o - 
bezzasadne, p o n ie w a ż  b iu ro  n a -  w ie d z la ln i.  O d s y ła n ie  p e te n tk i od  
p ra w  d a ło  m i n u m e r te le fo n u  k ie -  je d n e g o  b iu ra  do  d ru g ie g o , sposób 
ró w n ik a  w ię c  c o  Ja jeszcze chcę? p o tra k to w a n ia  je j  p rze z  p ra c o w n l-  

Z re z y g n o w a n a  z a d z w o n iła m  n a -  k a  n ie  je s t n ic z y m  in n y m , ja k  t y l -  
s tę p n e g o  d n ia  ra n o  p od  n r  22-48-00. k o  le kce w a że n ie m  s w o ic h  s łu żb o - 
P a n  k ie r o w n ik  p rz y rz e k ł m i. że w y c h  o b o w ią z k ó w . A  ja k ie  je s t w  
p rz y jd z ie  d w ó ch  te c h n ik ó w . N a s tę p  te j  sp ra w ie  z d a n ie  d y r e k c j i  W U T  
nogo d n ia  a b y ło  t o  3 k w ie tn ia  w  Szczecinie?

Pod Goleniowem

Karambol 
3 samochodów
DO p o w a ż n e j k ra k s y  dosz ło  w czo  

r a j  o  godz. 10.20 na d ro d ze  m ię d z y  
R u rk ą  a G o le n io w e m . J a n  K . z 
O isz tyn a  p ro w a d z ą c y  „N y s ę ”  n r  
O LC  218B w  o s ta tn ie j c h w i l i  za­
u w a ż y ł leżące na je z d n i d rz e w o  i  
o ró b o w a ł w y h a m o w a ć  W  ty m  cza - 
s e  ja d ą c y  z p rz e c iw n e j s tro n y  
„S ta r ”  z K o s z a lin a  p ro w a d z o n y  
p rzez B o le s ła w a  B. h a m u ją c  ró w ­
n ież  p rze d  p rzeszkodą  w p a d ł w  po ­
ś lizg  1 u d e rz y ł w  z b liż a ją c ą  sćę 
„N y s ę ” . Na dw a uszko d zo n e  ju ż  
p o ja z d y  w je c h a ł ja d ą c y  za sam o­
chodem  d o s ta w c z y m  d ru g i „Stacr”  
n r  S Z D  1803 k .e ro w a n y  p rzez  Je­
rze g o  G  z N o w o g a rd u . W  w y n ik u  
k a ra m b o lu  ob ra że ń  d o z n a ł k ie ro w ­
ca „N y s y ” , k tó re g o  p rz e w ie z io n o  
do  sz p ita la  W szy s tk ie  p o ja z d y  zo­
s ta ły  uszkodzone.

B ezpośredn ia  p rz y c z y n ą  k o l iz j i  
b y ło  n ie d o s to s o w a n ie  p rę d k o ś c i do  
w a ru n k ó w  d ro g o w y c h , k tó re  w ra z  
z o p a d a m i śn ie g u  zn a czn ie  s ię  po ­
g o rs z y ły .

S Z C ZE C IŃ S K IE  
W Y D A W N IC T W O  PRASOW E

RSW  „P rasa-K siążka-R ueh”

w  zw iązku z budową 
O środka P rasow o-Poligraficznego 

w  Szczecinie 
za tru d n i zaraz:

+  k ie ro w n ika  budowy generalnego w ykonaw stw a
W ym agania :
— wyższe w ykszta łcenie techniczne, u p raw n ien ia  budow la ­

ne —  m in im u m  6 la t p ra k ty k i na stanow iskach k ie ro w ­
n iczych w  w yko naw stw ie  lu b  służbach inw esto rsk ich

ń  specjalistę ds. um ów , rozliczeń i  sprawozdawczości
W ym agania:
—  w ykszta łcen ie  wyższe techniczne lu b  ekonomiczne, m i­

n im u m  3 la ta  pracy na stanow iskach zw iązanych z p rzy ­
gotow aniem  p ro d u k c ji budow lane j i  rozliczeń, znajomość 
przepisów zw iązanych z zaw ieran iem  um ów  o roboty bu­
dow lane oraz z roz liczen iam i

—  w ykszta łcen ie  średnie — w ym agania  j.w . lecz m in im u m  
6 la t  p racy.

Zgłoszenia do zastępcy d y re k to ra  SW P p l. H o łdu  P ruskiego 
8 te l. 438-96 lu b  430-21 w ew n. 37.
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i Manifestacja młodzieży j
(Dokończenie ze s tr. 1) 1

♦  K u lm in a c y jn y m  punktem  spotkania będzie w ie lka  m a-' 
n ifes tac ja  na W ałach Chrobrego w  Szczecinie, 12 kw ie tn ia ,' 
sobota, godzina 19.30.

„T u  zaczyna się Po lska" — to  przew odni m o tyw  spotka-' 
n ia.

Poprzedzą je  m. in . prace społeczne p rzy  up iększan iu  na-' 
szego m iasta, in s tru k to rska  sesja harcerska, rozm ow y w  gro 
n ie  rów ieśn ikó w , a także tych , k tó rzy  40 la t  tem u w  p o l­
sk im  Szczecinie, w  pierwszą rocznicę jego w yzw o len ia  i  po-| , 
w ro tu  do M acie rzy — b ra li udz ia ł 'w  m a n ife s ta c ji pod h a - '1 
słem „T rzym a m y straż nad O drą".

♦  11 bm . o godz. 19.30 przew idz iano m anifestac ję  przed , 
P om nik iem  Czynu Po laków ; wezmą w  n ie j udz ia ł delega­
cje w szystk ich  w o jew ództw . Tego samego dn ia , późnym  w ie ­
czorem — spotkania w  k lubach  m łodzieżowych.

♦  Odbędzie się także apel harcerski, podsum ow ujący w y ­
konan ie  zadań O dznaki C horągw iane j Z iem i Szczecińskiej. 
A p e l — rów n ież  u stóp P om nika Czynu P o laków .

Harcerze, będący, w spó łorgan iza toram i im prez obok in ­
nych o rgan izac ji m łodzieżowych, p la n u ją  także spotkanie, 
z żo łn ierzam i 12 D y w iz j i Zm echan izow anej im . A r m ii Ludo-, 
w e j od w ie lt i l a t . u trzym u ją ce j serdeczne w ięz i ze szczeciń­
sk im  ZH P. ,

♦  Dziś — jesteśm y o tym  przekonani wszyscy — dobrem
najw yższym  jest pokó j. Chcemy żyć, uczyć się i p racow ać( 
w  poko ju. To dlatego uczestnicy spotkań zam ierzają w y  s to -*  
sować apel poko jow y do rów ieśn ikó w . ,

+  W  sobotę z W ałów  Chrobrego w yruszy m łodzieżowa, 
sztafeta do S iek ie rek — m iejsca uświęconego k rw ią  tys ię -, 
cy po lskich  żołnierzy, poległych w  w a lkach  podczas forso­
w ania  O dry  w “k w ie tn iu  1945 roku. Przybędą tam  także, i 
kom batanci — uczestnicy pam ię tne j b itw y  nad Odrą.

+  O dra rzeką poko ju  — ta re fle ks ja  będzie p rze w ija ła  
się w trakc ie  w szystkich  im prez.

M łodzież, spotkaniem  w Szczecinie pod hasłem „T rz y m a ­
m y straż nad O drą — rzeką po ko ju " czynnie w łącza się w 
do protestu p rzec iw ka w o jn ie . W  Roku P oko ju , k tó ry m , 
ogłoszono 1986 — ma to szczególną wym ow ę.

Lekceważenie światowej 
opinii publicznej
(Dokończenie ze s tr. 1) n ią  n u k le a rn ą  o ra z  do  n ie p ro d u k o -

...... __i  ,  _ __, . . . w a n ia  i  n ie rozm leszczan-ia  syste -
przywódca radz ie ck i M ic h a ił m ów  b ro n i o b ro n n e j.
G orbaczow og łos ił jednostronne w  k o ń c o w y m  k o m u n ik a c ie  b y l i  
m o ra to riu m  na przeprowadzę- prczy-dencl i  p re m ie rz y  p a ń s tw  A -  
n ie prób  nuk lea rnych  w  ZSRB. K S S .  â zL. T t X a t t
M o ra to r iu m  tO przedłużane b y - S tw ie rd z il i,  że oba su p e rm o ca rs tw a  i 
ło dw ukro tn ie . Po ra<z o s ta tn i p o w in n y  uzg o d n ić  sposób in te rp re -  ! 
rz o  o  • « . * • to w a m a  i  s to so w a n ia  p o ro z u m ie n ia  !
ZSRR zapowiedział, ze p o trw a  o po c iska ch  a -n ty b a lis ty c z n y c h  w  
orno do pierw szej a m e ryka ń - ce lu  o g ra n icze n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń  
sk ie j próby, p o p ro w a d z o n e j naJaẑ S , j r£ ui ° SR??£r , „ wartko.  j 
PO 31 marca, k ie dy  to u p ły -  w a  a m e ry k a ń s k a  p ró b a  ją d ro w a  ' 
w a ł te rm in  m o ra to riu m  radziec b y ła  C18 Z przep row ad-zonych  na j 
WiPM ZQRR o z n a im i ł  7P nie p o lig o n ie  od 1951 r o k u . N ie za le żn i Kiego, ¿ b itu  ozna jm i! ze nie a m e ry k a ń s c y  e ksp er c i w  w a s z y n g -

, będzie m ia ł innego w yb o ru , ja k  to n ie  p o d a ją , że u s a  p rz e p ro w a - 
; t y l k o  w znow ić w łasne p ró b y  —  d z iiy  od 1945 ro k u  774 p ró b y
ł je ś li p row adzić je  będą USA. 
Waszyngton od rzuc ił m ożliwość 

:przyłączenia się do radz ie ck ie ­
go m o ra to riu m  pod pozorem , 
że próby sa potrzebne d la  pod­
trzym an ia  ..pewności i w ia ry ­
godności”  odstraszania ją d ro ­
wego.

Agencja  TASS skom entow a ła  
czw artkow a am erykańską p ró ­
bę ja ko  w yraz  lekceważenia 
przez W aszyngton św ia tow e j 0- 
p in ii pub liczne j, k tó ra  domaga 
się od U S A  przyłączenia do ra 
dzieckiego m o ra to riu m  na ws-zel 
k ie  próby jądrowe.

N A  z a ko ń cze n ie  3 -d n io w e g o  sp o ­
tk a n ia .  k tó re  o d b y ło  się w T o k io ,  
b y l i  p rz y w ó d c y  20 p a ń s tw  w e z w a li 
S ta n y  Z je d n o czo n e  i  Z w ią z e k  R a­
d z ie c k i do  zap rze s ta n ia  p ró b  z b ro -

Senat USA w zyw a
Reagana do przestrzegania

układu SALT—2
W A S Z Y N G T O N  P A P . S enat USA 

z u d z ia łe m  w ię kszo śc i sw o ic h  cz łon  
k ó w  w e z w a ł p re z y d e n ta  R ona lda  
R eagana do p rz e s trze g a n ia  z a w a r­
te g o  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  u- 
k ła d u  S A L T -2 o  o g ra n ic z e n iu  z b ro  
je ń  s tra te g ic z n y c h  i  do zd e m o n to ­
w a n ia  2 o k rę tó w  p o d w o d n y c h  za­
n im  n o w y  a to m o w y  o k rę t  p o d w o d ­
n y  z w ie lo g ło w ic o w y m i ra k ie ta m i 
„ T r id e n t ”  ro z p o c z n ie  w  m a ju  p ró ­
b y  na m o rz u . J a k  w ia d o m o . U S A  
w p ra w d z ie  n ie  ra ty f ik o w a ły  d o ty c h  
czas u k ła d u  S A LT -2 , aile z o b o w ią ­
z a ły  s ię  do  je g o  p rze s trze g a n ia .

Liban

Eksplozja
samochodu-pułapki
B E J R U T  P A P . W  w y n ik u  w y b u  

c h u  b o m b y , p o d ło ż o n e j w  sam ocho  
dz ie -pu ła ,pce  w  c e n tru m  S a jd y . g łó ­
w n e g o  m ia s ta  na p o łu d n iu  L ib a n u . 
d*wic osoby  z g in ę ły , a 34 z o s ta ły  
ra n n e . Saiperom  u d a ło  s ię  ©m eszko 
d ii iw ić  in n ą  bom bę, pod ło żo n ą  w  
sam ochodzie - z a p a rk o w a n y m  w  o d ­
le g ło ś c i o k . 20 m e tró w  od e k s p lo ­
z j i  p ie rw s z e j b o m b y .

Skażone wino we Włoszech

Klucz w gęstwinie faktów

Surowe kary 
dla fałszerzy
R Z Y M  P A P . P od  a ta k ie m  w ło ­

s k ie j o p in i i  p u b lic z n e j za n io zd e - 
cyd o w a n e  s ta n o w is k o  w  zw ią zku  
ze  sk a n d a le m  w o k ó ł skażen ia  sp i­
ry tu s e m  m e ty lo w y m  wiWSL rząd 
w ło s k i o g ło s ił w p ro w a d z e n ie  do ko  
d e ksu  n o w y c h  s u ro w y c h  k a r  dla 
fa łs z e rz y  te g o  t ru n k u . A fe ra  spo­
w odow ana ja k  d o tych cza s  13 o f ia r  
ś m ie r te ln y c h .

Pan m łody  
liczył 120 lat...

R IO  D E  J A N E IR O  P A P . D o p ie ­
ro  n ie d a w n o , po dość d łu g ic h  ro z ­
m y ś la n ia c h , m ie szka ń cy  B r a z y l i i  
V a ld o m iro  da S ilv a  i  Ira s e la  L a -  
ce rd a  p o s ta n o w ili w z ią ć  ś lu b . N a 
te n  p o w a żn y  k ro k  z d e c y d o w a li się 
o n i po  o ś m iu  la ta c h  zn a jo m o śc i. 
L ic z n i zaproszen i . goście p o w ita l i  
p rz y b y ły c h  w ese lną  k a re tą  n o w o ­
żeńców .

W  w y d a rz e n iu  ty m  n ie  b y ło b y  n i­
czego godnego u w a g i, g d y b y  n ie  
w ie k  k a w a le ra  i  p a n n y  m ło d e j. 
W  c h w i l i  re je s tra c ji m a łżeńs tw a  
da S ilv a  z dum ą p rz e d ło ż y ł a k t  u -  
ro d ze n la , w y d a n y  w  1867 ro k u . Je­
go  o b lu b ie n ic a  b y ła  m łodsza  ty lk o . . .  
9 44 la ta .

(Dokończenie ze str. 1)

su, w drugim liście jest mowa o 
mężczyźnie z krótkofalówką, któ­
ry nadawał jakieś sygnały z po­
bliskiego narożnika, dokładnie o 
godzinie 23.23 (strzały padły o 
23.21).

Policja przesłuchała już 41 o- 
sób, które bqdź widziały mord na 
Sveawa-gen, bądź znajdowały się 
w pobliżu miejsca zbrodni natych 
miast po zamachu. Policja dys­
ponuje 14 tysiącami informacji, 
meldunków i sygnałów cd społe­
czeństwa. Analizuje też kilkaset 
wyselekcjonowanych zdjęć terenu 
zbrodni, wykonanych z powietrza 
przy pomocy samolotu zwiadow­
czego, wyposażonego w precyzyj­
ne kamery fotograficzne, reagują 
ce m. in. na temperaturę metali. 
Hans HoJmer daje do zrozumie­
nia, że w te j gęstwinie faktów 
kryje się klucz do rozwiązania 
zagadki zbrodni.

O wiele bardziej lakoniczny był 
Hans Hol mer w skomentowaniu 
trzeciego już napadu na jego żo­
nę i groźby pozbawienia jej ży­
cia. Dwie poprzednie próby miały 
miejsce w biały dzień w centrum 
Sztokholmu, ale pogoń za wyso­
kim mężczyzną, który groził 
śmiercią pani Hołmer nie dała re 
zuitalu.

Nie u!eqa wątpliwości, ¡ż cho­
dzi tu o próbę zastraszenia sze­
fa sztokholmskiej policji.

Marek BIERUT

Semciot kosmiczny 
nowej generacji

W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r ­
s tw o  o b ro n y  U S A  w ra z  z K ra jo ­
w y m  Z a rzą d e m  A e ro n a u ty k i 1 Prze 
s trz e a i K o s m ic z n e j (N A S A ) zapew ­
n i ły  o  p rze zn a cze n iu  c o  n a jm n ie j 
32 m m  d o la ró w  na k o n t r a k ty  w 
ram ach  p ra c  b a d a w czych  n ad  p ro ­
je k te m  s a m o lo tu  ko sm iczn e g o  X X I  
w ie k u , nazw a n e g o  p rze z  p re z y d e n ­
ta  . R eagana „ O r ie n t  ekspresem ” , 
k tó r y  o d le g ło ść  m ię d z y  S ta n a m i 
Z je d n o c z o n y m i i  J a p o n ią  b y łb y  
z d o ln y  p o ko n a ć  w  c ią g u  2 godz in .

S a m o lo t la ta łb y  z p rę d ko śc ią  od 
8 400 do  12 900 k m  na godz inę , w  
a tm o s fe rze  z ie m s k ie j 1 p o nad  23 300 
k m  na g o d z in ę  w  p rz e s trz e n i kos­
m ic z n e j. L o t  o d b y w a łb y  na w yso ­
ko śc i 21 000 — 33 500 m , ch o c ia ż  p u ­
ła p  m ia łb y  p ra k ty c z n ie  n ie o g ra n i­
czo n y .

P ro je k t ,  o f ic ja ln ie  t ra k to w a n y  Ja 
k o  p rze d s ię w z ię c ie  h a n d lo w e  l  n a ­
u k o w e , je s t p rze d e  w s z y s tk im  
p rz e d m io te m  za in te re so w a n ia  k ó ł 
w o js k o w y c h  U S A . P rz e d s ta w ic ie l 
d ow ódz tw a , lo tn ic tw a  w o js k o w e g o  
© św ia d czy ł, że s a m o lo t s łu ż y łb y  ja ­
k o . m y ś liw ie c  p rz e c h w y tu ją c y  d a le ­
k ie g o  zasięgu.

Niecodzienna  
prośba o azyl
K O P E N H A G A  P A P . Rząd d u ń s k i 

z n a la z ł s ię  w  n ie  lada  k ło p o c ie , g d y  
na p o rzą d ku  d z ie n n y m  z n a la z ła  s ię  
p rośba 15 o b y w a te li H o la n d ii o  p rz y  
z n a n ie  im  a z y lu  g d yż  z w ła s n e g o  
k r a ju  m u s ie li u c ie k a ć  p rz e ś la d o w a ­
n i  przez... p ro s ty tu tk i.

H o le n d rz y , s ta te czn i d o ty c h c z a s  
o b yw a te le , za m ie s z k iw a li od p o k o ­
le ń  p rz y  je d n e j z u lic  w  A m s te rd a  
m ie . Ic h  s y tu a c ja  u leg ła  je d n a k  ra ­
d y k a ln e j zm ian ie , gdy rada m ie js k a  
p ragnąc  usunąć p ro s ty tu c ję  z  c e n ­
t ru m  m iasta  — w yzn a czy ła  o d le g łą ,  
c ich ą  do tychczas  u lic z k ę  ja k o  . .w o l 
ną s tre fę ”  d la  p ro s ty tu te k .

Ż yc ie , zw łaszcza w  g o d z in a ch  w ie  
czo rn y c h  i  nocn ych , u le g ło  w  te j 
s y tu a c ji d la  d o tych cza so w ych  m ie ­
szkańców  ra d y k a ln e m u  p o g o rs z e n iu . 
A b y  z w ró c ić  w iększą  u w a g ę  na 
s w ó j los, u d a li się do  D a n ii i  po ­
p ro s il i o a z y l p o lity c z n y ...

Po zamachu

w zachcdnicberlińskiej

dyskotece

USA zastanawiają się
nad odw etem
W A S Z Y N G T O N  P A P . W y s o k i r a n ­

gą p rz e d s ta w ic ie l w ła d z  a m e r y k a ń ­
s k ich , k tó r y  zastrzeg ł sobie iń c o g n i  
to  o św ia d czy ł, że p re zyd e n t R e a g a n  
ze s w y m i d o ra d ca m i p o d z ie la  o p i ­
n ię  w  s p ra w ie  ko n iecznośc i u d z ie ­
le n ia  przez U S A  r ip o s ty  na o s ta tn ie  
zam achy te rro ry s ty c z n e  na c e le  a- 
m e ry k a ń s k ie  w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j.  
P rz e d s ta w ic ie le  a d m in is tra c ji z a j ­
m u ją  je d n a k  rozb ieżne s ta n o w is k a  
w  s p ra w ie  ce lów , w  k tó re  A m e r y k a  
n ie  m ie lib y  u d e rz y ć  w  o d w e c ie .

Kryzys szwedzkiego 
przemysłu stoczniowego

S Z T O K H O L M  P A P . G łę b o k i 1 d łu  
g o trw a ły  k ry z y s  o b ją ł p r z e m y s ł  
s to c z n io w y  S zw e c ji — n ie g d y ś  je d  
ną z n a j le p ie j ro z w ija ją c y c h  s ię  
g a łę z i g o s p o d a rk i n a ro d o w e j k r a j u .  
P ro d u k c ja  s to czn i s z w e d z k ic h , w  
p rz e liczę m lu  na to n a ż  s p u s z c z a m y c h  

w odę  je d n o s te k , z m n ie js z y ła  
z 2,6 m ld  to n  w  1975 r o k u  d o  
tys . to n  w  1984 r . W  t y m  s a ­

m y m  o k re s ie  z lik w id o w a n o  w  t e j  
b ra n ż y  23 ty s . m ie js c  p ra c y . O b e c ­
n ie  c o  t rz e c i s to c z n io w ie c  s z w e d z ­

k i  n ie  m a  z a tru d n ie n ia .

k le a rn e  w obec  564 p rz e p ro w a d z o - 
n5*ch p rzez ZSRR.

Przed kamerami TY

K. Waldheim odpiera 
zarzuty o nazistowskiej 

przeszłości
W IE D E Ń  P A P . U b ie g a ją c y  się o  

u rz ą d  p re z y d e n c k i w  m a jo w y c h  w y  
b o ra ch  w  A u s t r i i  b y ły  se k re ta rz  
g e n e ra ln y  O N Z  K u r t  W arldheim . 
w ys tą ip ił w  c z w a r te k  w ie czo re m  
p rzed  k a m e ra m i te le w iz y jn y m i w  
p rz e d w y b o rc z y m  p o je d y n k u  ze 
sw ym  g łó w n y m  ry w a le m . K u r te m  
S te y re re m . W  ty m  je d y n y m  przed  
w y b o ra m i z 4 m a ja  p o je d y n k u  te ­
le w iz y jn y m  u c z e s tn ic z y li też t rz e j 
d z ie n n ik a  rze. W a ld h e im  w y k o rz y ­
s ta ł to  w y s tą p ie n ie  do ponow nego  
o d p a rc ia  z a rz u tó w  o  u k ry w a n ie  
rzekom ©  n a z is to w s k ie j p rzesz łośc i 
z o k re s u  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j

W IE D E Ń  P A P . P re z y d e n t A u s t r i i  
R u d o lf K lrc h s c h la e g e r o trz y m a ł w  
c z w a r te k  od k o m is j i  ds. z b ro d n i 
w o je n n y c h  p rz y  O N Z  o ra z  ś w ia to ­
w e g o  ko n g re su  ż y d o w s k ie g o  d o k u ­
m e n ty . m a ją ce  p o tw ie rd z ić  w y s u ­
w a n e  pod adresem  K u r ta  W ańdhei 
m a z a rz u ty  w  z w ią z k u  z ro la . ja ­
ką  m ia ł odeg rać  podczas o s ta tn ie j 
w o jn y .  K tn c h s c h ła g e r m a w  sporze 
w o k ó ł osoby  W a ld h e im  a w y s tą p ić  
w  c h a ra k te rz e  sap e ra rh itr-a . o c z y ­
w iś c ie  p rz e d  d n ie m  w y b o ró w .

Przegląd
wydarzeń

♦  P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  P e k i­
n ie  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  p re ­
m ie r  G re c j i  A n d re a s  P apan­
d re u  o ś w ia d c z y ł na k o n fe re n ­
c j i  p ra s o w e j, że G re c ja  po ­
z y ty w n ie  o d n io s ła  s ię  do  po­
s ła n ia  p a ń s tw  — c z ło n k ó w  U - 
k la d u  W a rsza w sk ie g o  do  k ra ­
jó w  e u ro p e js k ic h , U S A  1 K a ­
n a d y  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  
s tre f  b e z a to m o w y c h  w  E u ro ­
p ie .

♦  W B R E W  ż ą d a n io m  so c ja l-  
d e m o k  r  a t  ó w  z a c łio d n  lo n te m  i e© 
k ic h .  ażeby rzą d  R FN  © p u b li­
k o w a ł tre ś ć  p o ro z u m ie n ia  z 
rządem  U S A  w  s p ra w ie  u d z ia ­
łu  w  b a d a n ia ch  nad „w o jn a ­
m i g w ie z d n y m i” , B o n n  zam ie ­
rza n a d a l tra k to w a ć  te  u k ła ­
d y  ja k o  p o u fn e .

J A K  p o in fo rm o w a n o  w  
P e k in ie , do  C h in  p rz y b y ła  
p ie rw sza  g ru p a  s p e c ja lis tó w  
ra d z ie c k ic h , k tó r z y  zg odn ie  z 
z a w a rtą  n ie d a w n o  u m o w ą , bę 
dą u cze s tn ic z y ć  w  m o d e rn iz a -, 
c j i  f a b r y k i  p a p ie ru  w  p ó łn o c ­
n o -w s c h o d n ic h  C h in a ch .

Z w ią z e k  R a d z ie ck i, k tó r y  w  
la ta c h  50 z b u d o w a ł w  ty m  
k r a ju  p o n a d  130 za k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h , obe cn ie  na 
p rośbę s tro n y  c h iń s k ie j będz ie  
u c z e s tn ic z y ł w  m o d e rn iz a c ji 
w ie lu  z n ic h . U m o w ę  w  te j 
s p ra w ie  p o d p is a li w  p ie r ­
w szych  d n ia c h  k w ie tn ia  w i­
c e p re m ie rz y  ZSR R  — Iw a n  A r  
c h ip ó w  1 C h R L  — L i  Peng.

♦  W C Z W A R T E K  na d  ra ­
nem  fra n c u s k ie  Z grom adzen i©  
N a ro d o w e  292 g ło sa m i p rze ­
c iw k o  285 u c h w a liło  w n io se k
0  w o tu m  z a u fa n ia  d la  k o a li­
c y jn e g o  rzą d u  Jacguesa C h lra  
ca, z łożonego  z p rz e d s ta w ic ie  
l i  g a u lł is to w s k le j p a r t i i  RPR
1 c e n tro w e j U D F. W g ło so w a ­
n iu  ty m  żaden z d e p u to w a ­
n y c h  n ie  w s trz y m a ł się od g lo  
su.

T e d w ie  lic z b y . 292 j  235, ©d 
d a ją  o b e cn y  u k ła d  s i ł  m ię d zy  
obozem  rz ą d o w y m  a o p o zyc ją . 
W ska zu ją  ja k  w ą s k i je s t m a r 
g lnes szefa rządu, s k o ro  po­
p ie ra ją c a  go  w iększość p rze ­
wyższa za le d w ie  3 m a n d a ta m i 
bezw zg lędną  w iększość  m ie jsc  
w  zg ro m a d ze n iu .

♦  M IN IS T E R S T W O  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  S zw e c ji za ko ­
m u n ik o w a ło  w  c z w a r te k , że 
S zw ecja  a n u lo w a ła  d łu g i — 
o k o ło  353 m in  k o ro n  (47 m in  
d o la ró w ), ja k ie  p o w in n y  sp ła ­
c ić  p a ń s tw u  szw e d zk ie m u  T an  
zah la . M o z a m b ik  i  Z a m b ia . 
P osun ięc ie  to  m a n a  c e lu  do- 
p o m ożen ie  ty m  k ra jo m  w  u - 
p o rz ą d k o w a n iu  ic h  g o s p o d a rk i.

Hitlerowskie „dzieła sztuki“
J A K  w y n ik a  z in fo rm a c ji Ingo ls tadt. D opiero potem  pod- 

podanych przez m ia roda jne  ko - ję ta  zostanie decyzja co do 
ła  s to licy  Stanów Zjednoczo- ostatecznych losów „d z ie ł” , 
nych, duży zestaw prac p la -*
stycznych — obrazów  i rzeźb 
au to rs tw a  tw ó rców  h itle ro w ­
skich , k tó re  zosta ły przejęte 
przez am erykańskie  oddziały 
w o jskow e na okupow anych te­
renach N iem iec Zachodnich po 
I I  w o jn ie  św ia tow e j i dotąd 
b y ły  prze trzym yw ane w USA 
— w  na jb liższym  czasie ma 
być przekazany w ładzom  Re­
p u b lik i Federa lne j N iem iec. 
Chodzi o ok. 6300 „d z ie ł"  ma­
la rzy  i rzeźbiarzy będących na 
służbie n ie ludzkiego systemu. 
T em atyka  tych prać, to  po rtre ­
ty  „n o rd yck ich  bohaterów ” , wo­
dzów I I I  Rzeszy, kaw a le rów  
„k rz y ż y  ryce rsk ich ”  z SS, sce- j 
ny bata lis tyczne z udzia łem  he­
rosów a rm ii h itle ro w sk ie j, r ó ż - : 
noro-d-ne kom pozycje g lo ry f ik u ­
jące system, p a n e g iryk i na 
cześć „na rodu  panów ”  — in n y ­
m i s łow y „a rtys tyczne ”  przy­
k ła dy  służalstwa „tw ó rc ó w ” , ich 
usługow ej r o l i  wobec zb rodn i­
czej ideo log ii. O brazy te są 
ilu s tra c ją  upadku twórczości 
n iem ieck ie j tam tych  czasów, 
k ie d y  to in nych  a rtys tów , nie 
dających się zn iew olić, tępiono, 
w  tym  rów n ież  i  fizycznie, i  
zmuszano do e m ig ra c ji z o jczy­
stego k ra ju , p rzy okreś la n iu  ich 
sz tuk i ja k o  zw yrodn ia łe j, ska­
zanej na zniszczenie i  zapom­
nienie.

S trona zachodnioniem lecka 
podkreśla, że d la  n ie j zb ió r ten 
je s t in te resu jący  je dyn ie  z 
pun k tu  w idzen ia  badań h isto­
rycznych, k u ltu ro w y c h  i  socjo­
log icznych. Po p rzyw iez ien iu  z 
U S A  „k o le k c ja ”  ta  zostanie 
skata logow ana i  poddana nau­
ko w ym  ekspertyzom  w  b a w a r­
sk im  M uzeum  W ojskow ości w

Stulecie 
gum y do żucia

N O W Y  JO R K  P A P . P rzed  s tu  la ­
ty  rozpoczę ła  s ię  w ie lk a  k a r ie ra  gu 
m y  do  żuc ia . E k s p e ry m e n tu ją c  k i l ­
ka la it z n a jró ż n ie js z y m i substan ­
c ja m i l  a ro m a ta m i, A m e ry k a n in  
W il l ia m  W a lt  u zyska il w  1835 ro k u  
gum ę do  żucia  o  sm aku  m e n to ­
lo w y  my

W  naszych czasach w y tw a rz a  się 
g u m y  do  żuc ia  o  w s z e lk ic h  m o ż li­
w y c h  sm a&aeh 1 zapachach. W sa­
m e j t y lk o  J a p o n ii je s t Ich  p o nad  
150 ro d z a jó w , p o c z y n a ją c  od  „ z ie ­
lo n e j h e rb a ty  . a na „ n ik o ty n o ­
w e j”  kończąc. Na uw agę  zas ługu je  
fa k t ,  że w  rów nych k ra ja c h  fa w o ­
ry z o w a n y  je s t o k re ś lo n y  a ro m a t. 
T a k  np. m ie szka ń co m  P ó łw y s p u  K o  
re a ń sk ie g o  n a jb a rd z ie j o d p o w ia d a ją
— c h ry z a n te m a , róża i  bez, A f.ry -  
k a ń c z y k o m  — p iżm o , A m e ry k a n o m
— w in o g ro n a  1 cy n a m o n . M iesz­
k a ń c y  R F N  p ie rw s z e ń s tw o  o dda ją  
„k la s y c z n y m ”  sm akom  — m e n to lu  
i  ow oców .

Hiszpania

Sieć kolejowa 
w domu

M A D R Y T  P A P . H iszpan G ilb e r t  
G agen m ia ł c z te ry  la ta . k ie d y  za­
fa s c y n o w a ł się k o le k c jo n o w a n ie m  
s łużących  za b a w ie  k o le je k . 37 -le tn i 
d.ziś G ilb e r t  je s t w ła ś c ic ie le m  ca ­
łe j  „s ie c i k o le jo w e j” . W  sp e c ja l­
n y m  pom ieszczen iu  o  p o w ie rz c h n i 
40 m e tró w  k w . u ło ż y ł o n  3 k i ­
lo m e try  .to ró w , zb u d o w a ł m ia s ta , 
d w o rce , p a ro w o zo w n ie , m o s ty ... P o  
to ra c h  k rą ż y  80 lo k o m o ty w  , i  40il 
w agonów . C a ły  system  s te ro w a n y  
je s t  p f*e z  u rzą d ze n ia  e le k tro n ic z n e . 
N a  p y ta n ie  d z ie n n ik a rz y , ja k ie  je s t 
jego  m a rze n ie , G agen o d p o w ie d z ia ł, 
że c h c ia łb y  p rz e je c h a ć  p o c ią g ie m  
M a g is tra lę  T ra n s s y b e ry js k ą .
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trzymamy 
straż

nad G D R Ą
rzeka pokoju

C z t e r d z i e ś c i  j e d e n  la t
tem u w ró c iliśm y  na p ra ­
stare ziem ie nad O drą  i 

B a łtyk ie m . B y ł to  w y n ik  dizie- 
jo w e j sp raw ied liw ości, ale także 
zw ycięstw o okup ione życiem  i 
k rw ią  setek tysięcy poległych w  
w a łkach  o w yzw olen ie  tych  te ­
re n ó w  spod faszystowskiego

zgodn i. O k ro p n o śc i w o 1 n v  p a m ię ta  
w ie lu  P o la k ó w  choć  co raz  m n ie ! 
ic h  w ś ró d  nas bo czas 1est n ie ­
u b ła g a n y  — odchodzą  w  w ie c z n y  
c ie ń  p o ko le n ia  Z as tępu  la  le  no ­
w i,  a le  ta k  ja k  p o p rz e d n ic y , chcą  
s p o ko in e g o  i  d o s ta tn ie g o  żvc ia . T a k  
ja k  n ie g d yś  — n ik t  n ie  svp le  nam  
m an n ą . Ż y je m y  w  in n y c h  w a ru n ­
ka ch . in n v  1est otacza ia c v  św ia t. 
P ozos ta je  to  sam o. co  p rzed  c z te r­
d z ie s tu  la ty .  p ra g n ie n ie  p o k o ju .

często o d z y w a ły  s ię  i  jeszcze d a ją  
o  sobie znać z ło w ro g ie  g ło sy  na 1 
te m a t nasze i zachodn ie  j  g ra n ic y , 
na te m a t O d ry . Z  o b u rz e n ie m  ob - j 
s e rw u je m y  p ropagandow e  a ta k i 
p rz e c iw k o  obecności P o la k ó w  w  
S zczecin ie  i na P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im . Z u p e łn ie  ta k  ja k b y  o d w e to ­
w c y  i  re w a n żyśc i z a p o m n ie li o w y  
n ik a c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, o je j  
o k ro p n o ś c i, k tó re  — p o d k re ś lm y  i 
to  — b y ły  ta kże  u d z ia łe m  c y w i l ­
n e j lu d n o ś c i ówczesnego państw a 
n ie m ie ck ie g o .

P o lska  n ie  je s t dz iś  o sa m o tn io ­
na w śród  n a ro d ó w  E u ro p y . M im o  
p ró b  u c z y n ie n ia  le i  k a r ta  p rz e ta r ­
gow ą w  p o lity c z n y c h  ro z g ry w k a c h , 
b y ła  i  pozostan ie  Is to tn y m  o g n i­
w em  w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j. T ak  
że i  ta  re f le k s ja  będz ie  n a m  to w a ­
rzyszy ła  podczas d n i m a n ife s ta c ji 
w  k w ie tn iu  1986 ro k u  pod lakże 
zn a m ie n n y m  za w o ła n ie m : „T rz y m a ­
m y  s tra ż  nad O dra  — rze ką  po ­
k o ju ” .

W spom inając iam ie n  złoi

Tu Polska się zaczyna I  ■  B

ja rzm a. W  k w ie tn iu  1945 roku  
Szczecin b y ł w o ln y  i na tych­
m ia s t zaczęto p rzyw racać go 
Polsce.

Za ledw ie  w  ro k  późn iej, w  
kw ie tn io w e  dn i 1946 roku . w 
po lsk im  Szczecinie spotka ła  się 
m łodzież, by  pa trio tyczną  m an i­
festacją udokum entow ać wolę 
t rw a n ia  na odzyskanym  te ry to ­
r iu m .

„T rz y m a m y  straż nad O drą, 
Nysą Łużycką  i  B a łty k ie m ”  —
ta k ie  by ło  hasło te j w ie lk ie j ma 
n ife s ta c ji. M ów iono w tedy o 
uzyskan iu  przez Polskę 500-kilo 
m etrow ego dostępu do B a łtyku , 
odbudow ie Szczecina, Z ie lone j 
G óry, O po la  1 W roc ław ia  — 
m iast, k tó re  wraiz z O drą  w róc i 
ły  do M acierzy. M ów iono o ko 
niećzności p rzyw racan ia  Polsce 
ludz i. u lic . domów, fa b ryk . W 
p ierw szym  szeregu c h w y ta ją ­
cych za łopaty, by  usunąć g ru ­
zy, stanęła polska młodzież. Ra 
dow a ł serce każdy uruchom iony 
tra m w a j. „p rze b ita ”  przez gruzo 
w isko  szczecińska u lica . Potem 
cieszył każdy odbudowany 
dom...

K IE D Y  dz iś , po cz te rd z ie s tu  la ­
ta ch  p rz y c h o d z i ro z m a w ia ć  z ucze­
s tn ik a m i szcze c iń sk ie j m a n ife s ta c ji 
p od  has łem  „T rz y m a m y  s tra ż  nad  
O d rą ”  m ożna usłyszeć często ta ką  
re f le k s ie :

„Z ie m ie  O dzyskane b y ły  d la  nas 
czym ś w ie lk im , w id z ie liś m y  tu  swą 
przysz łość. N ie  p o m y lil iś m y  się w ie  
rżąc. iż  m ożna ia zbudow ać ty lk o  
w ła sn a  p raca . N ik t  n ie  s y p n ą ł m an 
na z n ie b a  i  n ik t  ch yb a  tego n ie  
o cze k iw a ł. A !e  o naszych  posta ­
w ach  d e c y d o w a ł też posm ak p ię k ­
n e j p rz y g o d y . T o  n a jz w y k le js z a  ce 
cha  m ło d o śc i, posiada Ja ia  także  
w spó łcześn i m ło d z i. N ie  p o m y li l iś ­
m y  się — te  z ie m ie  są p o lsk ie , 
na zawsze ta k im i pozostaną” .

B v  k w it ło  życ ie  m u s i panow ać

M Ó W IM Y  o Odrze ja ko  rzece 
p rzy jaźn i i  po-ko-ju. Od chwi-li 
pow ro tu  naszych Z iem  Zachod­
n ich  i  Pó łnocnych do M acierzy, 
przez la ta  P o lsk i S ocja lis tycz­
nej. n ie  ty lk o  odbudow a liśm y 
całe regiony, n ie ty lk o  spowo 
dowailtómy autentyczny ich po­
w ró t — ale dop row adz iliśm y do 
n iezw yk le  is to tnych  d la naszego 
narodu i państw a zm iany. Za­
chodnia gran ica  n ie  dz ie li nas 
ju ż  od „grabieżczego św ia ta  ger 
mańs-kiego” . ja k  o k re ś la li to h i­
s to rycy — lecz łączy z p ie rw ­
szym w  dziejach, poko jow ym  
państw em  n iem ieck im  — NRD. 
Jest to jedna z ogrom nych w ar 
tości, m oż liw ych  do uzyskan ia 
ty lk o  w  w a runkach  P o lsk i soc­
ja lis tyczne j. I  ty lk o  w  oparciu 
o je j sojusz z ZSRR i państw a­
m i soc ja lis tycznym i.

W  D R U G IM  p a ń s tw ie  n ie m ie c k im

P o k ó j je s t d o b re m  n a d rz ę d n y m  i 
o ty m  dziś chcą  w  Szczecin ie  roz 
m a w ia ć  m ło d z i lu d z ie  p rz y b y l i  tu  
z c a łe j P o lsk i. Beda im  to w a rz y ­
s z y li p rze d s ta w ic ie le  m ia s t i  re g io ­
nów  z a p rz y ja ź n io n y c h  — z B u r ­
gas w  B u łg a r ii P ilzna  w Cze­
ch o s ło w a c ji R y g i w  ZSR R  i Ros- 
to c k u  w  N R D .

G D Y  dziś spojrzeć na Odrę 
z perspektyw y W ałów C hrobre­
go w Szczecinie, m ie jsca ju ż  h i­
storycznego — ja w i się nam  rze 
ka, po k tó re j spokój nie p łyną 
s ta tk i, ba rk i, jachty. Chcemy bv 
tak  by ło  zawsze, by ju ż  n igdy 
woda nie nab iera ła  b a rw y  czer 
wonej...

A T A K  przec ież d z ia ło  s ic  «  
p a m ię tn e  d n i k w ie tn io w e . g d v  ż o ł­
n ie rze  b a ta lio n ó w  < A r m i i  W o jska  
P o lsk ie g o  fo rso w a n ie m  O d ry  w  re ­
jo n ie  G ozdow ie  i  S ie k ie re k  ro z p o ­
c z y n a li.  w spó ln ie  z ra d z ie c k im i to ­
w arzysza m i b ro n i, w ie lk a  O p e rac łe  
B e r liń s k ą . P rz y n io s ła  Ona w o lność. 
M ło d e  p o ko le n ie  n ie  m oże zapo ­
m n ie ć  o t e j  o fie rz e  życ ia  i  k r w i .

Wracało życie
ła  m łodzież z całego k ra ju .

M łodzi ludzie b y li bardzo cie­
k a w i Szczecina. W ie lu  z n ich  
w  dniach z lo tu  pod ję ło decyzję 
o przyjeździe  tu  na stałe...

M yśm y ju ż  w tedy m ie li św ia 
domość tego. iż nasza obecność

—  J A K  te dn i zapisały się w 
m ej pam ięci? Przede w szystk im  
w yraźn ie , jest to przecież jedno 

p ierw szych radosnych, rozsło 
nec śnionych (a pogodę była  
wówczas przepiękna) wspom ­
n ień m o je j wczesnej m łodości.
T ym  jaskrawsze, że stanow iło  
dob itne  p rzec iw ieństw o tego, co tu ta j m a ogrom ne znaczenie po 
przedtem  przeżyła m oja rodz i- lityczn e  także psychologiczne, 
na i ja  sama ja ko  dziecko... A  S ytuacja przecież daleka by ła
w ięc okupację, d n i Powstania 
W arszawskiego, w yw iez ien ie  do 
N iem iec i potem  pow ró t do 
ru in , w  k tó re  zam ieniono m oje 
rodzinne m iasto.

W  1946 roku. 
gdy odb yw a ł się 
zlot. m ieszkaliśm y 
ju ż  od k ilk u  m ie­
sięcy. dok ładn ie  
od październ ika  
1945 roku. w  Szcze 
ćm ie. Uczyłam  się 
w  I L iceum  O gól­
nokształcącym .
O czyw iście należa 
łam  do harcerst­
wa. by łam  ju ż  na- f; 
wet drużynow ą. fs*
D la  m nie  zlot to m  
przede w szys tk im  M  
odniesienie do ha r I I  
cerstw a. Ono prze 
cięż by ło  ta orga- 
n izacją  k tó ra  
p ierw sza w zię ła  na siebie trud  
zorganizowania ca łe j im prezy. 
A  m y czu liśm y się gospodarza­
m i w  dw ójnasób ' samego zlotu 
oraz m iasta, do którego zjecha-

od s tab ilizac ji, żyło się ciężko, 
ludz ie  bvM pe łn i obciążeń i 
uprzedzeń. Ten zlot. towarzysza 
cy m u entuzjazm , uniesienie na 
w e t — s ta l się na pewno w h i-

40 lat temu
w  A R C H IW A C H  Jest n ie w ie le  ma 

te r ia ió w  m ó w ią c y c h  o m a n ife s ta c ji 
na W ałach  C h ro b re g o  i  Ja snvch  B ło  
n ia c h  p rze d  40 la ty .  L ic z n e  p o czą t­
k i tk w ią  w  ro d z in n y c h  a lb u m a ch .

Z a c h o w a ło  s ię  m . in  o ry g in a ln e  
zaproszen ie  — p ro g ra m  m a n ife s ta c h  
w  d n ia c h  13—14 k w ie tn ia  1046. k tó re  
p rze d s ta w ia m y .

W  n a jb liż s z y m  czasie K A W  w 
Szczec in ie  zam ie rza  w z n o w ić  u n ik a ł 
na ks iążkę  S ta n is ła w a  Ilc ls z ty ń s k ie -  
go — p io n ie ra  szczec ińsk iego , p t. ..W 
p ia s to w s k ic h  g ro d a ch  P om orza  Z a ­
ch o d n ie g o ” .

Z o s ta ła  ona  w yd a n a  sp e c ja ln ie  i  
o k a z ji m a n ife s ta c ji pod hasłem  
..T rz y m a m y  s tra ż  nad  O d rą ”  n ak la  
dem  „C z y te ln ik * ”  w  S zczec in ie , w y  
daw cą b y ł  „K o m ite t  O bchodu 
P ie rw s z e j R o czn icy  W yzw o le n ia

„CZCZENIA t BOCZNICY WYZWOLENIA SZCZECINA ORAZ ZAMANIFESTOWANIA WOU NARODU
FC&IADANIA ZIEM ODZYSKANYCH ZORGANIZOWANY ZOSTAŁ l  OBCHÓD ..TRZYMAMY STRAŻ NAD ODRĄ 
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s to r ii (tak to dziś oceniam) mo­
m entem  znaczącym.

J U Ż  po la ta c h  g d v  w ra ca m  cza­
sam i m yś lą  do ta m tv c h  d n i i  s ta­
ra m  sie zachow ać w  p a m ię c i rze­
czy n a jis to tn ie js z e  (choć \ d ro b n e  
tk w ią .  ch o ćb v  to . 2e p ie rw szy  m u n ­
d u r  h a rc e rs k i *.en sam. w  k tó ry m  
d e f ilo w a ła m  na z lo c ie  m a tk a  u - 
iz v ła  m i z o o fa rb o w a n e g o  na sza­
ro  Dfześeie i a d ła f o tóż w  ta k ic h  
m om en tach  uśw ia d a m ia m  sobie 
pew na  p ra w id ło w o ś ć  P ie rw s i osad­
n ic y  b -L i lu d ź m i s a m o tn y m i. P ra w ­
d z iw e  żvc ie  zaś zaczęło sie g d y  
r p ro w a d zo n o  -n  dz iec i i m łodz ież. 
D la te g o  ko lo sa ln e  znaczenie m ia ­
ło  u ru c h o m ie n ie  p ie rw s z y c h  szkó ł 
T o  b y ło  hasło  Już m ożna p rz y ­
w ieźć  dz iec i. D la te g o  ta k  w ażny  
b y ł te n  z lo t sprzed 40 la t  M ło ­
dzież — z je j  zapa łem  e n tu z ja z ­
m em  o g ro m n ym  oedem  do w ie ­
dzy, spo łecznego ' d z ia ła n ia  — pod­
b u d o w y w a ła  i  u m a cn ia ła  p sych icz ­
n ie  ogół m ie szka ń có w  C z u liś m y  to, 
to  u s k rz y d la ło . I  na d łu g ie  la ta  
da ło  na m ' zapas sił.

D N I zlotu w spom inała J a d w i­
ga K U N E C K A -G R A T K O W S K A  
— w  roku  1948 drużynow a d ru - 

l żyny harcerek ze Szkoły Pod­
stawow ej n r 2 dziś d y rek to rka  

i Zespołu Szkół Gospodarczych 
I im. M iko ła ja  Reja w  Szczecinie.
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W P R ZED ED N IU  poko jow e j m an ifes tac ji rozm aw ia liśm y  

z je j uczestn ikam i: uczniem , studentem  i m łodym  ro b o tn i­
k iem , członkam i o rgan izac ji ZSMP. O ni okropności w o jn y  
i  trudne  la ta  zagospodarowywania Z iem  Zachodnich znają 
z opow iadań dz iadków , rodziców  i  lite ra tu ry . S w ó j udz ia ł 
w  m a n ife s ta c ji na W alach Chrobrego t ra k tu ją  jako  kon­
tynuac ję  tra d y c ji swoich poprzedn ików , ja ko  glos pokolenia  
dla k tórego pokó j jest sprawą najwyższą.

M iro s ła w  SZ O S T A K  ( la t 25), 
student IV  ro ku  U n iw e rsy te tu  
Szczecińskiego:

— Wezmę udz ia ł n ie  ty lk o  w 
m an ifes tac ji na W ałach C hro­
brego ale także w  m iędzynaro­
dow ym  sem m arium  „M łodz ież  w 
W alce o  P o kó j”  ł  udzia łem

m oich rów ieśn ikó w  z Ryg i, Ro- 
stocku, P ilzna  i Burgas.

U W A Ż A M , że n ic  n ie  zw a ln ia  m o­
je g o  p o ko le n ia  od w a lk i o p o k ó j i 
d la te g o  n a le ży  t ra k to w a ć  o rg a n izo  
w a n a  przez nas im p re ze  la k o  m o ­
m e n t re f le k s j i ,  za s tanow ien ia  sie 
nąd  g roźbą  ja k ą  p o c ią g a ją  za sobą 
z b ro je n ia . M y . m ło d z i P o la cy  n ie  
z d a je m y  m oże sob ie  d o s ta teczn ie  
s p ra w y  z g ro z y  ja k ą  n ies ie  za sobą 
w o jn a , a le  s tu d e n c i z k r a jó w  A m e­
r y k i  Ł a c iń s k ie j,  k tó rz y  ksz ta łcą  się 
na naszych  u cz e ln ia c h . Jak n p . m ło ­
d z i N ik a ra g u a ń c z y c y  o d c z u w a ją  ją  
na co  dz ie ń  w  s w o im  k r a ju .  D la te ­
go też  w ażne  je s t  za m a n ife s to w a n ie  
w  ty c h  d n ia c h  so lid a rn o ś c i z m ło ­
dzieżą c a łe g o  ś w ia ta , p ragnącą  po ­
k o ju .

Z d a ję  sob ie  sp raw ę , te  w ra z  
ze s w o im i ró w ie ś n ik a m i p o ­
d e jm ę  p ra cę  za w odow ą . C h c ia ł­
b y m . b y  nasz k r a !  fa k  n a jp rę d z e i 
m ia ł za sobą tru d n o ś c i gospodarcze. 
Jest Jednak leszcze w ie le  b a r ie r  
h am u1acvch  łn ic 1 a tv w v  m ło d y c h . 
D la cze g o  w c ią ż  n ie  Jest ro z w ią z a n y  
p o s tu la t ś ro d o w iska  a k a d e m ic k ie ­
go b v  p re m io w a ć  n a jle p s z y c h  s tu ­
d e n tó w  m o ż liw o śc ią  w y b o ru  n a jle p  
szvch  o fe r t  p ra cy?  D laczego d ro g i 
aw a n su  za w o d o w e g o  m ło d y c h  są ta ­
k ie  k rę te ?

N ied ługo  nade Idzie X X I  w iek . 
C hcia łbym  w idzieć nasz Szczecin  
jako  m iasto korzysta jące  w  pe łn i ze 
swego nadm orskiego położenia — 
m iasto ła d n e j nowoczesnej a rc h ite k ­
tu ry  i spraw nel k o m u n ikac ji. R ów ­
nocześnie Szczecin «  k tó ry m  m arzę

p o w in ie n  b v ć  ta k  Hak i do te i p o rv  
m ia s te m  z ie lo n ym . w o ln y m  od 
zanieczyszczeń ś ro d o w iska , l o  czv 
ta k  będz ie  w  ro k u  2000 za leży od 
in ic ja ty w y  i  zdo lnośc i m o jego  po­
ko le n ia .

M ariusz  K L A R A  (ła t 18), uczeń 
Tech n ikum  Budowy O krę tów :

— Należę już do drugiego po 
ko lon: a. urodzonego na Z ie ­
m iach Zachodnich. O kropności 
w o jnv  ¿nam już nie ty le  z opo 
w iadań  rodziców, lecz z f ilm ó w  
i książek.

O B S E R W U JĘ , że część spośród 
m o ic h  ko le g ó w  n ie . zda je  sobie spra 
w y  z g ro ź b y  i n iebezp ieczeńs tw a  
k tó re  za sobą niesie w o jn a . Ż yc ie  
w  w a ru n k a c h  p o k o ju  w y d a je  się 
im  ta k  n a tu ra ln e , że b a g a te liz u ją

zagrożenia d la  św ia to w e g o  p o k o ju , 
la k le  n ies ie  za soba p ro je k t  . gw iezd  
n v c h  w o je n ”  D la te g o  uw ażam  ta ­
k ie  m a n ife s ta c je  Jak ..T rz  vir.:>mv 
s tra ż  nad o d r a ”  l sp o tka n ia  z 
ty m i,  k tó rz v  p rz e ż y li w o ln e  za k o ­
n ieczne. b v  u z m y s ło w ić  m o im  ró w ie  
ś n ik o m  n iebezp ieczeństw a  Jak:e w v  
n lk a ia  z p rocesu  z b ro ie i

Uczę sie w  I I I  k la i.e  t n ie d łu g o  
czeka m n ie  m a tu ra  N ie  c h c ia łb y m  
tra k to w a ć  d v p lo m u  u kończen ia  szko 
ł v  Jako ła d n e ł p a m ią tk i S p ró b u te  
sw ych  s ił na egzam inach  na w vż*za  
u cze ln ie  techn iczna . Za k ilk a n a ś c ie  
la t  — ro k  d w u tv s ie c z n v  a w ów czas 
ś re d n ie  w yk s z ta łc e n ie  s ta n ie  sie po ­
wszechne. L ic z v ć  sie n a lb a rd z te *  be 
d z ie  Jak n a jw ię k s z y  zasób pos iada ­
ne ! w ie d zv . N n d e td z ie  przec ież era 
ro b o tv z a c li 1 powszechne» a u to -c i 
ty z a c ji.  C h c ia łb y m , b y  w  2000 
ro k u  m a n ife s ta c ta  p o k o jo w a  na Wa 
ła c h  C h ro b re g o  o d b y w a ła  się w  
św ie c ie  w o ln v m  od b ro n i Jąd row e j.

Rom uald M U R A W S K I (la t 31). 
tokarz  z FM S „P o lm o” :

—  Chcemy być poko len iem  źy 
ją cym  w poko ju  ł  dlatego uw a 
żarn, że w okresie  Św iatow ego 
R oku P oko ju , ogłoszonego przez 
O NZ. p o w in n iśm y  zaakcento­
wać swo-je pragn ien ie  życia na 
k u l i  z iem skie j bez „gw iezdnych 
w o je n ” .

W ychow ałem  się na Z iem iach 
Zachodn ich  ł d la tego sprzeci­
wiam się. talk jak i  m oi rówie­
śnicy wszystkim tym, którzy 
kwestionują prawa Polaków do 
tych terenów. Udział w manile 
stacji będzie okazją do potwier 
dzenia takiego stanowiska łudzi 
młodych.

M A M  w ykszta łcen ie  zasadnicze, ale
w  a a jW ü e x y n i czasie przystąp ię  do

eg za m in u  m a tu ra ln e g o . D ziś — .w ie ­
dza i  u m ie ję tn o ś c i p o w in n y  lic z y ć  
sie ja k  n ig d y . T o  w ła ś n ie  p rzed  
nam i. m ło d y m i, sfcod zadan ie  p rz y ­
sp ieszenia ro z w o ju  n a u k o w o -te c h n i­
cznego P o ls k i.

O d n iedaw na  w przedsiębiorstw ie  
m am y m łodą d yrekc je , k tóra  liczy  
na m łodzież. U w ażam y, że p rzy ­
szłość polskiego przem ysłu , w  ty m  l  
naszego przedsiębiorstw a, to szersze 
stosowanie najnowocześniejszej m y­
śli technicznej. N um eryczn ie  stero  
warta obrab iarka  n ie  w ypuści p ro ­
d u k tu  z łe j Jakości, kom puteryzacja  
Unii m ontażow el znacznie przyspie  
szv w zrost w ydajności pracy. D la ­
tego cieszym y sie. że nasza in ic ja ­
ty w ą  powołania k lu b u  m ikro ko m p u  
terow ego w  ..Polm o”  spotkała sie z 
przychylnością k ie ro w n ic tw a  fa b ry ­
k i  N ow e tech n ik i to  szansa dła 
m łodzieży 1 postępu gospodarczego 
k ra ju , ty lk o  do tego potrzebny jest 
św ia t bez w o jen  i  zbrojeń*
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W 25 rocznicą pierwszego lotu człowieka w kosmoi

W  m arcu i  k w ie tn iu  1961 t .  
na kosm odrom ie trw a ły  . 
ożyw ione p rzygotow ania  

do lo tu . L iczba  gości b y ła  m in i­
m alna . Panowała norm a lna  
atm osfera odpow iedzia lne j p ra ­
cy.

B ia łe  fa rtuchy , sko m p liko w a ­
ne naziem ne s tanow iska badaw 
cze i p rzyrządy, ła tw o  przesuwa 
ne ogrodzenia sznurowe, ogran i 
czające „s-trefę p racy ”  do k tó re j 
w zb ron iono  wchodzenia kom u­
ko lw ie k . prócz osób w yko n u ją ­
cych ko le jną  planow ą operacją— 
to wszystko p rzypom ina ło  bar­
dzie j la b o ra to riu m  naukowe, w 
k tó ry m  odbyw a sie w ażny eks­
perym ent, n iż  hale fabryczne, 
w  k tó rych  przygo tow u je  się sta 
tek kosm iczny do lo tu.

P raw ie  idealna sytuacja  p ro ­
dukcy jna  podkreśla ła bardzie j 

• n iż  skrom ne w a ru n k i bytu. 
Tym . k tó rzy  obecnie przebyw a­
ją  na kosm odrom ie i m ieszkają 
tam  w  wygodach, dobrze um e­
b low anych hotelach, n ie ła tw o  
je s t w yobraz ić  sobie życie w  za 
ku rzonych  przez w ia try  d rew ­
n ianych  parte row ych  barakach. 
W trzech osobnych ..domkach” 
m ieszka li n ie k tó rzy  g łó w n i kon­
s tru k to rz y . m iedzy in n y m i S ie r­
g ie j K o ro lo w  i W a len tin  G łusz- 
ko. Nawet akadem ik Mstisła-w 
K ie łd ysz  za jm ow a ł zw vk łv  ..pro 
w in c jo n a ln y ”  poko ik  w  jedynym  
n ie w ie lk im  m uro w anym  ho te li 
ku.

Ju ż  od p ierw szych dn i p rzy­
go tow ania  do lo tu  s ta tku  kos­
m icznego „W ostok”  do pracy 
w łą czy li sie p rzysz li kosm onau­
ci. M łodzi, weseli, w kró tce  s ta li 
sie u lub ieńcam i w szystkich , to­
też na kosm odrom ie nazywano 
ich  po prostu „ r ie b ła ta ”  (dzie­
ci).

W IE C Z O R E M  w  p rze d d z ie ń  s ta r tu  
K o ro lo w  p o p ro s ił m n ie  i  Konsta-n- 
t in a  F e o k is to w a  ( in ż y n ie ra  — k o n ­
s t ru k to ra ,  w  p rzysz ło śc i — k o s m o ­
n a u tę , d o k to ra  n a u k  te c h n ic z n y c h ), 
a b y  w  s p o k o jn e j s y tu a c j i  jeszcze 
raz p rze a n a lizo w a ć  w ra z  * J u r ije m  
G a g a rin e m  c a ły  lo t .  S ie d z ie liś m y

w e tró jk ę  ponad godzinę. T a  część 
zagadnień, k tó re  m ia łem  om ów ić i  
G agarinem  była n ie w ie lk a , w ięc gdy  
skończyłem  sw oją rozm ow ę, F e o k i-  
stow zaś b y ł w  „ fe rw o rze ” , fa k ty ­
czn ie  nie m ia łem  co robić. W łaśnie
w te d y , patrząc  n a  rzeczowego, spo­
k o jn e g o  G agarina , po ra z  pierw szy, 
% w ie lk im  zd z iw ien iem , a  być m o­
że i  z z a c h w y te m  p o m y ś la łe m : „D o  
d ia b la , cz y  n a p ra w d ę  on  J u tro  po ­
le c i? ” .  O c zyw iśc ie , z d a w a łe m  sobie 
sp raw ę , że p o le c i, z d a w a łe m  sobie 
sp ra w ę , że fa k ty c z n ie  n ie  m ożna 
ju ż  p o w s trz y m a ć  c a ie j t e j  o lb rz y ­
m ie j,  raz u ru c h o m io n e j m a szyn y  1 
że n ik t  n ie  m a  z a m ia ru  te g o  u czy ­
n ić .

10 kw ie tn ia  w  n ie w ie lk ie j s-ałi 
na I  p ią trze  h a li m ontażow e j ze 
b ra ło  sie całe k ie ro w n ic tw o : K o 
m is ja  Państw owa, k ie ro w n ic t­
wo prób. g łó w n i ko ns truk to rzy , 
m edycy, in n i uczeni, kosm o­
nauci. G łów ny k o n s tru k to r  za­
m e ldow ał: „...R akie ta  nośna oraz 
statek kosm iczny „W o stok”  prze 
szły pe łny  c y k l p rób u p ro d u ­
centa oraz na kosm odrom ie. Z a ­
strzeżeń do pracy poszczegól­
nych systemów oraz ra k ie ty  noś

aby om ów ić roak ład  dn ia  ju ­
trzejszego zaczynając od po­
b u d k i o godz. 5.30. W szystko 
ustalono z dokładnością do m i­
n u ty : g im nastyka, toa le ta porań 
na, śniadanie, badania m edycz­
ne, w k ładan ie  skafandra, sp raw  
dzenie skafandra, w y jazd  na 
s ta rt a naw et pożegnanie.

Sprecyzowano regu lam in . N ie 
m ogłem  się pow strzym ać i  spy­
ta łem  J u r ija :

Przed startem
G a g a rin  w  ty c h  d n ia c h  z je d n y ­

w a ł w s z y s tk ic h  sw ą szczerą ż y c z li­
w ośc ią , o tw a r to ś c ią  d u szy , n le z m ie n  
n y m  po czu c ie m  h u m o ru , u m ie ję tn o  
ścią  ro z ła d o w a n ia  ża rte m  n a p ię te j 
s y tu a c ji.  Ju ż  w te d y  w id o c z n e  b y ło  
w ro d zo n e  poczuc ie  ta k tu ,  u m ie ję t ­
ność godnego  u k ła d a n ia  bezpośred ­
n ic h  s to s u n k ó w  z ró ż n y m i lu d ź m i 
— p o c z y n a ją c  od z w y k łe g o  m echa ­
n ik a  aż do g łó w n e g o  k o n s tru k to ra .

6 k w ie tn ia  p rz y b y ł sam o lo tem  
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  P a ń s tw o ­
w e j K o n s ta n t in  R u d n ie w . G łó w n y m  
w y d a rz e n ie m  d n ia  B yła  n a ra d a  le ­
n ie  zna. k tó rą  k ie ro w a ł S ie rg ie j K o  
ro fó w . N a ra d a  rozpoczę ła  s ię  o 
godz. 11. O b e cn i b y l i :  p rze w o d n iczą  
cy  K o m is ji P a ń s tw o w e j, a k a d e m ik  
Mstisla-W K ie łd y s z , g łó w n i k o n s tru ­
k to rz y  s iln ik ó w , sys tem ów  łącznośc i, 
w yposażen ia , s te ro w a n ia . K a ż d y  * 
n ic h  re p re z e n to w a ł dużo  zespo ły  
u c zo n ych , k o n s tru k to ró w , in ż y n ie ­
ró w . te c h n ik ó w , ro b o tn ik ó w . W te ­
d y  w ła ś n ie  zo s ta ło  o s ta te czn ie  spre 
cyzo w a n e  z a d a n ie  d la  k o s m o n a u ty  
ua je d n o o k rą ż e n io w y  lo t .  D o k u m e n t 
te n  m ie l i  zaszczy t p o dp isać : K o ro -  
Io w . K ie łd y s z  i  ja .  T o  b y ło  p ie rw ­
sze zadan ie  d la  lo tn ik a -k o s m o n a u ty  
na p ie rw s z y  lo t  w  kosm os.

8 K W IE T N IA  na posiedzeniu 
K o m is ji Państw ow e j w ysłucha­
no m e ldunków , dotyczących go­
towości ś rodków  poszukiw an ia  
kosm onauty i  s ta tku  po lądo­
w a n iu . N astępnie odbyło  się po 
siedzenie zam knięte. Decydowa­
no: k to  poleci? Upoważniono 
m nie. bym  zaproponował kandy 
da tu rę  J u r ija  G agarina, a ja ko  
rezerwow ego — Germ ana T ito -  
wa. K o m is ja  p rzy ję ła  propozy­
cję .jednogłośnie.

n e j i s ta tku  n ie  ma. Proszą K o ­
m is ją  Państwową o zezw olenie 
na w yw iez ien ie  ra k ie ty  nośne j 
ze s ta tk iem  na p łac s ta rto w y  
cełem  kon tynuow an ia  p rzygo to -

AFN specjalnie dla 
„KisrieraSzczecińskieco“

wań oraz na s ta rt w  dn iu  12 
k w ie tn ia  1961 roku  o godz. 9 
m in . 07 czasu m oskiewskiego

11 k w ie tn ia  zebraliśm y s.g.

— M iędzy nam i: k iedy  dow ie 
działeś się, że polecisz w łaśnie
ty?

— C a ły czas uważałem, że z 
G erm anem  T itow em  m am y rów  
ne szanse na p ierw szy lo t. Do 
piero po tym , ja k  ogłosiliście 
decyzję ko m is ji, uw ie rzy łem  w 
swoje szczęście. co proste i k ró tk ie . M e ld u n k i za 

w ie ra ły  k ilk a  zaledwie zdań: 
„U w ag nie ma. wszystko goto­
we” . „P y tań  nie m a” . ..Można

I oto nastąp ił dzień  12 k w ie t­
nia. Ledw ie  w idoczny rysu je  się 
brzask. O godz. 5.30 obudzono sta rtow ać” , 
kosm onautów , po up ływ ie  pół 
godziny odbyło się posiedzenie o  8.00 jadę w indą  do sta tku , 
ko m is ji, k tó re  by ło  zadziw ia ją- sprawdzam  kod ..kluc a logicz­

nego”

O  8.20 na s ta rt p rz y b y li człon 
kow ie  K o m is ji Państw owej. 
Au tobus z kosm onautam i p ow i­
n ien przybyć na s ta rt o 3.50. Ga 
garin a  m ają  odprowadzać: prze 
wodnlczący Kom>'sjd Państwo­
w e j, S ie rg ie j K o ro low , in n i człon 
kow ie  K o m is ji Państw owej 
wśród k tó rych  byłem  rów nież 
ja.

G dy p rzyb y ł autobus. Jura  
o raz  jego koledzy uściskali się 
na pożegnanie. Ze w szystkich  
stron  roz leg ły  się życzenia szczę 
ś llw e j d rogi dla Ju ry .

Borys R A U S ZE N B A C H

M>€ 
KIiejsce startu opustoszało. 
Korolow, ia.k wahadło, w 
swym czarnym płaszczu i 

kapeluszu chodzi tam i z powro­
tem obok podziemnego stanowi­
ska dowodzenia. Wszystkie odpo­
wiedzialne operccje sg już dozo  
nami. Nie ma już żadnych prze­
szkód, które mogłyby zatrzymać 
start. Teraz należy tylko czekać. 
Czas strasznie się dłuży. „Goto­
wość —  dziesięć minut!”  — rozle 
ga się z głośnika glos kierowni­
ka służby operacyjnej realizującej 
start.

Razem z Koro-lowem z wołna 
okrążamy rakietę, uważnie ją oglą 
datjąc. Wobec Komis}1 Państwowe} 
jesteśmy odpowiedzlolni za przygo 
towanie i start rakiety ze stat­
kiem kosmicznym „Wostok". Przy 
metatowym ogrodzeniu stanowiska 
startowego przystajemy na chwilę, 
następnie kierujemy się w strenę 
czekającego przy betonowe» pły-

N a  p ra w o  od w e jśc ia  z n a jd u je  
9ię n ie w y s o k i po m o st z d w o m a  pe- - 
r y  skopa m i.  M o je  m ie jsce  je s t p rzy  
p ie rw s z y m  p e ry s k o p ie . P rz y  d a l­
szym  — L e o n id  W o s k re s le n s k ij.
S ta r t  p o w ie rz o n o  n a m  o bu  i on, 
p o d o b n ie  Jak Ja. m a o b se rw ow ać 
ra k ie tę .  W o s k re s le n s k ij m ó g ł in t e r ­
w e n io w a ć  w  ra z ie  p o m y łe k  z n ie j 
s tro n y . J e d n a k  w  c ią g u  nasze j 
w s p ó łp ra c y  a n i ra zu  n ie  za is tn ia ła  
ta k a  kon ie czn o ść .

KOROLOW zajął miejsca nie 
opcdal nas przy małym stoliku, 
przykrytym zielonym suknem. Pod­
nosi słuchawkę.

—  Mówi Korolow. Jesteście go­
towi db pracy?

Wiedzieliśmy, ie  w  przypadku 
awarii rakiety w czasie startu lub
latu 'przy Ziemi na podstawie na- rz u tn i „ B a jko n u r” .

R A K IE T A  nośna ze s ta tk ie m  kosm icznym  „S o juz”

nego lotu! Do widzenia, do zoba­
czenia! — A trochę później, po 
odejściu od mikrofonu, raptem 
gł-śno powiedział: —  Zuch! Praw 
dziwy radziecki bohater narodo­
wy!

Na kilka minut zaglądamy do 
pomieszczenia Komisji Państwo­
wej. Kolejne brawo, gratuleeje, 
uściski. Ktoś zdjął z ręki czerwo­
ną o-paskę ■ no niej zbiera auto­
grafy. Przykład jest zaraźliwy. Na­
wet Korolów nie wytrzymał — pod 
szedł do mnie, trzymając w ręku 
czerwoną jedwabną opaskę.

na w y -  W sąsiednim pokoju, dokąd prze 
szliśmy, miarowo pracowały tełefc

„Wostok“ wchodzi na orbitą
cie samochodu.

Korolow ociężale siada na tylnym 
siedzeniu, zatrzaskuje drzwi. Kie­
rowca, obeznany ze wszystkimi 
szczegółami startu, rusza natych­
miast.

W tym memencie rozlega się 
donośne wycie syreny startowej.

—  Wszystko w porządku — 
mówię —  odjazd personelu za koń 
ozony. V

Personel niezbędny do obsługi 
startu znajduje się w bunkrze do 
wodzenia. Korć Iow nie odpowiada 
—  myślami jest już daleko stąd. 
Wyłączył się ze spraw związanych 
z harmonogramem startu, myśli o 
czymś, jemu tylko znanym.

S A M O C H Ó D  z a trz y m u je  s ię  p rz y  
w e jś c iu  d o  b u n k ra  — ja k  m y  n a ­
z y w a m y  p odz iem ne  s ta n o w is k o  d o ­
w o d z e n ia . z k tó re g o  są p ro w a d zo n e  
p rz y g o to w a n ia  i  s ta r t  ra k ie ty  ze 
s ta tk ie m  k o s m ic z n y m .

N a p o w ie rz c h n i b u n k ra  k i lk a  be­
to n o w y c h  ko -lu m le n e k  z  g ło w ic a m i 
p e rv s k o p ó w  i  p a ra b o lo id a m i a n te n , 
o s tro k ó ł b e to n o w y c h  s łu p ó w  z w ię k ­
s za ją cych  bezp ieczeńs tw o  k o n s t ru k ­
c j i .  G łó w n e  pom ieszczen ia  bunM>-» 
z n a jd u ją  s ię  pod z ie m ią . Są one 
o s ło n ię te  w a rs tw a  że ia zo b e to n u . .1-- 
k o  o s ta tn i sch o d z im y  ł»o s tro m y c h , 
lic z ą c y c h  37 s to p n i schodach.

j informacji Korolow wyda pole 
cenię operatorom i wówczas syg 
nał radiowy uruchomi awaryjny sy 
stem ratowniczy. Kosmonauta zo­
stanie katapultcwany zę statku i 
wyląduje na spadochronie. Po 
sprawdzeniu tej „lin ii życia" Koro­
low wziął mikrofon radiotelefonu.

—  „Cedr", ja —- „Dwunasty!"
— wywoływał Gagarina —  U nas 
wszystko w porządku. Do rozpo­
częcia naszych operacji pozostało 
kifka minut. Jak mnie słyszycie?
—  spokojnie zwrócił się do kosmo 
nauty.

—  „Zorza", ja „C edr!" Słyszę 
was dobrze. Samopoczucie i  na­
strój dobre, do startu jestem go­
tów!

Tymczasem wskazówka sekund 
nika chronometru powoi: zbtiża się 
do końca swego ostatniego obro­
tu. Ledwo zdążyłem dostrzec zwró 
eony na mnie wzrok Korołowa, 
jego nieruchome oczy, pobladłą i 
jakby skamieniałą twarz. Mocno 
ścisnął uchwyty per k~ou, tok 
n r  cno, że z napięcia zbielały jego 
pałce i, po odczekaniu, kiedy

wskazówka sekundnika zatrzymała 
się na chwilę na zerze, pedał k o  
mendę:

—  Przełącznik na start!
—  Jest przełącznik na start! —  

szybko odpowiedział operator < 
dłenią wcisnął blokujący przełąłCz 
mk do odpowiedniego gniazda.

—  Wyciąg jeden!

—  Przedmuch! —  obserwujcie - 
na przemian ruch wskazówki chno 
nemetru i rakietę, podaję jędrną 
po drugiej komendę i widzę, jca-k 
na pulpicie zapalają się ko le jno  
sygnały. Dłonie są już spcccme, 
lecz nie mogę ich zwolnić Czujję. 
jak drżą mi pakę. Spociłem siię.

— Jest przełącznik na drenaiż! 
— powtórzył operator moją kce- 
mendę, przekręcając przołączmik 
na prawo. W peryskopie widzzę, 
jak kłęby skroplin przy zawcrocch 
drenażowych jakby zostały odcicę- 
te neżem.

—• Trzy— dwie... —  od liczam  
zgodnie ze wskazówką chrcnorrwe- 
tru. —  Już czas!

—  Za...p...ool —- zamiast „z<a- 
p łen" oddaję ostatnią komendą i,

ped rakietą jednocześnie z uchylę 
niem się masztu kablowego wybu­
cha czerwony płomień. Jeszcze 
chwila ’ silniki zaczęły roziwi-jać 
potrzebną siłę ciągu przechodząc 
na wstępny, pcśrecfoi i zasadniczy 
reżim pracy.

S IŁ A  c ią g u  s ta le  w z ra s ta : oto 
osiągnę ła  ju ż  w ie lk o ś ć  c ię ża ru  ra ­
k ie ty ,  o to  tro c h ę  go p rze w yższy ła . 
C h w ila , i  system  s ta r to w y , w  po ­
c z u c iu . ie  ra k ie ta  os iągnę ła  w y s t? r 
cza jącą  s iłę , a b y  w zn ieść s ię  w  gó­
rę . le k k o  ro z w ie ra  sw e „ ra m io n a ” . 
R uch  n ie  je s t jeszcze zauw aża ln i* 
lecz w y s ię g n ik i p o d p o ro w e , do te ' 
c h w il i  p o d trz y m u ją c e  ra k ie tę , na ­
g le  g w a łto w n ie , w  c ią g u  Ja k ie g ; 
u ła m k a  se k u n d y , u c h y l i ły  się w  
b o k . to ru ją c  je j  d ro g ę  w  n iebo .

L a w in a  o g n ia  w y p e łn ia  p rze ­
s trze ń  k o n s t ru k c j i  s ta r to w e j. Czer­
w o n y  p ło m ie ń  na p rze m ia n  z cza r­
n y m  d y m e m  ja k  ż y w y  b u szu je  po ­
m ię d z y  ż e lb e to w y m i p o d p o ra m i. 
T a b lic e  In fo rm a c y jn e  na p u lp ita c h  
ra p to w n ie , ja k  na ko m e n d ę , gasną. 
T o  o d łą c z y ły  s ię  od  ra k ie ty  złącza 
i  łączność te ch n o lo g iczn a  ra k ie ty  z 
Z ie m ią  zosta ła  p rze rw a n a .

—  JecBziemy-y-yl —  rozlega się 
z oleśnika głos Gagarina.

Karole w nie zwloką z odpowie­
dzią: — Wszyscy życzą wam udo

sy, wystukując na taśmach jedną 
i tę samą liczbę 5... 5... 5.. Ozna­
czało to, że silniki rakiety pracują, 
osiągając pierwszą prędkość kos­
miczną.

Nagłe głos telegrafisty spoważ­
niał, dało się słyszeć trwożliwe 
trz y -  trzy... trzy— co sygnalizowa­
ło  sytuację awaryjną. Jak burza 
wpadł z sąsiedniego pokoju Ko­
rci ow. Zapadła cisza. Co się sta­
ło? Silniki przestały pracować?

Główny konstruktor zaciskając 
usta pochylił się nad telegrafistą. 
Ale oto w przygniatającej ciszy 
rozległ się spokojny głos telegraf: 
sty: pięć... pięć— pięć...! Jak się 
okazało, było to chwilowe zakłó­
cenie na linii łączności naziemnej. 
Po jakimś czasie wyjaśniło się 
ostatecznie, że statek kosmiczny 
„W ostok" mknie po swej pierw­
szej drodze kosmicznej. Zaczyna 
się dzioć coś wprost nieprawdepo 
debnego: wstajemy ze swych 
miejsc. Brawa, uściski, gratula­
cje i- łz y .  Łzy w oczach i u siwo­
włosych i młodych.

AnatotH KIRtŁŁOW 
szef służby startowej
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Z a  H a l ą  f r o n t u

N A  P IER W SZY rz,ut oka 
w o jny  w  ogóle n ie  w idać. 
Teheran żyje no rm a l­

nym , gw a rn ym  życiem  10-m ilio -  
now ej m e tro p o lii. Rogato ilu m i­
nowane w ystaw y, gęsty t łu m  
przechodniów  p ow o li space ru ją­
cych g łó w n ym i u licam i, k rz y k li 
w a atm osfera bazaru, niesam o­
w ite  k o rk i na jezdniach. L u ­
dzie, ja k  wszędzie na. świecie, 
na rzeka ją  na drożyznę, słabe 
zarobki, b iu ro k ra c ję  w  urzę­
dach.

Jeś liby  odciąć się od prasy i 
innych  pośredn ich źródeł in fo r ­
m ac ji, m ożna by sądzić, że w o j 
n y  n ie ma N ie m a zniszczeń, 
zburzonych dom ów, śladów po­
cisków . N ie czuje się też w o­
jennego nap ięcia: n ie  w id z i się 
uzbro jonych p a tro li,  w  ogóle 
lu d z i z bron ią  spotyka się na 
u licach  dość rzadko, rzadzie j 
naw e t n iż  w  w ie lu  in nych  k ra ­
jach. T y lk o  od czasu do czasu, 
zwłaszcza na po łu d n iu  Tehera­
nu , zamieszkanego przez oie- 
dnie jszą część ludności, zw ra­
ca uwagę us tro jony  g irlanda ­
m i o łta rz y k  ze zdjęciem  m ło ­
dego ch łopaka: m ęczennik, po­
le g ł na fronc ie . Na o łtarzu, 
obok zdjęcia — p o rtre t Cho- 
m einiego. cy ta ty  z K oranu.

W o jna  kosztu jąca k ilk a  m i­
lia rd ó w  do la rów  rocznie musi 
je dnak odb ijać się na gospodar­
ce Iran u . O bniżenie stopy ży­
c io w e j je s t wyraźne. P rzy n ie ­
m a l n ie  zm ienionych zarob­
kach  ceny poszły w  górę dzie­
s ięc iokro tn ie . Rząd u s iłu je  ra ­
tow ać sytuację  przez ob e jm u ją ­
cy większość podstaw ow ych a r­
ty k u łó w  spożywczych system 
ka rtko w y .

K ie d y  na k o la c ji u Irań czy- 
kó w  chw alę  rzeczyw iście wspa 
n ia ły  ira ń s k i ryż, gospodyni 
w ybucha:

—  Starcza go n a jw yże j na 
dziesięć d n i w  miesiącu.

3 -k ilog ram o w a  rac ja  w  wa­
runkach  po lsk ich  to dużo, na­
tom ias t tu ta j, gdzie je s t to pod 
s taw ow y p ro d u k t żywnościow y, 
zużyw a się go trzy  razy w ię ­
cej. P rzydz ia ły  innych  tow arów  
są w ręcz sym boliczne: 40 dkg 
cu k ru  miesięcznie, ćw ie rć  kg 
m asła, dziesięć ja je k . Szwan­
k u je  też dys tryb uc ja : po a r ty ­
k u ły  „k a rtk o w e ”  u s ta w ia ją  się 
d ług ie  k o le jk i.

O czyw iście wszystko można 
dostać bez k ło po tów  po ce­
nach w o lnorynkow ych . 4— 5 ra ­
zy wyższych n iż  o fić ja lne .

K ie d y  p ięć la t  tem u w o jska 
ira c k ie  p rzekroczy ły  S za tt-e l-

-A ra b  i zaczęły posuwać się w 
g łąb  te ry to r iu m  Iran u , Irań czy - 
cy, m im o w ew nętrznych, g łębo­
k ic h  p o rew o lucy jnych  podzia­
łów , zdecydowanie i  jednom yś l­
n ie  stanę li w  obronie k ra ju .

Niebezpieczeństwo zew nętrz­
ne z in teg row ało  naród, dlatego 
irack ie  p lany  błyskaw icznego 
sukcesu wojskow ego załam ały 
się. Dziś sytuacja  w yg ląda in a ­
czej.

ka t: w czo ra j by ! na lo t na Raszt, 
O fia ry : 2 rannych, 500 zm arło  
na a tak serca, bo m ieszkańcy 
nad kaspijskiego m iasta  Raszt 
m a ją  op in ię  n iezby t odważnych. 
A le  naw et opow iada jący tak ie  
dow cipy m a ją  świadomość, że 
każde j nocy sam olo ty  mogą 
nadlecieć. Zwłaszcza że obydw ie  
strony dobrze ju ż  wiedzą, iż 
m ilita rn e g o  rozstrzygn ięc ia  na 
fronc ie  n ie  będzie.

Kosztem  w ie lk ich  o f ia r  Iran  
zdo ła ł doprow adzić do tego, że 
dz is ia j lin ia  fro n tu  — z ba r­
dzo .n ie w ie lk im i odchylen iam i

n ó w  do k re w n ych  za granicę. 
K to  ty lk o  może, ro b i to samo. 
Am basady w szys tk ich  k ra jó w  — 
n ie  w yłącza jąc p o lsk ie j — ob le­
gane są przez t łu m y  ub iega ją­
cych się o wizę. A le  przecież 
w  końcu n iew ie le  osób może 
coś takiego za ła tw ić .

M łodzież, zwłaszcza ta  z „ le ­
pszych” , in te lige nck ich  domów, 
jest zestresowana. I  chodzi tu  
ju ż  o sp raw y poważniejsze niż 
b ra k  rozryw ek i modnego u - 
bran ia , choć i to  je s t dla m ło­
dych lu dz i ważne. N ie w idzą 
on i życiow ych perspektyw , m o-

bę zniszczenia Ira n u  ekonom icz 
n ie  — n iem a l co dzień irack ie  
sam oloty bam bardu ją  g łów ny 
ira ń s k i te rm in a l na fto w y  na 
w ysp ie K h a rq . Ira n  nadal je ­
dnak ekspo rtu je  ropę. B u du je  
też a w a ry jn y  ruroc iąg, w yp ro ­
w adzający ropę z obszaru bez­
pośredniego zagrożenia.

W szystko - w ięc w skazuje na 
to. że w o jn a  będzie się ciągnę 
ła  długo, mnożąc niepotrzebne 
o fia ry , a na fro n t idą  wciąż 
młodsze roczn ik i.

P raw dz iw a  w o jna  zaczyna się 
dop iero przy gran icy. Już od

Dziesięć razy w dół
Po ponad 5 la tach w o jn y  i 

b lisko  7 la tach od re w o lu c ji 
is la m sk ie j ludzie  są zmęczeni i 
zaw iedzeni. Zm ęczeni tru d n o ­
ściam i codziennego życia i  za­
w iedzen i b rak ie m  perspektyw  
rea lizac ji ob ie tn ic  „is lam skiego 
ra ju ” . Skoro w ładze tłum aczą 
w o jn ą  wszystkie trudności, to 
trudno, żeby przecię tny obyw a­
te l odnosił się do n ie j z e n tu ­
zjazmem. I  choć na fro n t Idą 
wciąż nowe oddzia ły  ocho tn i­
ków , coraz częściej podnoszą 
się głosy an tyw o jenne : n iep rzy­
ja c ie l został ju ż  w y p a rty  z I ra ­
nu, pora skończyć z mnożeniem 
o f ia r  i  przystąp ić  do rea lizac ji 
tego, co ob iecyw a li przyw ódcy 
re w o lu c ji is lam sk ie j: bezp ła tne j 
ropy i ko m u n ika c ji, ob fitośc i ta 
n ie j żywności.

O fic ja ln e  stanow isko Ira n u  
jes t jednak niewzruszone: nie 
będziem y prow adzić  żadnych 
rozm ów  z agresorem. Rząd, k tó  
ry  rozpoczął w o jnę, m usi ustą­
p ić, dopiero w tedy może być 
m owa o negocjacjach. N aw et 
osta tn ia  dek la rac ja  na fto w ych  
państw  Z a tok i P ersk ie j o goto­
wości p okryc ia  żądanych przez 
Ira n  reparacj-i w o jennych  nie 
spow odow ała żadnych zm ian.

W  te j s y tu a c ji na szybkie za 
kończenie w o jn y  n ik t  n ie liczy. 
Nadzieje są co na jw yże j na to, 
że w o jna  ograniczać się będzie 
do s tre fy  fro n to w e j. M im o po­
zornego spoko ju  wszyscy dobrze 
pam ię ta ją  „w o jn ę  m ias t”  sprzed 
k ilk u  m iesięcy, k ie dy  to bom by 
pada ły  n iem a l codziennie na Te 
heran i inne m iasta. Ludzie  ma 
sowo w y jeżdża li na noc w gó­
ry , koczując często pod go łym  
niebem.

Z  perspektyw y czasu n ie  w y ­
gląda to ju ż  tak  groźnie. Zaczy­
nają naw et k rążyć na ten te­
m at żarty. Na p rzyk ład : sp ike r 
rad ia  Teheran podaje ko m u n i-

— po kryw a  się z lin ią  graniczną 
sprzed wybuchu k o n flik tu . Ko 
le jne  jednak jego o fensyw y w 
trud nym , bagnistym  terenie 
Szatt e l-A ra b  nie p rzyn ios ły  zde 
cydowanego sukcesu. By łoby 
n im  na p rzyk ład  ¿dobycie Ba- 
sry, drugiego co do w ie lkośc i 
m iasta Iraku , położonego k ilk a ­
naście k ilo m e tró w  od gran icy

ż liw ości znalezienia swojego 
m iejsca w  o jczys tym  k ra ju

M łoda dziewczyna skarży 
się. że choć zdała egzamin, nie 
została p rzy ję ta  na un iw ersy te t 
z pow odu b ra ku  św iadectwa 
..is lam ie m o ra lity ”  — m oralności 
is lam skie j. Początkowo nie ba r­
dzo rozum iem  o co chodzi, do-

T a k  więc na fron c ie  od d łuż­
szego czasu u trzym u je  się stan 
wzg lędnej rów now agi, a lo k a l­
ne po tyczk i n ie przynoszą zdecy 
dow ąnej zm iany jego l in ii .  L u ­
dzie coraz w yraźn ie j dostrzega­
ją  bezsens dalszego prowadze­
n ia  te j w o jny.

— W  Im ię czego codziennie 
g iną nasze dzieci — zadaje m i 
retoryczne py tan ie  Shari, czter 
dz iesto letn i in żyn ie r o zmęczo­
ne j tw arzy. — Czy nienaw iść 
Chomoiniego do Husseina Jest 
wystarczającą przyczyną? Jeśli 
nasi m u łłow ie  chcą, by  szyizm 
zapanował na całym  świecie, 
niech pokażą, że daje on lu ­
dziom  szczęście tu. w  Iran ie. 
Nawracanie p rzy pom ocy ka ra ­
b inu  jest — p rz y n a jm n ie j na 
dłuższą metę — m ało skutecz­
ne.

Shari zdążył wysłać swoich sy

p iero  z dalszej części rozm ow y 
dow iadu ję  się. że oprócz egza­
m in ó w  k ie ru n ko w ych  należy 
w ykazać się bardzo dokładną 
znajom ością przepisów K oranu 
i uzyskać w  meczecie urzędowe 
pośw iadczenie sw e j re lig ijnośc i. 
N aw et tych, k tó ry m  uda się 
przebrnąć przez to s ito  i dojść 
do końca s tud ió w  przed pod ję­
ciem  pracy i założeniem rodz i­
ny. czeka jeszcze niejedno.

P ytam  dy re k to ra  zakładu 
przem ysłowego, dlaczego nie re 
a lizu je  p lanów .

— K to  m a to robić, skoro m ło 
dzi in żyn ie row ie  z uczelni idą 
w p ros t na fron t?

N iezadowolenie i  zniechęce­
nie zataczają w ięc coraz szer­
sze kręg i, bo trudności gospo­
darcze wcale nie słabną. N ie 
mogąc osiągnąć sukcesu m il ito r  
n^go. Ira k  p o d ją ł osta tn io  oró-

C horam abadu ciągną się ude­
korow ane flagam i i zd jęc iam i 
przyw ódców  ko lum n y w o jska  i 
sprzętu W ielu żo łn ierzy nosi na 
g łow ie czerwone opaski -  znak, 
że są gotow i na męczeńską 
śm ierć Na wzgórzach widoczne 
działa obrony p rzec iw lo tn icze j. 
Zakłady przem ysłowe otoczone 
posterunkam i czołgów i a r t le r ii.  
Coraz częstsze są też żelazne, 
m etrow e j wysokości czworobo­
k i to groby poległych na fron  
cie M ój p rzew odnik  pokazuje 
m i lin ię  gór na horyzoncie — 
jeszcze dw a la ta  tem u b y li tam  
Ira k ijc zycy  G dyby doszli do 
rzek i do liną  k tó rą  idziem y, 
odc ię liby  jeden z n a jw a żn ie j­
szych gospodarczo obszarów 
Iranu.

A le  ł tu ta j życie w yd a je  się 
toczyć norm a lh ie  M ieszkańcy 
nadgranicznych m iast zdają się 
nie zauważać odzyw ające j się 
k ilk a  razy dziennie kanonady 
a r ty le ry js k ie j.  W ieczorem t łu ­
m y ludz  w ylęga ją  na prom ena 
dy. oglądają różnokolorowe fon 
tannv. rozm aw ia ją  ze zna jom y­
m i W ojna dość rzadko jest 
przedm iotem  rozm ów To są 
spraw y zbyt bolesne, żeby o 
n ich dyskutow ać T u ta j w  każ­
dej rodzin ie  ktoś zginał od k u ­
li  lu b  został p rzyw a lony  g ru ­
zami

Spotkany przypadkow o ch ło ­
pak o h * tri5e oprowadza po m ie 
ście Na tem at sw o je j n ieuda­
nej fro n to w e i służby m ów i t y l­
k o - to bv ło  okropne.

Poza ekranem  te lew izora  — 
"dz ie  co w ieczór m aszeruia roz 
fn io ^ n r i«  ko lu m n y  ocho tn ików  
— entuzjazm u raczej nie w idać. 
Po s i» it« in  ła tach re w o lu c ji i 
notiad la tach wni>iv lu -
(JtIa rha ił snokM u | łinVrtfal.

O v  ?zh życzenia' prędko się
sr«® łn ia?

o *  »

Czy Indie staną się państwem narodowym?

JEDEN z w yb itn ych  po­
lito lo g ó w  h indusk ich , z 
k tó ry m  m ia łem  nieda­

wno okazję  . rozm aw iać w 
D e lh i, jest zdania, że prob le ­
m y w ew nętrzne In d ii  są w  
duże j m ierze w y n ik ie m  p ro ­
cesu budow y państw a naro ­
dowego. Jest to  proces, k tó ­
r y  może trw a ć  jeszcze długo, 
pon iew aż n ie ła tw o  jest stw o­
rzyć zw artą  całość z lu dno ­
ści m ów iące j k ilk u s e t języka­
m i i podzie lonej na co n a j­
m n ie j 15 k u ltu r ,  n ie  m ówiąc 
ju ż  o podziałach re lig ijn y c h .

P rzyk ładem  dobrze ilu s tru ­
ją cym  powyższą m yś l jest 
p rob lem  s ik h ijs k i w  Pendża­
bie. O sta tn io  znów doszło do 
zb ro jnych  p row o kac ji, k tó rych  
o fia ra  pad ło k ilkanaśc ie  osób 
i k ilku d z ie s ię c iu  rannych. 
Prob lem  ten jest w ciąż da leki 
od rozw iązania, choć la tem  
ub. ro ku  w yd aw a ło  się. że po­
rozum ien ie  jes t m ożliw e.

D z is ia j m ożna się spotkać 
w  D e lh i z o p in ia m i, że sytu­
acja znowu p rzypom ina  tygo­
dnie. ja k ie  pop rzedziły  dra­
m atyczne w ydarzen ia  w  Z ło ­
te j Ś w ią tyn i w  A m ritsa rze . w  
czerwcu 1984 roku . W tedy — 
p rzyp o m n ijm y  —  z rozkazu 
In d ir y  Gandfal w o jsko  zaata­

kow a ło  św ią tyn ię , lik w id u ją c  
g łów ny ośrodek s ikh ijsk iego  
ra d yka lizm u  i te rro ryzm u . Je­
dną z k ilk u s e t o f ia r  śm ie rte l­
nych b y ł Ja rn a il S ingh B h in - 
dranw ale . przywódca eks tre ­
m istów . dz is ia j d la w ie lu  S ik ­
hów  m ęczennik i  św ięty.

S ytuac ja  jest dram atyczna.

Is tn ie je  jednak s ilny  odłam  
S ikhów  zdom inow any przez 
zw o lenn ików  te rro ryzm u  i 
w a lk i zbro jne j, uzna jących 
wszelka współprace z D e lh i 
za zdradę. Celem ich jest pe ł­
na niezależność, a n a jle p ie j 
samodzielne państw o — K a li-  
stan.

za s to licę  dwóch stanów. Pen­
dżabu i H a riany . N ie udało 
się. H a riana n ie uzyskała re ­
kom pensaty w  postaci re jo ­
nu znajdującego się w p ra w ­
dzie w  Pendżabie. ale zasie­
dlonego przez w yznaw ców  
h indu izm u. M im o  te  rząd cen­
tra ln y  bardzo chc ia ł doprow a­
dzić do te j tra n sa kc ji, w ładze 
lo ka lne  s ta ły  nieugięcie na 
stanow iskach n ie do pogodze­
nia.

iiąsss sita Sikhów
pon iew aż ko n tro lę  nad Z ło tą  
Ś w ią tyn ią  ponow nie p rze ję ły  
e lem enty radyka lne , re k ru tu ­
jące się z szeregów O gólno- 
in d y js k ie j F ederac ji S tuden­
tów  S ikh ijs k ich . a w  Pendża­
b ie  coraz częściej dochodzi 
do a k c ji te rro rys tyczn ych .

Paradoks polega na  tym , te  
Pendżab, jeden z najbogat­
szych stanów Ind ii, w  odróż­
n ie n iu  od okresu, gdy  rządz i­
ła  n im  P a rtia  K ongresow a 
In d ir y  G andhi, dziś kierowa­
ny Jest przez A ka li Dal, s 
więe przez samych Sikhów, 
k tó rz y  jesienią ub. roku wy­
g ra li w  w yborach  stanow ych.

Te rro ryśc i p rz e ję li kon tro lę  
n ie  ty lk o  nad św ią tyn ią  w  
A m ritsa rze . W ca łym  Pendża­
bie dochodzi do okupow an ia  
g u rd w a r — czy li p rzyb y tkó w  
re lig ijn y c h  — przez elem enty 
skra jne . W ładze stanow e ja k  
dotąd sa bezsilne, a władze 
cen tra lne s ta ra ja  się un ikać 
bezpośredniej in te rw e n c ji.

Wzrost napięcia w  Pendża­
bie zbieg! się z Jeszcze Jed­
nym niepowodzeniem, jak ie  
spotkało rzeczników kompro­
misu. Z  końcem stycznia sto­
lica  Pendżabu m iał zostać 
Chandigar, miasto. które  
przez ostatnie 20 te ł służyło

O  tym , że wśród S ikhów  
is tn ie ją  podzia ły, w iadom o b y ­
ło  od dawna. D o te j pory po­
d z ia ły  te  n ie  m ia ły  jednak 
cha rak te ru  o fic ja lnego. K ilk a  
tygodn i tem u sytuacja  uległa 
zm ianie. W  Pendżabie, w  
m ie jscow ości A n a n d p u r Sahib 
obradow ało  S a b ra t Khalsa, 
zgrom adzenie re lig ijn e  S ikhów  
z udziałem duchownych 1 
działaczy A kali DaL Zw ykle  
zgromadzenia tak ie  zwoływa­
ne 2  okazji szczególnie waż­
nych zawsze odbywaj« cie w  
Amritsarze. T ym  razem zde­
cydowano sie zmienić miejsce 
dłatego. te  Z ło ta  Św iątynia

znowu znalazła się w rękach 
uzbro jone j i żądającej w a lk i 
mniejszości.

Uczestnicy Sabrat Khalsa 
zdecydowanie po tęp ili fra kc je  
ekstrem istyczna i zapowie­
dzie li. że nie don u szcza, by 
nadawała ona ton s ik h ijs k ie j 
społeczności Czv oznacza to. 
że S ikhow ie  doszli do m o­
m entu w k tó rym  n ie u n ikn io ­
n y  jest w vbuch bra tobó jcze j 
w a lk i?  Można spotkać sie z 
op in ia m i, że w łaśnie osiągnię­
ty  został p u n k t k rv tvczny.

.* D e lh i pa trzy sie na Pen 
dżab ł niepokojem , ale w ła ­
dze centra lne nie in te rw e n iu ­
ją . uważając, że S ikhow ie  sa­
m i pow inn i rozw iązać swoje 
prob lem y. Ten stosunek do 
Pendżabu jes t dla jednych 
okazja  do k ry tyczn ych  ko ­
m enta rzy  pod adresem pre­
m ie ra  Gandhiego. że zam iast 
trzym ać  Pendżab tw a rd a  rę ­
ka dopuścił do sy tu a c ji zapal­
nej. In n i — przec iw n ie  — u -  
ważają. że to co się dzieje, to  
w ie lk i sukces p rem iera , bo 
S ikh o w ie  n ie jednoczą się ju ż  
p rze c iw ko  rządow i cen tra lne­
m u ja k  daw n ie j, ty lk o  zmu­
szeni zostali do okreś len ia  
swojego m ie jsca  w  In d y jsk im  
państw ie .

K r w s z t o f  W O J N A
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T ea tru  „A te n e u m ” w Warsza­
w ie , m a na koncie k ilkanaśc ie  
ró l f ilm o w ych , choć pop u la r­
ność zdobył dz ięk i te le w iz ji 
(H e im ann w „P o lsk ich  d ro ­
gach” , a osta tn io  przede wszyst 
k im  ja ko  szef m a fi i V itto r io  
M a lta  w spektak lach Tea tru  
Sensacji). Na p re m ie ry  czekają 
now e f i lm y  z jego udzia łem  
(„O bcy w  dom u” , „T ę tn o ” , 
„T e m id a ” ), są też ro le  w  n ie ­
znanych u nas film a ch  zagra­
n icznych  i  p o w ró t na scenę w 
s e r ii czołow ych ról.

—  Podobno począ tki b y ły  
trudne?

ne. T ea tr Iz a b e lli C yw iń sk ie j. 
Do W arszawy tra f iłe m  g ra jąc 
gościnnie C ze ladn ika  I I  w  
„Szewcach” . Przez dłuższy czas 
siedz ia łem  na ław ce rezerw o­
wych. Czasu je d n a k  n ie  m a r­
now ałem . F ilm , rad io , te le w i­
z ja  Duża grałem . B y ł to czas 
moich dużych i często g łó­
w nych  róL

— Jak im  ak to rem  czuje się 
pan przede w szys tk im ?

— N ie w yko rzys tanym .
—  Reżyserzy f ilm o w i w idzą 

pana w  ro lach  lu dz i o dużym  
ła d u n ku  dram atycznym , często 
postaciach pozytyw nych...

(^W tjum uL tjxjßdm o

—  Obecnie w y łączn ie  r o la  i 
m ożliw ość spotkan ia  s ię z in te ­
resu ją cym i lu dźm i. Przeżycie 
chw illi, k ie d y  m ożna westchnąć, 
że w a rto  być aktorem .

—  Zdecydował się pan za­
grać serię ról podobnych, a

—  Jako technolog, spec ja li­
sta o b ró b k i m e ta li skraw an iem  
(specjalność bardzo b liska  te­
m u co rob ię  teraz), zdawałem  
do PW ST w  K ra ko w ie . Nie 
zostałem  p rzy ję ty . Przez rok 
pracow a łem  ja ko  
m aszynista i sta ­
tys ta  w  teatrze 
w  B ie lsku -B ia łe j.
I  chociaż żal s tra  
conego roku , to 
w yn ios łem  z te j 
p racy  coś co za­
kodow a ło  się i 
p rocen tu je  ilek roć  
zachodzę do tea­
t ru ,  szczególnie 
na tzw . p ro w in ­
c ji .  Szacunek dla 
tych , k tó rzy  um i­
ło w a li te a tr i  m i­
m o często n ieko ­
rzys tnych  w a ru n ­
kó w  trw a ją  w 
n im  nadal. Po 
ro k u  zdawałem  
do K ra ko w a  po­
w tó rn ie . T ym  ra ­
zem zostałem 
p rzy ję ty .

—  Jaką  p rzy­
szłość p rzepow ia­
dano panu na 
studiach?

—  Już w ó w ­
czas w iedzia łem , że same p re ­
dyspozycje n ie  wystarczą i 
dużo pracow ałem . M pw iono  o 
m n ie  „p ra c o w ity ” . A  że cza­
sem m ylono  z kolegą z ro ku  
Je rzym  Tre lą , w ięc zdarzało 
się, że pow iedziano i „zd o ln y ”

—  Po dyp lom ie  w y b ra ł pan 
te a try  p row inc jo na ln e , a n ie  
stołeczną scenę?

—  M ia łe m  podpisaną um o­
w ę z dyr. B ron is ław em  Dą­
b ro w sk im  w  K ra ko w ie . P o je ­
cha łem  na ch w ilę  do Szczeci­
na i... zostałem u d y re k to ra  
Jerzego G rudy. Następnie b y ł 
K a lisz . T rzy  la ta . N iezapom nia

je s t pana sukces w  te le w iz y j­
nym  w id o w isku  sensacyjnym  
„S e lekc ja ” .

— Czuję s ię aktorem  reżyse­
ra  Tadeusza K ija ń sk ie g o  z w ie ­
lu  powodów. Za sw ój p ra w d z i­
w y  początek pracy  f ilm o w e j u -

kazyw ać, a n ie  m ów ić. Słuchać, 
a n ie  patrzeć.

—  O pana osiągnięciach tea­
tra ln y c h  m ów i i pisze się n ie­
w ie le .

—  Dobrze, że pan tak m ów i, 
bo słyszałem , że za dużo i za 
głośno jes t o m nie. Obecnie 
w róc iłem  do „A teneum ”  i wsze­
d łem  w  duży repe rtu a r G ram  
G enerała w  „B a lk o n ie ”  i  W oy- 
zecka w  „ M a r i i i W oyzecku” , 
W  próbach jest T ro fim o w  w 
„W iśn io w ym  sadzie” .

—  Czy ma pan m arzenia 
zawodowe?

Żeby m ó j te le fon n ie  za­

„Ma ludzi jestem wrażliwy“ 
-m ówi Henryk Talar

—  I  dobrze. L ub ię  grać ta ­
k ie  role. P rzew ażnie są boga­
ty m  m a te ria łem  ak to rsk im .

— K tó rą  7. tych  postaci — 
m yślę o ro lach f ilm o w ych  — 
w spom ina pan szczególnie do­
brze i  może m ów ić o swoim  
sukcesie?

— Czekam na taką  rolę. 
Chociaż m ógłbym  się zaczepić 
o pewne ch w ile  k ie dy  w yd a ­
w a ło  się (a może ta k  było?), że 
odniosłem  sukces, że tow arzy ­
szyło m i powodzenie. A le  tak 
napraw dę, to  nadal czćkam.^

—  Co decyduje o tym , że 
p rzy jm u je  pan propozycję?

przez to da ł się zaszufladko­
wać...

— K ażdy cz ło w ie k  czegoś 
pragn ie , szuka na ja k im ś  te re ­
nie. D la  ak to ra  je s t k ilk a  ta ­
k ic h  te renów : rad io , tea tr, 
f i lm ,  TV. Jest w ięc jeszcze pa­
rę  tych szuflad.

—  Z  ja k im i tw ó rca m i p ra cu ­
je  się panu n a jle p ie j?

—  Z w ym aga jącym i. L u b ię  
pracow ać z m ło d ym i, d e b iu tu ­
ją c y m i reżyseram i. Za . kam e­
rą  sa w  m niejszości, a w szyst­
ko  co dziś powszechne, u ź ró ­
deł by ło  za spraw ą m n ie jszo ­
ści. O sta tn io  m ia łem  in te re su ­
jące spotkan ia  z W artm anem  
p rzy ..Obcym w  dom u” , z F e - 
dak iem  p rzy  „Ś m ie rc i re e m i­
g ra n ta ” , z G erardem  Z a le w ­
sk im  p rzy „T ę tn ie ” , z T o m ­
czyk iem  p rzy  „Zakazie  w ja ­
zdu” .

—  Są jeszcze ro le  w  f ilm a c h  
zagranicznych...

— O sta tn io  by ło  ich sporo . 
W NRD, ju ż  po ra z  trzeci, za­
gra łem  w  f ilm ie  „P o b y t”  ( ro la  
polskiego żołnierza), w  C zecho­
s ło w a c ji w  f i lm ie  „P o w ró t”  ( r o ­
la m arynarza), w  S z w a jc a rii w  
f ilm ie  „W y jśc ie  z p ie k ła ” , n a  
Węgrzech w  „A lk o h o lu ”  ( ro lę  
sprzedawcy ja b łe k  k tó ry  ta k  
napraw dę sprzedaje g ra n a ty ) . 
Nareszcie b y ła  to  ro la  k o m e ­
diowa

—  Obecnie d ysk o n to w a n y

ważam ro lę  w  szko lnym  f i l ­
m ie  w  jego reżyserii. K iedyś 
ja  go uczyłem  ak to rs tw a , po ­
tem  on m nie  f ilm u , a jeszcze 
potem  ju ż  ja k o  zawodowcy 
podpow iada liśm y sobie na  p la ­
nie film o w ym . To bardzo w y­
m agający reżyser, w ysoko sta­
w ia ją cy  poprzeczkę.

—  Razem s tw orzy liśc ie  jedną 
z n a jb a rd z ie j p rze jm u jących  
ró l w  pana dorobku czy li sze­
fa  m a fii V lt to r ia  M a tty  w  
„S e le kc ji” . Jak pow staw ała  ta 
postać?

— B y ła  propozycja obsadze­
n ia  w  te j r o li innego aktora . 
K ija ń s k i pozostał p rzy m o je j 
osobie. M a tta  pow staw a ł n ie  z 
k lo cków  lecz z bólu. To co u 
V i ito r ia  w ydaw a ło  m i się za­
sadnicze to w łaśnie ból. Jego 
próg i w ytrzym ałość. W ra ż li­
wość na ból w  ogóle cechuje 
m oich bohaterów .

— Ja k i b y ł M a tta : dob ry czy 
zly?

— B u du ję  nie wzorzec, lecz 
ludz i. M a tta  ma to co m y m a­
my. C zy li je s t dob ry i  zły. 
D z iew ięc io le tn ia  w ie lb ic ie lka  
M a tty  pisze do niego: „Bądź 
ta k i ja k i jesteś, bo jesteś dla 
m nie  je d y n y ” .

—  Ja k i cha rak te r m ia ła  tu  
ścisła współpraca pana z r e iy -  
sem „S e lekc ji"?

—  O k re ś liła  ona m ó j stosu­
nek i  k ie ru n e k  pracy  w  f ilm ie  
w  ogóle: być a n ie  grać. Prze­

m ilk ł.  Żebym  w dalszym  ciągu 
m ia ł m ożliwość spraw dzan ia  
się. Żebym  n ie  os iad ł na lau- 
rach i n ie  zaczął odcinać k u ­
ponów.

—  G ra ł pan i nada l gra  na 
m aksym a lnym  rozedrgan iu  i  
o d k ryc iu  swego w nę trza , choć 
czasami p rzyb ie ra  kam ienną 
maskę. Jak daleko sięgając, 
zdaw ałoby się nie m ożna ju ż  
sięgnąć, pokazując to czego nie 
m ożna pokazać?

— Do ja k ie j tem p era tu ry  
trzeba rozgrzać m eta l, żeby b y ł 
b ia ły?  „C h ło d n y ” , o „z im n ym  
spo jrzen iu ” ... Tak  pisano. Im  
bardz ie j jestem  „gorący” , tym  
m n ie j gram . M n ie  ta „k a m ie n ­
na m aska”  wcale n ie  m n ie j k o ­
sztuje n iż  innego ak to ra  np. 
w ie lk i k rz y k . Zależy m i na 
tym , żeby być dostrzeganym  
od środka, chcę żeby zadawa­
no sobie py tan ie  — ja k  m ój 
cz łow iek w yg ląda w łaśnie tam , 
wewnątrz...

—  C iekaw y jestem  czy uda 
się panu zaskoczyć jeszcze 
czymś w idza?

— N ie chcę n ikogo zaskaki­
wać. Pokazu ję  łudz i. Jacy są. 
W okó ł nas. Jacy sami jeste­
śmy. Na lu d z i jestem  w ra ż li­
wy.

R ozm aw ia ł: 
Bohdan G A D O M S K I

Prosto z Turynu

„Maluch“ na ¡ata dziewięćdziesiąte
F IA T  p rzeds taw ił grup ie  

d z ie n n ika rzy  w łosk ich  s tu d ia l­
n y  p ro to ty p  samochodu, k tó ry  
w  la tach  dz iew ięćdziesiątych 
zastąpić m a m odel 126, a czę­
ściowo ró w n ież  większą od nie 
go Pandę. Pochodzi on  z rodz i­
ny po jazdów  badawczych o - 
znaczonej sym bolem  X  1/7, w  
ram ach k tó re j przebadano sze­
reg konce pc ji rozw iązań ko n ­
s tru k c y jn y c h  (w  ty m  m .in . 
nadw ozie  z tw o rz y w  sztucz­
nych , s iln ik  w ysokoprężny z 
w try s k ie m  bezpośrednim  i 
bezstopniową sk rzyn ią  p rzek ła­
dniową).

W ariant w ybrany do produk­
cji otrzym ał nazwę Topołino 
(myszka) —  podobnie jak  bar­
dzo przed wojną popularny 
dwuosobowy samochodzik F ia ­
ta. Jest to je d n a k  samochód 
nowoczesny, o  sy lw etce w  
ksz ta łc ie  ściętego k lin a  (podo­
bn ie  ja k  L a n c ia  Y  10) co um o­
ż liw iło  uzyskan ie  bardzo n i­
skiego w sp ó łczynn ika  oporu  
0,30. (D la  porów nan ia  —  126 
m a w sp ó łczynn ik  oporu  0,49). 
I  w  zw iązku  z tym  p rzy  m in i­
m a ln ie  w iększe j m ocy s iln ik a  
now y  sam ochód m a znacznie 
lepsze przyspieszenie n iż  126 i 
bez tru d u  przekracza prędkość 
120 km /h.

S iln ik  um ieszczony jest z 
przodu, w zd łuż osi samochodu 
i poprzez 4-biegową skrzyn ię  
przek ładn iow ą (pochodzącą z 
Pandy) napędza ko ła  przednie. 
We wstępnych rozważaniach 
p rzew idu je  się zastosowanie 
s iln ik a  dw ucy lind row eg o  w  u - 
k ładz ie  leżącym  o ' pojem ności 
703 ccm i  m ocy ok. 22 kW . 
Pod m aską s iln ik a  m ieści się 
także ko ło  zapasowe. R ozw ią­
zania te u m o ż liw iły  ba rdz ie j

T O P O L IN O !
rac jon a lne  w yko rzys ta n ie  w nę­
trza , w  k tó ry m  podobno m ie­
szczą się w ygodn ie  4 osoby. Za 
ty ln y m i s iedzen iam i zna jdu je  
sie n ie w ie lk i bagażnik z  dostę­
pem  przez ty ln e  d rzw i. Prze­
w idz ia no  też m ożliw ość sk ła da­
n ia  siedzeń i pow iększania w  
ten sposób przestrzen i bagażo­
w e j.

W ym ia ry  nowego samochodu 
są nieznacznie większe n iż  126, 
to też n ie należy się po n im  
zby t w ie le  spodziewać. Jest to 
typ o w y  wóz k la sy  na jn iższe j, 
obe jm u jące j po jazdy przezna­

czone do poruszan ia się n ie m a l 
w y łączn ie  po m iastach. W E u ­
rop ie  Zachodn ie j, pe łne j d r o ­
bnych przedsięb io rs tw , t a k i  
środek szybk ie j k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j je s t bardzo po trze  
bny. T an i, m aksym a ln ie  u p ro  
szczony może także służyć ja k o  
d ru g i samochód w  rodzin ie.

N ie  do końca jasne są ja ­
szcze pewne kw estie  te ch n icz ­
ne. Np. w  ja k i sposób zam ie rza  
się uzyskać samochód supe r- 
ekonom iczny stosując s i ln ik  
k tórego począ tk i sięgają w cze ­
snych la t  p ięćdziesiątych? J a k  
podano dz ienn ikarzom  w ło s k im  
p ro to ty p  w  czasie prób zuży  
w a ł ok. 4 dm  sześc./lOO k m  
przy prędkości 90 km^h 1 o k  
5 dm  sześć, p rzy  120 km /h. J e ­
żeli w ięc naw et se ry jne  egzem  
p larze u trzym a ją  s ię na t y m  
poziom ie to now y  sam ochód 
ju ż  te raz prezentu je  się m a ło  
a tra k c y jn ie  w  porów nan iu  n p .  
z Uno. R enaultem  5 czy D a i­
hatsu Cuore. A  ty m  gorze j b ę ­
dzie w yg ląda ło  ta k ie  zes taw ie ­
n ie  w  la tach  dz iew ięćdzies ią­
tych , k ie d y  to  Top o lino  m a  
wejść na  ryn e k .

r S

W ojc iech  K A R W A S

N ie m e c ie  h ie K k
2 W ieM lNeG O  UDOJU*

« y « . H e n ry s  s a w k a
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Po raz pierwszy prezentowane

Z Kodeksu Bonoli
Z B IÓ R  R Y S U N K Ó W  z w a n y  n ie k ie d y  K o d e kse m  B o n o li (od  P ^ w -  

szpgo k s z ta łtu  a lb u m u  z n a k le jo n y m i na je g o  k a r ty  ry s u n k a m i)  p o w ­
s ta ł w  n  p o ło w ie  X V I I  w ie k u , a je g o  tw ó rc ą  b y ł  ż y ją c y  w  M e d to .a - Se m a la r z i  k o le k c jo n e r  -  G lo rg io  B o n o la  (1657-1700). N a w y s ta w ie
w ^ M u z e u m  ‘ N a ro d o w y m  w  W a rsza w ie  za p re ze n to w a n o  je d y n ie  je g o
c z e ś ć_116 p ra c  a r ty s tó w  p ochodzących  z p ó łn o c y  W ło ch , zw łaszcza  lo m -
b a rd z k ic h  z X V I  i  X V I I  w ie k u , ja k  ró w n ie ż  a r ty s tó w  ż y ją c y c h  w 
X V I I  w ie k u  w  B o lo n ii i  R zym ie . T e  ce n n e  d z ie ła  s z tu k i o f ia ro w a n e  
z o s ta ły  s to łe czn e m u  m u ze u m  w  1953 r . p rzez  ów czesnego w ła ś c ic ie la  
k o le k c j i ,  k u ra to ra  G a le r ii M a la rs tw a  — B e n e d y k ta  T y s z k ie w ic z a  i  są 
w  Polsce p re ze n to w a n e  po raz p ie rw s z y . J e d y n y m  m ie js c e m  poza s to - 
l ić ą  gdz ie  je  po ka za n o  30 la t  te m u  b y ła  W enec ja . P okaz w a rsza w sk i 
S  n ie co  o d m ie n n y  od  te g o  Ja k i o g lą d a n o  w  W e n e c ji, b o w ie m  zespól 

iy s u n k ó w  p o d d a n o  g ru n to w n e j k ®nserwac11 p rz e p ro w a d z o n y  p rzez 
p ro f .  Tadeusza T u sze w sk ie g o  z w a rs z a w s k ie j ASP i  dzięlŁ. t / m  żab ie  
gom  k a żd y  ry s u n e k  p o k a z y w a ć  m ożna sa m odz ie ln ie .

W ys ta w a  p rz e d s ta w ia  z b ió r  B o n o li w  u k ła d z ie  
u w z g lę d n ia ją c  poszczególne s z k o ły  l  ś ro d o w iska  a rty s ty c z n e , ^  d o ­
p e łn ie n ie m  z b io ru  je s t se ria  ry s u n k ó w  sam ego B o n o li.  Jego p .a ce  t.ą 
dz iś  ce n io n e  ró w h ie  w y s o k o  ja k  zg rom adzona  k o le k c ja  p ra c  in n y c h  
a rty s tó w .

0 Stowarzyszeniu Merów i SSL
Rozmowa z dy rek to rem  W ydaw n ic tw a  L ite rack iego  —  A . K U R Z E M

' W Y D A W N IC T W O  L IT E -  i  a rkuszy w yd aw n iczych  zm n ie j — N ie jestem  sk ło nny  prze- 
R A C K IE  w  K ra k o w ie  o raz  szyła się o 50 proc. Proszę n ie ceniać ro li ks ią żk i, chociaż 
S tow arzyszenie A u to ró w  zapom inać także, że ks ią żk i tru d n o  zaprzeczyć, że ty lr io  ona 
P o lsk ich  łączy osoba d y -  naukow e i popularnonaukow e, pozw ala cz ło w ie ko w i panować 
re k to ra  i  prezesa — A n -  s ło w n ik i, encyk loped ie  itp . to in te le k tu a ln ie  nad św ia tem  i 
d rzeja K u rza , z k tó ry m  w yd a w n ic tw a  o n a jtru d n ie j-  nad sam ym  sobą. W raca jąc co 
rozm aw ia  dz ienn ikarz. szym  składzie, wym agające n a j- prozy ihe ro am e rykan sk ie j. to 

w iększego w k ła d u  prac p rzy - zdaję sobie sprawę, ze zarów -
—  ST O W A R ZY S ZE N IE  A u to - gotow awczych. no tą serią, ja k  i różnym i,

ró w  P o lsk ich  jest m n ie j zna- in n ym i, o tw ie ra m y  P o laka na
ne społeczeństwu n iż  np. ZLP . Czy celem S A P -u  jest Polskę i św ia t. A byśm y nie
Ja k i jes t cel S A P ru? zm iana sy tu a c ji w  te j dziedzi- b ” l i  zaściankow i, abyśm y nie

nie edytorstw a? b y l i m egalom anam i...
—  Sensem dzia łan ia  S tów a- „  , , . , ,

rzyszenia jest pomoc dla tw ó r-  — Chcemy pomagać tw ó rcy  Z a d a n ie m  w yd a w n ic tw a  jest 
ców ks iążk i naukow e j, ks ią żk i w ystępu jąc ja ko  swoista grupa budow anie  fundam en tów  m te- 
popu la ryzu jące j wiedzę, książ- nacisku, dbać n ie  ty lk o  o roz- le x tu a ln ych  społeczeństwa.
k i  typu  in fo rm acyjnego , p u b li-  w ó j bazy po lig ra ficzn e j i edy- tego p o lity k a  w ydaw n icza  m u- 
cystycznego, a w ięc ta k ie j, ja -  to rsk ie j. ale także pomagać w s i m ;eć rozleg le isza n iz  każda 
ka na św iecie jest w a ru n k ie m  spraw ach by tow ych . in na  dziedzina ak tyw no śc i k u l-
skoku cyw ilizacy jnego , prze- tu ra ln e j. perspektv  ,/e czasową,
m iany  świadomości... — I lu  skup iacie  członków? Trzeba dziś w ydaw ać tak ie

ks ią żk i, k tó re  będą czytane i za
—  Chociaż ks iążk i tego typu  — 1200 osób. i jes t to grupa la t 50. 

sa u  nas bestselleram i, w yd a - w ie lk ic h  nazw isk lu d z i p ióra
i wiedzy...je  się ich mało.

— Bo regres w  na jw iększym  
stopniu do tkną ł w łaśnie tego 
rodza ju  książek: liczba  ty tu łó w
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Z  W Y S T A W Y  w  Muzeum  N a rod ow ym  w  W arszawie — „M io ­
dy  pasterz”  G io rg io  Bono li.

„Leżąca W enus”  C a rla  C ig a n in i ze zb io ru  Bonoli.

C A F  —  re p ro d u kc ja  A n d rze j R ybczyński

Margot Fonteyn 
znów na scenie
N IE  B Ę D ZIE  TO, co prawda, 

jedna z w ie lk ic h  p a rt ii,  k tó rych  
in te rp re ta c ja  złożyła się na le­
gendę M argot Fonteyn. 66-let- 
n ia  dziś p rim aba le rina  ju ż  da w 
no w yco fa ła  się z działa lności 
scenicznej, lecz tym  razem  po­
stanow iła  dokonać w y łom u w 
sw ym  postanow ien iu i po jaw ić  
się w  jednym  z epizodów „Ś p ią ­
cej k ró le w n y ”  P io tra  C za jkow ­
skiego prezentow anej w  M ia m i 
przez Sadler’s W ells R oya l B a l­
le t Com pany z Londynu . Choć 
postać k ró lo w e j-m a tk i (w  k tó ­
rą  ma się w cie lić ) nie jest ro lą  
tańczoną, jednak niezbędna jest 
do n ie j znajomość sz tu k i sceni­
cznej. a zwłaszcza um iejętność 
poruszania się.

Z  lo ndyńsk im  zespołem zw ią­
zane są na jw iększe t r iu m fy  
M argo t Fonteyn, k tó ra  na te j 
w łaśn ie  scenie zadebiutow ała w 
w ie ku  15 la t w  „D z iadku  do 
orzechów”  C za jkow skiego.

W ybór M ia m i przez M argot 
Fon teyn  ja ko  m iejsca je j po ja ­
w ien ia  się na scenie zw iązany 
jest z bliskością Panam y, gdzie 
a rtys tka  obecnie m ieszka. Je j 
mężem jest b y ły  ambasador te ­
go k ra ju  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

Fakty, plotki... Rozterki F.F.Coppoli

R a fa ł G O D LE W S K I

NA JP R A W D O P O D O B N IE J r y k i.  D op ie ro  sprzedaż f i lm u  n ie  s łabnie na ca łym  swiecie, 
jeszcze w  ty m  ro ku  zo- za ocean nieco pod reperow a ł w ięc może is to tn ie  p rzy jdz ie  
baczym y na  naszych budżet i  sam opoczucie reżyse- nam  kiedyś poznać dalsze losy 

ekranach f i lm  „C o tto n  C lub ”  ra . n o w o jo rsk ie j m a fii,  ale na ra-
Franeisca F orda C oppoli, au - O becnie m ó w i się, że p racu je  zie tw ó rca  f ilm o w e j opow ieści 
to ra  znanych 1 głośnych f i l -  on  nad trzec ią  częścią „O jca  o rodzim e w łosk ich  em ig ran tów  
m ów  m  in . „O jca  chrzestnego”  chrzestnego” . D la  w y tw ó rn i zastanaw ia się czy w  ogolę 
czy „Czasu A p oka lipsy ” . „P a ra m o n u t”  b y łb y  to  n ie  lada jeszcze pow in ien  ro b ić  f ilm y .

„C o tto n  C lu b ”  jest wszakże kąsek, gdyż po sukcesach po - O by b y ły  to  tw órcze w ą tp li-  
s łyn ny  z innego pow odu. O to przedn ich  f i lm ó w  z te j s e r ii wosci.
Coppola po prem ierze tego f i l -  w p ły w y  są w ła c iw ie  zapew n io - 
m u stanął na progu b a n k ru c - ne (dw ie  p ierw sze części „O jca  
tw a . Publiczność bow iem  n ie  chrzestnego”  p rz y n io s ły  700 
zaakceptow ała te j na  p o ły  m in  d o la ró w  zysku z b ile tó w  
gangste rsk ie j, na po ły  ro m a n - i  przeszło 100 m in  ze sprzeda­
żowej h is to r ii,  będącej przede ży do te le w iz ji,  i  leszcze v id eo - 
w szys tk im  oddan iem  h o łdu  kasety). ;
pew ne j epoce w  dzie jach A m e - Coppola n ie  p o tw ie rd za  jed-- 

nak  p lo tek, bow iem  m ając nie 
—------------------------■----------------------’“ ■"l na jlepsze dośw iadczenia z k a ­

pryśną pub licznością am erykań­
ską n ie  bardzo chce ryzykow ać.
R ów nież A l  Pacino —  s ły n n y  
od tw ó rca  szefa k la n u  Corleone 
—  n ie p rze w id u je  w  sw o ich bo­
ga tych  p lanach a rtys tycznych  
ud z ia łu  w  ta k im  przedsięw zię­
c iu . T y m  b a rd z ie j m ilc zy  Ro­
b e rt D e N iro . To w szystko  po­
w o du je  k o le jn e  p lo tk i,  bow iem  
n a tych m ia s t p o ja w iła  s ię  w e r­
sja. iż  p roducenci n ie  chcą 
pracow ać z bardzo w ym aga ją ­
cym  P acino, w ięc jego m ie j­
sce za jm ie  John T ra v o lta , a 
może i S y lw es te r S tallone.

M oda na f i lm y  k ry m in a ln e

— Czy n ie  staniecie się je d ­
nak tow arzystw em  w za jem ne j 
ado rac ji?

— P o m ija ją c  niegrzeczność 
py tan ia , odpow iem , że ja k  
rzadko gdzie członkom  SAP-u 
zależy na powadze i n ie zw y­
k le  obyw a te lsk im  podejściu do 
w ie lu  prob lem ów . Np. na n ie ­
daw nym  W a ln ym  Zgrom adze­
n iu  cz łonków  Stow arzyszenia 
nie by ło  wśród w ie lu  w ystą ­
p ień an i jednego popisu kraso­
mówczego, czy śladu ro zg ry ­
w ek am b ic jona lnych  lu b  oso­
bistych.

O p ra co w a liśm y : m em o ria ł w 
sp raw ie  li te ra tu ry  i je j m ate­
ria lnego zaplecza. Bez w yc ią ­
gan ia rę k i;  ale z k o n s tru k ty w ­
n y m i w n ioskam i, z p ropozyc ja­
m i dostosow anym i do naszych 
re a liów , poka zu jącym i ja k im i 
sposobam i w y jść  można z w ie ­
lu  k łopotów .

—  Jest pan prezesem SA P-u 
dy rek to re m  W ydaw n ic tw a  L ite ­
rackiego, pub licystą , w yk ładów , 
cą, działaczem  społecznym. K tó ­
re z doświadczeń uważa pan 
za najważn ie jsze?

—  N a jw ażn ie jsza  d la  m nie 
je s t praca z m łodzieżą w  k ra ­
ko w sk ie j P aństw ow e j Wyższej 
Szkole T ea tra ln e j. N a jw ięce j 
sa tys fa kc ji da ją m i spo tkan ia  
z n o w ym i, coraz m łodszym i ode 
m nie roczn ika m i. Szukanie i 
zna jdow anie  z n im i porozum ie­
n ia  to sprawa w ie lk ie j wagi. 
Przecież m oje  dośw iadczenia 
m łodzieńcze są ju ż  doświadcze­
n ia m i starszego pana i ty lk o  
ko n ta k t z przedstaw ic ie lam i 
m łodego poko len ia  pozw ala m i 
ko rygow ać sposób patrzen ia  na 
rzeczywistość.

—  Co pan n a jb a rd z ie j ceni 
w  sw o im  dorobku?

— Bez w ą tp ie n ia  — W ydaw ­
n ic tw o  L ite ra c k ie  — n a jw ię k ­
szy k a w a łe k  P o lsk i w  K ra k o ­
wie, a K ra ko w a  w  Polsce

— Seria iberoam erykańsfca 
k tó rą  W L  s łyn ie , w  znaczny 
sposób w p łyn ę ła  na stan um y­
słów  w ie lu  Polaków...

R ozm aw ia ł:
Zb K R Z Y S Z T Y N IA K

Premiera w  Teatrze W s p i czesnym
f f„ J a k  s ię  k o p a  ją  

fi jak się... oiifamoją)
NA Z Y W A Ł O  się to swego czesny prow adza sztukę A yck- 

czasu farsą i ten rodza j bourne'1 na scenę. A k c ja  „Jak  
sz tu k i tea tra lne j, ró w n ież  się ko tia ją ”  opa rta  jest na 

swego czasu, został p o tra k to -  skrajnia ogranym  pom yśle ko ­
w any * przez p rze in te lek tua lizo - m icznyji: sp ię trzen iu  sy tuac ji 
w anych k ry ty k ó w  ja ko  n iegod- w y n ik i/c y c h  z n ieporozum ie- 
ny  sceny naszych czasów. A  n ia  d d ^ ą c e g o  osoby. K lasycz- 
jest farsa ga tunk iem  ró w n ie  ny fa r iw y  tem a t oszukiw ane- 
szacownym pod względem  w ie - go męż: obudowany został przez 
kowego rodow odu, co i trage- autora  |opowieścią obycza jow ą 
d ia. z życia niższych urzędniczych

OD Jakiegoś czasu teatrv zaczęły sfer br tyjskich.
Jednak n ieco  ś m ie le j s ięgać do sz tu  M IM O |>otoczvstoścl m o w y . zgrab 
k l  zd e cyd o w a n ie  ro z ry w k o w e . P rz y  n0 ści dijogu. rzecz o  tv m  „ J a k  sie 
b ra k u  z ró żn ico w a n ia  naszych scen kocha ją '! n ie  b y ła b y  a n i w  części 
na d ra m a ty c z n e  i  służące lż e jsze j talc zab^na 1ak s ta je  sie n ia  dz ie - 
m u z ie  (w a rszaw ska  K o m e d ia . S v re - Jednhzesności a k c j i ,  k tó ra  od 
na. K w a d ra t — i  tv lk o ! )  — te  p ie rw  b yw a  si$na n ie  p rz e d z ie lo n e j scenie 
sze za czyn a ła  w p ro w a d za ć  do  swego w  <jw óq dom ach, m ie d z y  trzem a  
p ro g ra m u  re p e r tu a r  lż e js z y : od spek n a ra m i !m a łżeńsk im i. P u b liczn o ść  
ta k l l  k a b a re to w y c h  — do fa rs v  w ła  obserw u w  te j  sam e j c h w il i  to . 
śnie. G d v  w  1933 w a rsza w sk i T e a tr  co dz ie li sie u  F o s te ró w  i  u  P h ilip  
W spó łczesny M a c ie ia  E n g le rta  u r u -  sów  (sząrt l  u k o ro n o w a n ie  s tanow i 
c h o m ił scene „19.15”  ( is tn ie n ie  dw óch  r 6w noczlny p o b v t F ea th e rs to n ó w  
te a tró w  w  Jednel sa li-  s y m b o liz u je  na o rzy lc iu  u le d n y c h  ł  d ru g ic h ), 
tu  1edvnle godzina rozpoczęcia spek t u  do (ostu g r a  p o m y s ł scenlcz- 
ta k lu :  d ra m a t -  19. ro z ry w k a  — n y j
19.15) -  w y s ta w ił po lska  o ra  p re m ie - REZISEREM sz tu k i jest R y-
■ J a lfs ii1 iS i T S I  szar<*  H ° r - Za le tą  przedsta- 
ra c h ” . i  to le s t współczesna fa r -  wiemalest rachow anie  p ro p o r­
ca w ła śn ie , k tó ra  zresztą do dziś cj^  nas ilen ie  się na nadaw y- 
m ocna  sie trzyma na a fiszu . czajne pomysły. M a jo r  lekko

ID Ą C  za sw ym  steru je lfa io ic ią , n ie podkreśla-
a>Z T e a t r  W  CO DOI . A k n n o n in i  n h i-n .im ie n n ik ie m , nasz

„Minus jeden”
TO ty tu ł now e j s e rii p ły t 

radz ieck ie j w y tw ó rn i „M e lo d ia ”  
M a ją  one na celu u m o ż liw ie ­
n ie  am atorom  w yko nyw an ia  
ulubionego u tw o ru  z akom pa­
niam entem  nagranym  na ta ­
śmie. Stąd w łaśnie wzięła sie 
nazwa tego cy k lu  — jeden z 
w ykonaw ców , w o ka lis ta  lu b  
in s tru m e n ta lis ta , n ie  b ierze u - 
dzia łu  w  nagran iu .

Wernisaż 
dla milionów
PR ZED  k ilk u  la ty  C en tra lna  

T e le w iz ja  ZSRR p rzygo tow a ła  
w ie lo o d c in ko w y  c y k l p ro g ra ­
m ów . pośw ięconych zb io rom  
E rm itażu . Z are jes trow ane  na 
taśm ie f ilm o w e j, p rog ram y te 
s ta ły  się w ażnym  w ydarzen iem  
k u ltu ra ln y m  —  zakup iło  je  w ie ­
le  zagranicznych ośrodków  TV . 
O becnie p la n u je  się k o n tyn u o ­
w a n ie  tego c y k lu .

Muzyczne 
to i owo

+  O P O LE  86 W  L IP C U . W ia d o ­
m o  ju ż  że p i łk a rs k ie  m is trz o s tw a  
p rz y ć m ią  w s z e lk ie  In n e  w y d a rz e ­
n ia  cze rw ca  l  z ty c h  to  g łó w n ie  
w z g lę d ó w  F e s tiw a l P o ls k ie j P io ­
s e n k i — Opode 86- o d b ę d z ie  się w  
d n ia c h  22—25 iip c a . K ie ro w n ik  a r ­
ty s ty c z n y  fe s t iw a lu  K rz y s z to f  M a ­
te rn a  za p e w n ia  n o w ą . In te re s u ­
ją c ą  fo rm u łę  k o n k u rs u  o  G ra n d  
P r ix  — będz ie  t o  S u p e r lis ta  p rz e ­
b o jó w  1 w y k o n a w c ó w , ty p o w a n a

k o n c e r t  p io s e n k i a k to rs k ie j i  ka­
b a re to w e j.

<£> „C O H E N IA D A ” . W  w arszaw - 
s k im  k lu b ie  H y b ry d y  od-była sie 
o s ta tn io  „C o h e n ia d a ”  — im p re za  
po św ię co n a  tw ó rc z o ś c i k a n a d y j­
sk ie g o  p o e ty  i  b a lla d z is ty  Leon a r­
da Cohena.

^  Y A N D O L IN O  W  SOPOCIE. 
Je d e n  z n a jw ię k s z y c h  m enedże­
ró w  skoh -bus inessu . A m e ry k a n in  
F ra n k  Y a n d o lin o  (41 la t .  w s p ó ł , 
o rg a n iz a to r  fe s t iw a lu  W o o d s to ck , 
szef N a tio n a l E xch a n g e  P ro d u ­
k t io n  C o rp o ra tio n )  p r z y ją ł za p ro -, 
szen ie  d o  u d z ia łu  w  ju r y  M F P  — i 
S o p o t 86

#  J U B IL E U S Z O W A  Z Ł O T A  T Ś R i 
M m ow ana —  U lu b io n y  piosenkarz G ra ty -  K A t  w  d n ia c h  15—18 m a ja  Jużr

r ld a k c ie  o r^ s J  r a d l?  i  T V  n y  T o rb ic k ie j (p rezenterka  te le - ^  raz dw udziesty Z ło ta  T anka ,
t a k S  szerokfe bezpośred- włz,TineJ DwóJ k i! * n l® ^ łk ° ;  c z y li K onkurs  Jazzu T ra d y c y jn e -.B ędą  takżę  szero x ie ,_ , uez_posreu_ czyl} B ruce sprinsteen . D z iś  w  go o b ecn e j e d y c ji p a tro n u je  Joel

„ K in g ”  O liv e r ,  a n a g ro d ę  Jego
.— „ v c z y l i '  B ru c e  S p rin s te e n . D z iś  ..

n ie  („n a  ż y w o  )  re la c je  ra d io w e  ra ^ iow eJ D w ó jc e  (18.30) —  L P
te le w iz y jn e . N o w o śc ią  m a ją  być  

k o n c e r ty  m o n o g ra fic z n e  — w  
ty m  ro k u  p o ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i 
A d a m a  K re czm a ra - P e łn o p ra w n ą  to w y w a n y

B o rn  in  th e  U S A ” . im ie n ia  o trz y m a  n a jle p s z y  t r ę ­
bacz (k o rn e c ls ta ). P rz y p o m n ijm y , 

— • —  k i lk a k ro tn ie ,p rz e z  e k ip ę  p ism a  że na Z ło te j T a rce  
częśc ią  fe a -tiw a lu  " {a m fite a tr " ) ”  s ta - '„N o t  S M p” . N ie  o d b ę d z ie  s ię  k a  sukces»

■ , _ o ____ . __łiaao fzw  „O.łATłłlilin ie  się k o n c e r t  ro c k o w y , p rz y g o -  b a re to n , n a to m ia s t p rz e w id z ia n o  g a rd  ze S ta rg a rd u  S zczec ińsk iego ,

jąc suijej obecności w  ob ra ­
caniu lałem tego spektak lu

A AlTORZY? P ię k n e  ro le  dla 
artystóM  k tó rz y  m ogą u ja w n ić  p e ł­
n ie  swdlh zdo lnośc i do  i lu s tro w a ­
n ia  korniznvch zdarzeń . N ie  ka żd e j 
z wv3teiji1aevch osób p rz v c h o d z l to  
ła tw o . Jcek P ią tk o w s k i Jako F ra n k  
Foste r tst Doza k o n k u re n c ia . On 
n ie  gra On Jest ta k im  F ra n k ie m  
Fosterei, k tó ry  ov ru m ie n ie c  w s ty d u  
może w yp raw ić  ro d o w ite g o  w vsp la  
rza. '■■¿-.'$4.0. co c z v n i le s t n a tu ra l 
ne. D t» z iw e  i  przez to  o g ro m n ie  
śmieszni Godna p o d z iw u  oszczed 
ność śfljków a k to rs k ic h !  Jego żona. 
w  in te rife tac ii E w y  W ro ń s k ie j.  Jest 
dość biibarwna choć  w dzięczna  1 
swobodti. m im o  p le k n v c h . m o d ­
n y c h  stołów. Terese  P h ilip s  gra 
Jo lan ta  Kozak, m a laca  sceny b a r ­
dzo dolle obok n ie d o b ry c h  (w te d y . 
g d v  zaserwowanie o b ia w ia  nad - 
m ie rn a iie s tyku la cJa  i  w id o c z n y m  
wewnenSivm n a p ięc iem ). Boba P h i 
lip sa . ijjmeża. g ra  J a c e k  P o laczek  
pozostacv w  s tv lu  te ł k o m e d ii,  
chwilara popraw ny, a c h w ila m i b a r 
dzo doły. M a łżo n ka  t r z e c ie j p a ry  
g ra  Tajsusz Z a p a ś n ik , ś w ie tn y  w  
Dierwszji . .o fic la ln e J ”  p o s ta c i, po ­
te m  JedSk w yp a d a  1acv z k o n w e n ­
c j i .  prahrsowujący. W s p a n ia le  k o -  
mieznahefcbłedna. n a izu p e łn ie J  swo 
b o dną  • s tosow an iu  ś ro d k ó w  uka  
zu iacyq[skra jne... sk rę p o w a n ie  Jest 
D anuta ]|ehka . Ś liczna  postać.

CAŁIjBC zręczna, tocząca się — 
ja k  nj i farsę przys ta ło  •— w  
szybki)| tempie, an i na chw ilę  
n ie  ztiinia uw;agi pub liczności. 
T ea tr Współczesny da je  tą 
sztukąWoim w idzom  k u ltu ra l­
ną, tyjfełrii p ro fes jona lną  roz­
ry w k i mówiąc ty m  razem  ze 
sceny: „bawcie się z n a m i” . I  
wi.dzofc^ ko rzys ta ją  z te j o fe r ­
ty .

Jan FRYCZ

R O Z W IĄ Z Y W A N IE  pro­
blem ów podw ładnych, to 
właśnie to  czym  muszą się 
zająć Fosterowie... Na zd ję­
c iu : Ewa W rońska, Jacek 
P ią tko w sk i t Tadeusz Z a ­
paśnik.

Fot.: Jacek F ija łk o w s k i

„Sprawa Dantona“ 
w Sztokholmie

PIE R W S ZA  poza g ran icam i 
P o lsk i inscenizacja „S p raw y  
D antona”  S tan is ław y P rzyby­
szew skiej zapoczątkowała dzia­
ła lność T ea tru  M ie jsk iego  w 
Sztokholm ie. Sztukę reżysero­
wała Suzanne O sten, k tó ra  
o k re ś liła  postać P rzybyszew­
sk ie j ja ko  przedm iot życ iow ej 
fascynacji.

Pół żartem — pół serio

M IN I— HOROSKOP
13. 04. — 19. 04. 1986 r.
B A R A N . T y d z ie ń  ra c z e j 
uda>ny, ch o ć  n ie  pozba ­
w io n y  s tre s u ją c y c h  sy­
tu a c j i ,  W p ra c y  m o ż li­
w y  k o n f l ik t .  W sp ra ­
w a c h  o s o b is ty c h  sukces 

na n iw ie  to w a rz y s k ie j.  D o d a tk o w y  
d o p ły w  g o tó w k i.  L o ja ln y  W o d n ik .

S K O R P IO N . N ie sp o d z ie ­
w a n e  s p o tk a n ie  w  szer­
szym  g ro n ie  o ra z  pe w ­
na osoba za p o w ia d a ją  
m iłe  a tra k c je .  W  dom u 
a tm o s fe ra  p rz y g o to w a ń  

na p rz y ję c ie  o c z e k iw a n y c h  gości z 
•d a le k ich  s tro n  P rzy ja .zn € B iiż n ię -

B Y K . N ie o p a n o w a n y  ję  
z y k  w p ę d z i C ię  w  po- 
w ażne  ta ra p a ty  w  p ra ­
cy . O d C ie b ie  będz ie  
zaileżał da lszy  c :ą g  w y ­
darzeń . W  dom u m :łe  

c h w ile .  N ie  z a d z ie ra j z L w e m .

A ~  S T R Z E L E C . B a rd z o  oży
'P ®  w io n y  ty d z ie ń . W  -p ra -

/ićjl c y  d o d a tk o w e , p iln e  za-
& d a n ia , m o ż liw y  k r ó t k i

Ł - “ '“ '*"” “« w y ja z d . W sp raw ach
o s o b is ty c h  . in te n s y w n e  

ż y c ie  to w a rz y s k ie - W  d z ie d z in ie  
uczuć n ow e  dośw ia d cze n ia . W ażna 

B L IŹ N IĘ T A . W zro s t w ia d o m o ść . M iłe  R yb y . 
a u to ry te tu  i  u m o c n ie ­
n ie  p o z y c ji w  p ra c y  
P o m y ś ln ie  zapowiada ja  
s ię  też s p ra w y  serca.
K o rz y s tn ie  rozw iążeszK o rz y s tn ie  rozw iąże  

s k o m p lik o w a n e  s p ra w y  osob is te  
f.n a n śo w e . T w ó j zn a k  Lew .

R A K . T w o je  sukcesy  są 
so lą  w  o k u  p rz e c iw n i-  c h y ln y  Rak. 
k ó w . K o n ie c z n a  duża 
k o n c e n tra c ja , m e to d y c z ­
ne d z ia ła n ia  o ra «  z d o l­
nośc i d y p lo m a ty c z n e  b v  

u t rw a lić  sw e  o s ią g n ię c ia  W  dom u 
n a reszc ie  re la ks . P rz y ja z n y  B a ra n .

K O Z IO R O Ż E C . T y d z ie ń  
in te n s y w n y c h  d z ia ła ń  za 
w o d o w y c h  i  p ry w a t-  

1 1  n y c h . N ow e  Ł n te re su j^ - 
* * ce zn a jo m o śc i. Z a k o ń ­

cze n ie  k o n f l ik tó w  dom o 
w y c h  i  p o w ró t z a u fa n ia  do  p a rtn e  

Z a s k a k u ją c a  w ia d o m o ść . P rz y -

S L E W . W io se n n e  zm ęcze­
n ie  da'je zn-a-ć o  sob ie  
— k o n ie c z n ie  p o trz e b n y  
w y p o c z y n e k . Z m ia n a  
o to c z e n ia  sp o w o d u je , że 
z b le d n ą  i  z m a le ją  k o n ­

f l i k t y .  F inanse  d o b re . W a żn y  B a ­
ra n .

W O D N IK . Na p o czą tku  
W 8 M \  ty g o d n ia  tru d n o ś c i i  n ie
S p i s  p o ro z u m ie n ia  w  p ra c y .

*  N ie  p rz e jm u j się. gdyż
w s z y s tk o  w s k a z u je  ną 
p o z y ty w n e  ro z s trz y g n ię ­

c ia . W  sp ra w a ch  o s o b is ty c h  ty d z ie ń  
u d a n y . W  d o m u  m iła  n ie sp o d z la o -

f f l

ly c z liw y  Ba ran .

P A N N A . W  p ra c y  b ra ­
w u ro w e  p rz e d s ię w z ię ­
c ia . na o g ó ł udane, je ­
d n a k  n ie  z a p o m in a j o  
ro z s ą d k u ! W  ż y c iu  oso­
b is ty m  now a . o b ie c u ją ­

ca  zn a jom ość . W dom u m o ż liw y  
p rz y ja z d  m iłe g o  gościa . W a żn y  R ak .

R Y S Y . S p ię trz e n ie  za­
d ań  z a w o d o w y c h  l  p r y ­
w a tn y c h . W y s o k ie  o - 
b r o ty  p rzez  n a jb liższa  
d n i. P om yś ln o ść  i  do­
b ra  o rg a n iz a c ja  p o m o ­

gą w y jś ć  o b ro n n ą  rę ką . D o d a tk o w e  
d o c h o d y  p o p ra w ią  sam opoczucie . 
W ażna P anna .

W A G A . W iosenna a u ra  
w p ły n ie  d o d a tn io  na 
usposob ien ie . W  p ra c y  
zaczniesz d o s trze g a ć  do 
b.re s tro n y  i  ży c z liw o ś ć  
o to cze n ia . S p ra w y  uczu  

c io w ę  o p o w ia d a ją  się in te re s u ją ­
c o  M i ły  S k o rp io n .
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Jedziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : 1) tu c z n ik . 7) n ies iona  
p o trz e b u ją c y m , 10) w ik to r ia .  11) 
rzecz n ie z w y k ła , zd u m ie w a ją ca . 12) 
k u b a ń s k i ta n ie c  lu d o w y . 13) obszar 
o g ra n ic z o n y  czym ś. 14) chce b yć  
m ądrze jsze  od  k u r y ,  16) p ie n ią d z  
p ła c o n y  m ity c z n e m u  C h a ro n o w i. 18) 
p ry m ity w n e  na rzędz ie  ro ln ic z e . 19) 
s ieć ry b a c k a . 20) b ry ła  g e o m e trycz  
na . 21) s tro fa  w  a n ty c z n e j p o e z ji 
g re c k ie j.  24) tw ó rc a  d z ie ła  s z tu k i, 
27) ry b a  m o rska , tu rb o t .  30) zg ie łk . 
31) w a h a n ie  p rze d  p o d ję c ie m  decy­
z j i .  32) n a d a je  a u d y c ie . 33) o d yn ie c . 
34) p rz y s ło w io w a  w a rto ś ć  dob rego  
ż a r tu ,  36) k w ia t  n ilo w y . 37) Is tn ie ­
n ie . b y to w a n ie . 38) w y ra z  tw a rz y , 
39) sz tu ka  w ła d a n ia  b ro n ią  b ia łą , 40) 
ty p  a k to ra .  41) ...n iezgody.

P IO N O W O : 2) od n iego  g łow a  n ie  
b o li,  3) ż o łn ie r z . le k k ie j k a w a le r ii.  
4) rze czy  p o trz e b n e  do u b ra n ia  1 
o k ry c ia  n ie m o w lę c ia . 5) a u re o la . 6) 
szk ic  l i te ra c k i.  7) p o ls k ie  z iem ie  
n a d b a łty c k ie . 8) necace w id z ia d ło . 
9) dżum a lu b  g ru ź lic a . 15) szp ieg. 
17) o k re s  p rze d  zakończen iem  cze­
goś. 22) zapow iedź, p ró b ka  te g o . co 
ma n a s tą p ić , 23) ża rto w n iś , 25) p ew

ność s ieb ie . 25) d ra k a . 27) d o z o r- 
e zyn i, 28) p u n k t  p ro g ra m u  te le w i­
z y jn e g o . 29) p rz e c iw s ta w ie n ie  się. 
35) k o n n y  w óz. 3S) d y le ta n t.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nad sy ła ć  
p od  adresem  re d a k c j i  (w y łą c z n ie  na 
k a r ta c h  p o c z to w y c h ) w  te rm in ie  10- 
-d n io w y m  z d o p is k ie m  „K rz y ż ó w k a  
na w e e ke n d ” . W śród  -a u to ró w  p ra ­
w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u je m y  
n a g ro d y  3 b o n y  P K O  po  250 z ł każ 
d y  u fu n d o w a n e  p rzez  P a ń s tw o w y  Za 
k ła d  U bezp ieczeń.

R O Z W IĄ Z A N IE  w ir ó w k i  z  n r  62: 
szodon. po n o w a . Dawana, ta rc z a . 
G ro d n o , p a rd o n , ra p o r t ,  m o ta ła . G o r 
d o n . ro d o p y . t re tk o .  sem an i. dzw o ­
n o . szyp e r, s e k to r , ko s ib a . n o w in a , 
ro id is . s re b ro , le k a rz .

N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
po 500 z ł u fu n d o w a n e  przez P Z U  
w y lo s o w a li:  Iza b e la  F e n r ic h , Szcze­
c in . u l.  B a r tn ic z a . M ik o ła j Szczepa­
n ia k  Szczecin, u l. B a r tn ic z a , E d w a rd  
G a szyń sk i G ry f in o  u i. K ra s iń s k ie ­
go. N a g ro d y  sa do o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i  3 p. p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  pocztą .

Japończycy 
w La Scali

PO raz p ie rw s z y  w y s ta w ie n ie m  
„M a d a m e  B u t t e r f ly ”  P u c c in ie g o  w  
La  S c a li z a ję li s ię  Japońscy re a li­
z a to rz y . R e żyse re m  p rz e d s ta w ie n ia  
je s t  K e ita  A sa rt, z n a n y  w  Ja p o n ii 
in s ć e n iz a to r, s p e c ja liz u ją c y  s ię  w  
w y s ta w ia n iu  S z e k s p ira  i  A n o u ilh a  
(n ig d y  n ie  re ż y s e ro w a ł je d n a k  o- 
p e ry ). J a p o ń c z y k a m i są ró w n ie ż  
sce n o g ra f, p r o je k ta n t  k o s tiu m ó w , 
c h o re o g ra f, s p e c ja liś c i od  o ś w ie tle ­
n ia . T a kże  d w ie  g łó w n e  ro le  — 
B u t te r f ly  ł  S u z u k i p rz y p a d ły  japoń 
s k im  śp ie w a c z k o m

D e cyz ja  o  o d d a n iu  p rze d s ta w ie ­
n ia  w  ręce  J a p o ń c z y k ó w  b y ła  — 
ja k  piszą k r y t y c y  — dość r y z y k o ­
w n a . W p ra w d z ie  o p e ra  nosi p o d ty ­
t u ł  „ tra g e d ia  ja p o ń s k a ”  i  ro z g ry ­
wa s ię  w  J a p o n ii (a  g łó w n ą  boh a ­
te rk ą  Jest ge jsza C io -C io  San) a le  
m o ty w y  ja p o ń s k ie  są  w  n ie j dość 
p o w ie rz c h o w n e  A n i  l ib re t to .  a n i 
m u z y k a  n ie  w y p ły w a ją  z ja p o ń ­
s k ie j k u l tu r y ,  le c z  są ra cze j od ­
b ic ie m  fa s c y n a c ji E u ro p e jc z y k ó w  
o rie n ta ln ą  a tm o s fe rą  Is tn ia ła  w ięc 
obaw a, że J a p o ń c z y c y  zechcą poka 
zać ja k  n a p ra w d ę  s ię  ż y ło  w  ty m  
k r a ju  w  k o ń c u  X I X  w „  co  z a b iło  
b y  k l im a t  o p e ry  P u c c in ie g o .

R eżyser s z c z ę ś liw ie  u n ik n ą ł te j 
p u ła p k i, n ie  s ta ra ł s ię  p rz e d s ta w ie ­
n ia  „u re a ln ić ”  a n i  „z a k tu a liz o -  

5”  P a r t ię  t y t u ło w ą  ś p ie w a . Ya- 
su ko  H a yash i, u w a ż a n a  za n a jle p ­
szą Japońską s o p ra n is tk ę ,  w y ró ż n ia  
ja cą  s ię  n ie  t y lk o  p ię k n y m  głosem 
a le  ró w n ie ż  ta le n te m  a k to rs k im  
N ie  g o rz e j w ry p a d li — zdan iem  re­
cenzen tów  — P e te r  D v o rs k y  w  ro i!  
p o ru c z n ik a  P in k e r to n a  l  Ju a n  Pons 
ja k o  ko n su l.

Zasłyszane i ciekawe

Lizak przed sądem
S Ą D  o k rę g o w y  w  P a d w ie  (W ło ­

c h y ) s ta n ą ł p rz e d  n ie c o d z ie n n y m  
p ro b le m e m : m u s i o n  m ia n o w ic ie  
ro zs trzyg n ą ć , czy  sp rze d a ż  c u k ro ­
w y c h  liz a k ó w  d la  d z ie c i o p a trz o ­
n y c h  p o d o b iz n a m i w y b i tn y c h  oso­
b is to ś c i je s t z g o d n a  z p ra w e m , czy  
też  n ie . P ozew  w  t e j  s p ra w ie  p rze  
c iw k o  p e w n e j f i r m i e  c u k ie rn ic z e j 
z P a d w y  w n ió s ł p rz e w o d n ic z ą c y  
w ło s k ie g o  Senatu  1 z n a n y  p o l i t y k  
ch a d e ck i, A fn in to r e  F a n fa n t. S p ra ­
w a je s t p re c e d e n s o w a  i  o  t y le  t r u d  
n ie jsza , że ja k  d o tą d  żaden ze 
ś w ia to w y c h  p ro m in e n tó w ,  f ig u r u ją ­
c y c h  na liz a k a c h  t e j  f i r m y  n ie  
w n ió s ł zastrzeżeń c z y  ty m  b a rd z ie j 
roszczeń z tego t y t u ł u .  I  to  p o m i­
m o, że f irm a  ta  o d  la t  sp rze d a je  
w ie lo s m a k o w e  l i z a k i  z k o n te r fe k ta ­
m i b. p re zyd e n ta  W ło c h  P e r t in ie -  
go p re zyd e n ta  U S A  Reagana, p re ­
m ie r  M a rg a re t T h a tc h e r ,  pap ieża  
Jana P aw ła  IT. a o d  p e w n e g o  cza­
su ró w n ie ż  M ic h a i ła  G o rb a czo w a . 4,

T R U D N A  S Z T U K A  K O M P R O M IS U

V  Fragm ent w yw ia d u  „EKPRESSU W IECZO RN E­
GO — K U L IS ”  z w iceprem ie rem  Zb ign iew em  G e rty - 
chem:

O bserwuję coraz szersze w spó łdzia łan ie  społe­
czeństwa w  rozw iązyw an iu  spraw  is to tnych  (...) M y ­
ślę, że jest coraz w ięce j dziedzin w  k tó rych  w spó ł­
dz ia łam y razem. R ozm aw iałem  ostatn io z pew nym i 
g rupam i, k tó re  k iedyś m ó w iły : „o n i” . Teraz chcą 
współdziałać, w spó łtw orzyć, współpracować w  ro zw ią ­
zyw an iu  spraw  d la  n ich istotnych.

— Czy może pan rozszyfrow ać co to za g ru p y .

—  Za wcześnie o tym  m ów ić. Poczekajm y, aż coś z 
tego w yn ikn ie , ja k iś  consensus.

W O K Ó Ł STOŁECZNEG O  DWORU...

y  M odel k u ltu ry  po lsk ie j jest nadal m odelem  k u l­
tu ry  fran cusk ie j. W szystko m usi się tu  skupiać p rzy 
dworze. W arszawa je s t .piętnaście razy w iększa od K a  
lis  za, a tea trów  m a czterdzieści razy w ięce j. Nasza 
h is to r ia  m ów i, że gdy dobrze ro z w ija ły  się K a lisz, 
Leszno, Przem yśl czy Zamość to także rzeczyw iście 
ro z w ija ła  się w tedy Polska.

(F ragm ent dyskus ji redakcy jne j z „G łosu  W ie lko ­
polskiego” )

A U TO BU S P R ZEG R Y W A Z T R A M W A JE M ?

V  Jeszcze stosunkow o n ie ta k  daw no p rzekonyw a­
no gdzie trzeba i  kogo trzeba o wyższości m ie js k ie j 
t ra k c j i autobusow ej nad tra m w a jo w ą  (starsi szcze­
c in ian ie  pam ię ta ją  naw et ta k i ka rko ło m n y  p ro je k t 
ja k im  b y ła  p ropozyc ja  w yru g o w a n ia  z u lic  m ias ta  w  
ogóle tra m w a j). Tym czasem  w  p rogram ie  ro zw o ju  k o ­
m u n ik a c ji m ie js k ie j do ro ku  2000, op racow anym  przez 
ówczesne M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji i G ospodarki Te­

renow ej, duży nacisk położony został na rozbudowę 
sieci tra m w a jo w e j i  stopniowe zastępowanie autobu­
sów przez transport szynowy. Za fo rm ę przyszłościo­
wą — pisze „K U R IE R  P O L S K I" — u w a ż a 's ię  tak  
zwany szybki tra m w a j m ie jsk i, k tórego pierw sza t ra ­
sa budowana jest w  Poznaniu, a podobne powstać 
m a ją  w  Szczecinie, Bydgoszczy, K ra ko w ie  i  k ilk u  in ­
nych m iastach.

PO E ZJA  PRASO W YC H TY T U ŁÓ W

leSli znajdzie sie kilkö ion koksu

»# © s 5 ! i t  I f i l i l i D *
Krzysztofa Pendereckiego 

Dudzie lednah atrakcia nr 1

Y  O ra to riu m  na parę? N ie, to  ty lk o  „EXPRESS 
P O Z N A Ń S K I”  a la rm u je  o b ra ku  opa łu  potrzebnego 
do ogrzania sa li koncertow e j.

W IA D O M O Ś C I Z  Z IELO N E G O  R Y N K U

V  Na warszaw skich bazarach pokazały się m łode 
ziem niaczki. Cena — 1200 zł za k ilog ram . Pom arań­
cze wysiadają...

Zebra ł: get
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Pojecha łem  do San Diego, zw róc iłem  samochód, z jad łem  

śniadanie w  barze naprzeciw  stacji. K w adrans po siódm ej 
złapałem  dw uw agonow y skład do Los Angeles z dieslowska 
lo kom o tyw ą, k tó ry  przybyw a na m iejsce p u n k tu a ln ie  o dzie­
s ią te j rano, bez za trzym yw an ia .

Zajechałem  do dom u taksów ką , ogo liłem  się, w zią łem  p ry . 
sznic, po raz d ru g i z jad łem  śniadanie i  p rze jrza łem  poran­
na gazetę. K iedy  zadzw oniłem  do b iu ra  pana C lyda Um neya, 
mecenasa Um neya, dochodziła jedenasta.

O debra ł te le fon  osobiście. Może panna Y e rm ilyea  jeszcze 
nie wsta ła.

—  M ó w i M arlow e. Jestem  w  dom u. Czy mogę zajść do 
pana?

—  Zna laz ł ją  pan?
—  Tak. A  d zw o n ił pan do W aszyngtonu?
—- Gdzie ona jest?
—  C h cia łbym  to  panu. powiedzieć w  cz te ry  oczy. Czy 

d zw o n ił pan do W aszyngtonu?
— C hcia łbym  n a jp ie rw  usłyszeć pańskie sprawozdanie. 

Czeka m nie  bardzo c ię żk i dzień. —  Jego głos b rzm ia ł słabo 
i  n iezby t sym patycznie

—  Będę u  pand za pó ł godziny. — Rozłączyłem  się szyb­
ko  i  zadzw oniłem  do garażu, gdzie zostaw iłem  swojego O ld -  
sa.

U

B iu r  podobnych do b iu ra  C lyda Um neya jest u  nas w ię ­
ce j n iż  pod dostatk iem . Ściany pok ry te  p ły ta m i ze sk le jk i 
u łożonym i w  szachownicę. O św ie tlen ie  pośrednie, w y k ła d z i­
na dyw anow a na ca łe j podłodze, m eble jasnego ko lo ru , w y ­
godne fo te le  i zapewne niebotyczne staw ki. O kna w  m eta­
lo w ych  ram ach o tw ie ra ły  się na zew nątrz, a za budynk iem  
zna jdow a ł się nieduży pa rk in g , gdzie każde m iejsce do pa r­
kow an ia  oznaczono b ia łą  tab liczką  z w ym a low an ym  na n ie j 
nazw isk iem . Nie w iadom o dlaczego przegroda C lyda Um neya  
by ła  w o lna, w ięc z n ie j skorzysta łem . Może szofer zaw oził 
go do samego gab inetu . Budynek m ia ł cztery  kondygnacje, 
b y ł ca łk iem  now y i  za jm o w a li go w yłączn ie  dok to rzy  i  me­
cenasi.

K ie d y  wszedłem , panna V e rm ilyea  p rzygo tow yw a ła  się 
w łaśn ie  do rozpoczęcia ciężkiego dnia pracy, pop raw ia jąc
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sw o ją  p la tyn ow ą  fryzu rę . S p raw ia ła  w rażen ie  nieco s fa ty ­
gow anej. O dstaw iła  lu s te rko  i  w łoży ła  do ust papierosa.

—  Patrzc ie , patrzcie. Pan T w ard z ie l we w łasne j osobie. 
Czemu m ożem y zawdzięczać ten  honor?

-r- Jestem  um ów iony z Umneyem.
—  D la ciebie to  je s t pan Um ney, kolego.
—  A  d la  c iebie c ie p ły  kochaś, siostrzyczko.
P oderw ała się z wściekłością. — Nie nazyw a j m nie  „ s io­

s trzyczką” , ta n i kapu s iu !
—  To nie m ów  do m nie  kolego, kosztowna sekretarko. 

Co robisz dziś w ieczorem ? 1 n ie  opow iada j, proszę, że zno­
w u  jesteś um ów iona  z czterema m arynarzam i.

J e j p o lic zk i pob lad ły . Palce zacisnęły się na p rzyc isku  do 
pap ierów . M ało  b rakow ało , a rzuc iłaby  we m nie. — T y  su­
k in syn u ! — syknęła dosadnie. Następnie w łączy ła  przycisk  
in te rko m u  i  gdy odezwał się głos, pow iedzia ła : — Przyszedł 
pan M arlow e , panie mecenasie.

Potem  o d ch y liła  się do ty łu  i  posłała m i miażdżące spój*. 
rżenie. — M am  p rzy ja c ió ł, k tó rzy  m o g liby  ta k  cię p rzykro ić , 
że m usia łbyś w chodzić na drab inę, żeby w łożyć buty.

—  Ktoś m usia ł się bardzo napracować nad tym  tekstem  
—  pow iedzia łem . —  A le  ciężka praca n ie  zastąpi ta len tu .

N agle obydw oje  w yb uchnę liśm y śmiechem. O tw a rły  się 
d rz w i i  pan U m ney w y s ta w ił przez n ie głowę. Ruchem  bro ­
dy  w ezw a ł m n ie  do środka, ale w zrok  m ia ł u tk w io n y  w  p la ­
ty n o w e j dziewczynie.

Wszedłem, a on zam knął po c h w ili d rz w i i  zasiadł za 
ogrom nym  b iu rk ie m , p o k ry ty m  zie loną skórą i  s te rtam i waż­
nych dokum entów . U m ney b y ł ub rany elegancko, m ia ł za 
k ró tk ie  nogi, za d łu g i nos i  za rzadk ie  w łosy. Jego p rze j­
rzyste, brązowe oczy w zbudza ły  duże, ja k  na p raw n ika , 
zaufanie.

— Podryw a pan m oją  sekretarkę?  —  zapyta ł głosem, k tó ­
r y  b rzm ia ł rów n ie  przejrzyście .

—  Nie. W ym ien ia liśm y uprzejm ości.
S iad łem  w  fo te lu  d la  k lie n tó w  i  p rzyg ląda łem  m u się z 

m iną , k tó ra  m ia ła  w yrażać coś w  rodza ju  uprzejm ości.
— W ygląda ła  na bardzo zdenerwowaną. — U sadow ił się 

na fo te lu  typ u  prezesowskiego i  p rzyb ra ł su row y w yraz  
tw a rzy .

— Przez najb liższe trz y  tygodnie m a zajęte w szystkie w ie ­
czory  — odparłem . — N ie  mogę ta k  d ługo czekać.

— Niech pan uważa, M arlow e. Radzę się od n ie j odczepić 
S tanow i własność p ryw a tn ą . Zresztą me poszłoby panu z nią 
ta k  ła tw o . To p iękny  okaz rodza ju  ludzk iego p łc i żeńskie j 
a p rzy  ty m  spry tn a  ja k  lis.

—  Chce pan pow iedzieć, że p o tra fi oprócz tego pisać pod 
d yk ta n d o  na m aszynie?

— Oprócz czego? — poczerw ien ia ł gw a łtow n ie . — Za dużo 
pan sobie pozwala. Radzę uważać. M am  dość w p ływ ó w  uc 
ty m  m ieście, żeby za ła tw ić  panu czerwone św ia tło . A teraz 
proszę o sprawozdanie  — k ró tk ie  i  rzeczowe.

—  Czy dzw on ił pan ju ż  do W aszyngtonu?

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA P R A S ZA M Y  do ro/wlazanta kolejnej porcji rozrywek amysłowych Prócz rozkoszy ła­

mania «Iow» trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeślr pod 
adresem redakcji (term in- 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO ot 
250 zł każdy

WIRÓWKA
TAUTOGRAMOWO-

LIPOGRAMOWA
1 — pasterz byd ła  i  ko n i w  

USA. 2 — m iasto w obwodzie 
w la d ym irsk im  nad K laźm ą, 3 — 
w ojew ódzkie  m iasto nad W isło­
kiem . 4 — K a rl.  poeta niem iec 
k i. eksperym enta lna lir v k a  w y­
rażająca grozę w o jny . 5 — 
tru d n a  sytuacja , n iepokój, 6 — 
antypoda Chaosu. 7 — wyspa 
z endem icznym  w aranem  w 
M a łych  Wyspach Sundajskich. 
8 — przem ysłow e m iasto w
stanie Ind ia na  (USA).

— — ...... ....... >

f ilm o w y  G rek  
czarna jagoda 
roś lina  kw ia to w o -  
- nawozowa  
rodza j m akaronu

— rybka  akw ariow a

— wodospad z Kozią  
Wyspą

— z M odrzejow em

Piramidka matematyczna

Pola p iram id k i należy zapełnić ta k . aby w  po­
lu  górnym  znajdow ała sie suma liczb z dwóch  
pól leżacveh tuż nod nim .

Kałami ur anagramowy
(O sklepie tylko dla marynarzy I rybaków)

Wagarów ocena 
majątek ja  docenia

Rozwiązania z nr 57
T A U T O G R A M O W A  K R Z Y Ż Ó W K A  W I­

D E ŁK O W A : pieróg, prycza, pentan, presja, 
praser. porter, pokost.

J O L K A : m am ut, ja rk a , ra tka , agnat. Ma-" 
jo rka . .m araton, tra b a n t

W IR Ó W K A  L IP O G R A M O W A : M orton , 
Norton, Fordon, ponton. Wostok. k łopo t. T o r-  
to r  kom pot,

A R Y T M O G R A F : je ś li n ie przyznajesz się 
do błędu, to  popełniasz błąd d rug i.

K A L A M B U R * D zierżyńsk i, pokrzyw a.
N A G R O D Y w y losow a li: M aria  Kraw czyń­

ska Ś w inoujście, u l. Jaracza 33, Helena Ka* 
stanik, Szczecin, u l. K rzem ienna. Leokadia 
Kielczyk, Szczecin, uL  S trzelecka. N agrody 
sa do odebrania w  re d a k c ji 3 p., pok. 53. Za­
m ie jscow ym  wysyłamy pocztą.

A R Y T M E T Y C Z N A
Z  podanych l ite r  należy u łożyć sześć w yrazów  

I  wpisać je  do d iagram u ta k . ab y  powstała k rz y ­
żów ka. K ażd e j lite rze  odpowiada inna liczba. O - 
bok d iagram u podano sum y w artości w e wszyst­
k ic h  w yrazach.

A  — 1, I  — 2. K  — 3, O — 4. P  — 5, B  — 6, 
S — 7. I  — 8, Z  — 9.

Arytmograf
6 15 14 4 10 G

10 17 5 21 18

9 S 14 6 0 12

1 6 14 15 16 17

6 S 14 19 12 19

9 6 16 5 14 4

2 12 15 6 7 5

9 11 12 13 S 11

12 10 11 1 6 @
X — ochota, oskoma ™ 1—2—3—4,
S — za łam anie , przełom  *=» 5—6—7—8—7—9.
3 — H e n ry k , skrzypek, w irtu o z  św iatow ej sła­

w y  — 10—11—12—13—11—14—10—S—5—11,
4 — kan ib a l =» 15—16—17—18—19—14—17,
5 — ośrodek przem ysłu  w łókienniczego koło Ło­

dzi -  20—14—21—11—14—l i —11—1—IŁ

Opracował: Rudolf M A C U R A
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Ot, ciekawostka

Więcej, ale...
WE W S Z Y S T K IC H  k ra ­

jach Europy ko b ie t jest 
w ięce j n iż  mężczyzn. T a k i 
stan u trzym a  się — ja k  
p rze w id u ją  dem ografow ie 
— do końca naszego s tu ­
lecia. W ięcej je dnak rodz i, 
się ch łopców i ta  p rz e w a -, 
ga liczebna u trzym u je  się; 
do 40 ro ku  życia Potem , 
proporc je  dość g w a łto w n ie  i 
się od w ra ca ją  i  panie m a -i 
ją  przewagę co raczej nie i 
cieszy żadnej ze s tron <

|l Proponujemy codzienny spacer

Wiosenne zmoczenie
W S Z Y S T K IC H  bez m ała ogarnęło wioseim e zmęczenie. 

W dodatku pogoda jest brzydka, w ie lu  osobom dokucza n i­
skie ciśn ienie. O słabienie, senność, apatia, podatność na 
przeziębienie  — to norm alne o b jaw y  po m iesiącach zim o­
wych. Jedn i ra tu ją  się k ilko m a  f iliż a n k a m i m ocnej kaw y  
lu b  herbaty, in n i ły k a ją  p a s ty lk i uzupe łn ia jąc niedobór w i­
tam in . M ało k to  jednak korzysta z ta k  skutecznego sposobu 
ja k  codzienny spacer. W dzień powszedni nie ma na to  cza­
su, w  n iedzie lę pokusą jest w ygodny fo te l i p rogram  te le­
w iz y jn y . Szkoda, bo godzinny spacer przed snem doskonale  
w p ływ a  na samopoczucie, zaś niedzie la spędzona w lesie 
je s t ja k  balsam...

Pyk, pyk z fajeczki

Coraz więcej klubów
JESZCZE n ie tak daw - m i ośrodkam i zw o lenn i- 

no szczecińscy fajczarze kó w  fa jk i s ta ły się: W ro- 
zb ie ra li g ra tu la c je  z o ka z ji <-’ aw  W arszawa Szczytna 
zorgan izow ania  k lu b u  (przy (w o j w a łb rzysk ie ) i  Rze- 
Domu K u ltu ry  „K o ra b "), a szów Sw ój Pipę C lub  ma- 
dzlś sami w ysy ła ją  życzę- ja  także Polacy pracu jący 
n ia  m łodszym  kolegom  O - w  A fryce .

Szczecinianie w yb ie ra ją  
się do W rocław ia , gdzie 
ju tro  po po łudn iu  odbędą 
się zaw ody w  pa len iu  fa j­
k i na czas Będzie to 
p ierw szy bezpośredni kon­
ta k t z fa jcza rzam i z całego 
k ra ju  i zarazem  pierw szy 
spraw dzian um ie ję tnośc i 
cz łonków  szczecińskiego 
k lu b u . D o da jm y — tru d ­
n y  spraw dzian, gdyż obec- 

s ta tn io  bow iem  k lu b y  fa j-  n ie  reko rd  Po lsk i w ynosi 
czarzy zaczęły pow staw ać 2 godziny 26 m in u t i  4Ś se- 
jeden po drug im . Szcze- kund  — us tanow ił go Ro- 
c in  b y ł czw a rty , k o le jn y -  m an K a lin o w sk i z Kalisza.

Remontujemy mieszkanie i
N AJCZĘŚC IEJ w iosną przystępu jem y do mniejszego lu b  

większego rem ontu w  naszym m ieszkaniu. Co praw da pogo­
da teraz n ie  jest najlepsza i z odnaw ianiem  ram  okiennych 
trzeba jeszcze poczekać, ale za to z powodzeniem  możemy 
m alow ać i tapetować w nętrze  W większości p rzypadków  te­
go typu prace w yko nu je m y sami. gdyż ceny stosowane przez 
rzem ieś ln ików  są zaw rotne. Poza tym  — sam i z rob im y to 
może w o ln ie j, a le dok ładn ie j.

Decydując się na 
ko lo r ścian trze­
ba pam iętać, że 
do m alow ania  rząd 
ko używ a się 
barw  in te n syw ­
nych, gdyż prze­
byw anie  w nich 
dłuższy czas jest 
nużące. Najczęś­
cie j stosuje się k > 
lo ry  czyste, roz­
cieńczone b ie lą i 
zneutra lizow ane do ^ 
m ieszką ba rw n ika
uzupełniającego. D la p rzyk ład u  — odrobina zie leni n e u tra li­
zuje czerw ień i na o d w ró t

D O B IE R A J Ą C  o d p o w ie d n io  fa rb y  o raz  w zo ry  na te p e c le  — m o­
że m y p o p ra w ić  o p ty c z n ie  b łę d y  a rc h i te k to n ic z n e  w n ę trza  Po p o -( 
m a lo w a n iu  s u f itu  na c ie m n o  pom ieszczen ie  s ta n ie  sie n iższe Pasy 
p io n o w e  na śc ianach p o d w yższa ją  a le  Jednocześnie zm n ie jszą  p o -1 
k ó j Pasy p oz iom e  z k o le i p o w ię ksza ją  C iem na b a rw a  Jednej zći 
śc ian  w y d łu ż a  pom ieszczen ie , a Jeśli je s t to  ściana z o k n e m  — w y ­
d a je  się o n o  m n ie jsze  D ro b n y  w zó r na ta p e c ie  pow iększa  w n ę trz e  
ta p e ta  o d u ż y m  w zo rze  — zm n ie jsza  je
^ a^ ! 202,6 I edna uw aga  — k u p u ją c  k le j  do ta p e t ( jes t to  o s ta tn io  
aosć tru d n e ) z w ró ć m y  uw agę  na p ro d u c e n ta  K le j  w y p ro d u k o w a n y , 
w  K ie lc a c h  je s t k ie p s k ie j ja k o ś c i ta o e tv  b a rd zo  s zyb ko  „o d c h o ­
d zą " od  śc ia n y . I

NO, hl£5ZKANl£' 
odnowione ! 

T T R A Z  KOLE 3 
KIA C IE B ir -

fo p tH ju r

— PO M Ó W M Y  jeszcze o 
b ia łku . skoro żyw ien iow cy 
tw ie rdzą , że bez niego nie ma 
życia. W  czym jeszcze ono 
jest?

— Pierwszorzędnym  źródłem  
b ia łka  są ryby . może naw et

- -  A L E  po „ r y b n y m ”  ob ieda ie  
p ra c o w n ic y  f iz y c z n i dość szybko  
sa g ło d n i.

— D la te g o  d ru g ie  d a n ie  z r y ­
b y  p o w in n a  pop rzedzać  sycąca 
zupa, a c a ły  o b ia d  ko ń c z y ć  w y ­
s o k o k a lo ry c z n y  deser: c ia s to  lu b  
l-egum ina. W a r to  p o lu b ić  ry b y  
Są o ne  boga te  w  różne  w ita m :-

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

Karp na niebiesko
lepszym  od mięsa zw ie rzą t 
rzeźnych, pon iew aż m ięso ry b  
jest lże j straw ne. Z a w ie ra  ono 
20 proc. b ia łka  w  na jlep szym  
ga tunku , czy li ty le , lu b  w ię­
cej. co przecię tn ie  m ięso zw ie­
rzą t rzeźnych, d rob iu  i  dziczy 
zny. Ponadto je s t boga te  w 
wapń. fosfor, magnez, a prze 
de w szystkm  — w  p rzy p a d k u  
ry b  m orsk ich  — w  jo d . R ó w - 

, nie ważne jest. że ry b y  n ie  tu ­
czą. Na p rzyk ła d  100 g  do r­
sza dostarcza zaledwie 70 ka ­
lo rii. zaś ta sama ilość szyn­
ie’’ — 340 k a lo r ii.

n y , n ie  m a ją  ty lk o  w ita m in y  C. 
S tąd  te  s ly n n ę  k ie d y ś  e p id e m ię  
s z k o rb u tu  u d a w n y c h  żeg la rzy , 
k tó r z y  o d ż y w ia l i  s ię  g łó w n ie  r y ­
b a m i. S z k o rb u t s z a la ł ró w n ie ż  
w ś ró d  lu d z i znad  b rze g ó w  m órz. 
rz e k  c z y  je z io r .  D o p ie ro  k ie d y  po 
zn a n o  p rz y c z y n y  s z k o rb u tu , n au ­
cz o n o  s'.ę u z u p e łn ia ć  r y b y  so k ie m  
z c y t r y n y ,  nafcką p ie tru s z k i i  in ­
n y m i ź ró d ła m i w ita m in y  C z w a ­
rz y w  1 o w oców .

— N ie k tó re  ry b y  „p a c h n ą ”  m o ­
rze m . C zy m ożna pozbyć się tego  
zapachu?

— R y b y  za lane  ro ló k ie m  (czasa­
m i zm ie sza n ym  z p ie p rze m ) na 
k i lk a  g o d z in  p rze d  p rz y rz ą d z a ­
n ie m . tra cą  sp e c y fic z n y  zapach i  
n a b ie ra ją  d e lik a tn ie js z e g o  sm aku  
R ó w n ie ż  g o to w a n a  ry b a  tra c i 
s w ó j „ a ro m a t m o rz a ” , je ż e li pod

kuchnia 
medycyna

p o k ry w k ę  w ło ż y m y  p łó c ie n k o  lu b  
se rw e tk ę  do b rze  zw ilż o n ą  w odą .

— A  g d y b y ś m y  c h c ie li ugościć 
p rz y ja c ió ł ja k ą ś  e k s tra  p o tra w ą  * 
ry b y ?

— M o że m y  podać  k a rp ia  na n ie  
b lesko . O czyszczonego i  oso ło n e - 
go  k a rp ia  w ło ż y ć  g rz b ie te m  do  
g ó ry  d o  w a n ie n k i,  o b ło ż y ć  p la s te r 
k a m i c e b u li,  w la ć  1/2 1 o c tu  w in ­
neg o  i  g o to w a ć  na p a rze . W  te n  
sposób k a rp  n a b ie rz e  n ie b ie s k ie ­
go k o lo ru .  G dy  będz ie  m ię k k i,  
w ło ż y ć  go  na p ó łm is e k , p rz y b ra ć  
z ie le n in ą , a w  sos je rce  podać roz 
puszczone m asło , bo  ry b a  ta  za 
w ie ra  za le d w ie  3 p ro c . tłu szczu .

Sekrety mody

Szlachetna prostota

K L U B  „M o łin e z ja ”  d z ia ła ją ­
cy p rzy S pó łdz ie ln i M ie s z k a ­
n io w e j „Ś ródm ieśc ie”  z a p ra ­
sza — za naszym  p o ś re d n ic ­
tw em  — w szystk ich  s y m p a ty ­
kó w  egzo tyk i w  a k w a r iu m  na 
I I  Pom orski K o n ku rs  G u p ik a  
oraz V I I  Szczecińską W y s ta w ę  
A kw arys tyczną  i T e r ra ry s ty c z ­
ną. Obie im prezy są o rg a n iz o ­
wane z o ka z ji 40-lecia sp ó ł­
dzielczości m ieszkan iow e j na 
Pomorzu Zachodnim . O d b ę d ą  
się w  siedzibie „M o li-n e z ji”  
p rzy u l Odzieżowej 11. W  w y -

Egzołyka w akwarium

Zaproszenie 
na w ystawę

stawce i konku rs ie  w e z m ą  
udzia ł hodowcy z O lsz tyn a . Ja . 
strzębia. Choi'ZJwa. K a lisza , K o ­
szalina. Poznania, B ydgoszczy. 
B ie lska -B ia łe j i Szczecina.

Prezentacja n a jp ię k n ie js z y c h  
gup ików  rozpocznie się d z iś  11 
bm. o godz. 16 i trw ać b ę d z ie  
w sobotę godz 13—18 o ra z  n ie ­
dzielę godz '12— 15

O tw arc ie  w ystaw y a k w a r y -  
styczn : i te rra rys tyczn e j n a ­
s tąp i w sobotę 12 bm o god z. 
12 Będzie ona czynna d o  26 
bm  w  dn i powszednie godz. 
10— 18 i n iedzie le godz 12— 
18. W ystaw ie m ają  to w a rz y s z y ć  
p re lekc je , pogadanki na te m a t  
hod ow li ryb  i ro ś lin  a k w a r io ­
w ych  oraz gadów i p ła zó w .

Radzimy...
D O B R Y  sposób na p o z b y c ie  

się b runatnych p lam  % w a ­
nien. zlew ozm yw aków  1 m u ­
szli klozetow ych: m iejsca z a -  
olam ione przecieram y n a f t a ,  
następnie zm yw am y p ro s z k ie m  
do czyszczenia urządzeń s a n i ­
ta rn ych . Z le w  z p o w o d ze n ie m  
można wyczyścić zw yk łą  sola 
kuchenną.

JE Ś LI ktoś lu b i zdecy­
dowane ko lo ry  rzucające 
się w oczy dodatk i, n ieba­
nalne fasony — ma te­
raz „s w ó j”  sezon. Moda 
spełn ia jego oczekiwan ia, 
je s t w łaśnie ekstrawaganc­
ka, przeładowana kon tras­

to w ym i, szoku jącym i na­
w e t zestawam i tka n in , 
ozdób i fo rm .

A lę  je ś li is to tn ie  wszyst­
ko  w o lno  zestaw iać ze 
w szys tk im , n ie  ra z i b a ty ­
s tow a chusta p rze tykana  
złotą n itk ą  noszona do 

obszerne j k u fa jk i,  pad ł na­

w e t trzym a ją cy  się dotąd 
mocno bastion uznanych 
kanonów  k o lo ry s ty k i (k to  
by pom yśla ł, że zim owe 
k u r tk i będą m ia ły  ko lo r 
np. ró żo w iu tk i?  )— to  od 
tego przerostu fo rm y  nad 
treścią zaczynamy się in ­
s tyn k to w n ie  odwracać. I  o 
czym  się wówczas m yśli?  
O tym . że jednak n ie ma 
rzeczy bardz ie j e leganckich 
ponad to. co je s t . proste, 
stonowane, nie rzucające 
się w  oczy (a je ś li tak . to 
w łaśn ie  ow ą szlachetną 
prosto tą) Jednym  słowem  
z uznaniem  spoglądam y na 
to. co jest zaprzeczeniem 
dzisiejszej aw angardy

I  na te j fa li znów staje 
się m odny klasyczny ko - 
s t iu m ik  w ym yślony ongiś 
przez Coco Chanel, c zy li 
coś w yra fin o w a n ie  proste­
go Pewnie, że n ie  jes t to 
dok ładnie to samo. co w 
la tach 30. czy przeło­
m u 50 i 60. Tam  
te -ko s tiu m ik i (a raczej 
garsonki) b y ły  mniejsze, 
m ia ły  krótsze żak iec ik i, 
węższe ram iona, ale zasa­
da jest przecież ta  sama: 
prosta spódnica, p ros ty  ża­
k ie t. b ra k  ko łn ie rza  (i tu  
ileż m ożliw ości w yekspo­
now ania  e leganckie j b luz­
k i— z k o łta rz y k ie m , s tó j­
ką. w iązade łk iem . żabo­
tem. riuszką co tam  m o­
da niesie...).

N ie spodoba się to dz i­
s ie jszej nastolatce, ale gdy 
p rzy jdz ie  czas. że zrzuci 
adidasy i dżinsy (a zrob i 
to n ieuchronn ie) przypom ­
n i sobie o n iezm ienn ie  
m odnym  kostium ie  Cha­
nel. <m*)
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Zespół Elektrowni „Dolna Odra“ 
Elektrownia Szczecin

Szczecin, ul. Gdańska 34 a teł. 328-81

Ogłasza nabór na rok szkolny 1986/87 —  uczn iów  do k lasy 
I ,  I I  i  I I I  w  celu p rzygotow ania  zawodowego w  k ie ru n ku

MECHANIK MASZYN I  URZĄDZEŃ 
ELEKTROENERGETYCZNYCH

W A R U N K IE M  P R Z Y JĘ C IA  JEST:

—  ukończone 15 lat
__ uzyskany pozytywny w ynik badań lekarskich
—  uczęszczanie do Zasadniczej Szkoły Zawodowe.?

W ym agane dokum en ty:

— podanie
—  żyeiorys
— zaświadczenie ze szkoły
—  wypis z aktu urodzenia lub wyciąg z dowodu osobistego 

rodziców
—  świadectwo lekarskie o stanie zdrowia i  przydatności do 

wykonywania zawodu
—  zgoda rodziców na podjęcie zatrudnienia

—  S fotografie.

Z ak ład  zapew nia:

— w ynagrodzenie 2 500 z ł
2 950 zł
3 700 zł

w  1 ro ku  nau k i 
w  I I  ro ku  nau k i 
w  I I I  ro ku  n a u k i

_ .  odzież ochronną i  roboczą
—  wsze lkie św iadczenia w yn ika ją ce  z U k ła d u  Zbiorowego
—  pomoc m a te ria lną  d la  uczn iów  m ających ciężkie w a ru n k i 

m ate ria lne
—  deputa t ene rg ii e lek tryczne j i  węgla.

Po ukończeniu n a u k i p roponu jem y prace w  a tra kcy jn ych  
zawodach zaliczonych do p ierw sze j ka te g o rii za trudn ien ia :

—  m aszynista turbozespołu parowego
—  monter tu rb in  i k o tłó w  o ra* urządzeń pom ocniczych ko tła  

i  tu rb in y
—  m onte r in s ta la c ji i  urządzeń e lektroenergetycznych
—  e lek trom on te r a p a ra tu ry  ko n tro ln o -p o m ia ro w e j i  au to-

18I6-Km a tyk i.

ZARZĄD  
SPÓŁDZIELNI 

MIESZKANIOWEJ 
„D Ą B ” 

w Szczecinie

informuje członków, 
że rozpoczyna nabór kandyda­
tów na budynek realizowany 

systemem gospodarczym.
W arunk iem  p rzy jęc ia  zgłosze­
n ia  jest zadeklarowanie odpra­
cow an ia 800 godzin na budo­
w ie. P ierwszeństwo w  zakw a li­
fiko w a n iu  na lis tę  będą mieć 
członkow ie posiadający zawód: 
m urarza, cieśli, zbro jarza-be to- 

niarza.

T e rm in  składania pisem nych 
zgłoszeń up ływ a  z dn iem  —  

1986-04-22.
1815-K

BIURO
„DROBIARZA”

informuje,

że dnia 16 kwietnia br. na pl. 
Kilińskiego w Szczecinie od 
godz. 12 do 16 odbędzie się 
sprzedaż 5-tygodniowych ku­
rek w cenie 190 zł za sztukę.

1843-K

N A U K A

M A TE M A TS TK  A , f iz y k a  
— k o re p e ty c je . 732-84.

9531-G
K O R E P E T Y C JE  — m a-
tem aity ika, A n d rz e j S ta - 
si-adc, te ł. 23-37-10.

9450-G
P R A C A

Z A K Ł A D  s p rz ą ta n ia  
w n ę trz . K rz y s z to f  Fa­
b ia n  z a tru d n i k o b ie tą  
o ra z  e m e ry tk ę , 353-54.

89»)-G

Z A K Ł A D  In s ta la to rs tw a  
S a n ita rn e g o  K ru n m h o lz  
z a tru d n i h y d ra u lik a  z 
u m ie ję tn o ś c ią  spaw an ia . 
Ż ó łk ie w s k ie g o  4/18.

9384-G

R Ó Ż N E

T E L E N A P R A W Y ,
m o w ie  Z, 22-03-07.

PR ZED SIĘBIO R STW O  
P R ZE M Y S ŁU  BETO N Ó W  

„P R E F A B E T ”  
w  K a liszu  Pom orskim

za tru dn i:

+  specjalistę ds. ekonom icznych w  K a li­
szu Pom orsk im  —  w ykszta łcen ie  w yż­
sze ekonom iczne i 3 la ta  pracy  w  za­
wodzie
zastępcę k ie ro w n ik a  Z a k ładu  n r  1 w  Ra 
liszu  P om orsk im  — w ykszta łcen ie  wyż 
sze m echaniczne i 3 la ta  pracy  w  zawo­
dzie

^  specja listę w  dziale p ro d u k c ji —  w y ­
kszta łcen ie wyższe budow lane.

Do czasu o trzym an ia  m ieszkan ia spółdzie l­
czego, zapewniam y m ieszkan ie zastępcze.

^  m istrza  p ro d u kc ji w  Zakładz ie  n r  4 w  
M aszewie —  wym agane w ykszta łcenie 
średnie budow lane lu b  mechaniczne 

♦  beton iarzy w  Zakładzie  n r  4 w  Masze­
w ie  i n r  5 w  N ow ym  Czarnowie.

D la  zam iejscowych zapewniam y kw a te ry  
p ryw atne . W ynagrodzenie w g nowego sy­
stem u wynagrodzeń oraz szeroki zakrer 

świadczeń socjalnych.

Zgłoszenia p rz y jm u je  dz ia ł ds. p ra co w n i­
czych — K a lisz  Pom orski u l. Przem ysłow a 
4, te l. 226 oraz ki> ->wnicy zak ładów : n r  4 
w  Maszewie, ul. S targardzka 5. tel. 124 i 
n r  5 74-115 Nowe Czarnowo, te ł. 51-60 G ry  

fino.

1814-K

C E N T R A LA
T E C H N IC Z N O -H A N D L O W A

E L E K T R O N IK I
„U N TTR A -S E R W IS ”

O.Szczecin
ał. W ojska Polskiego 244 

poszukuje:

♦  k ie ro w n ik a  sklepu części zam iennych 
•$► sprzedawców

B liższych in fo rm a c ji udziela sekcja kadr, 
te l. 764-18 w ew n. 22.

T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
s 'i l,  22-71-48.

9132-G
T E L E N A P R A W Y , S e ro ­
c k i,  82-35-25.

9112-G
T E L E N A P R A W Y . K h o p . 
351-08. 8739-G
T E L E N A P R A W A , M iś -
k le w ic a , 527-680.

7482-0
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sku  322-132.

73S3-G
T E L E N A P R A W Y , B a r­
c z y k . 82-45-63.

8703-G
C O LO R R u b in y , W ró ­
b le w s k i. 82-32-89.

8433-G
C O LO R  — te iena ip raw a , 
K a c z o re k . 75-100.

7398-G
T R A N Z Y S T O R O W E  —
te łe n a p ra iw y , S iro w y . 
524-158. 8081-G

T E L E N A P R A W Y . M ia ł-  
k o w s k i, 384-83.

9473-G

N A P R A W A  Z X  Spe­
c t ru m .  k a lk u la to ró w , te 
le fo n ó w  k la w is z o w y c h
— p rz y s tra ja n ie  za­
c h o d n ie g o  s p rzę tu  R T V
— U K F . Pad-Secam 
W  a rs z ta t e le k  t ro n ic z n y

N o s k o w s k ie g o  27, te l 
341-36. S ie m le ń czu k .

8343-G
N A P R A W A  za c h o d n ie ­
go  s p rzę tu  ste reo . P rze  
sfcra.ja.nle U K F , Kossa­
ka  1. 442-10, T y b u rc z y .

9054-G
C Y K L IN O  W A N IĘ . H a - 
d r ia n , 748-40.

9479-G
C Y K L IN O W A N IE , K o l­
c z y ń s k i. 22-46-®.

7885-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
m ra ż a re k . G u ry n . 738- 
-86, B ieszczadzka  27.

8544-0
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im s z a l. 778-23.

93i31-G
M A L O W A N IE  — ta p - to  
w ain ie . J a ro s ła w  Zgoda, 
te l.  752-81 d z w o n ić  — 
17—21. 9476-G

M A L O W A N IE
n ie , T e h o re k .

ta p e to w a  
»1. 82-4.1- 

942!-G
Z A K Ł A D  S p e c ja ł !G‘ vcz- 
n v  R e n o w a c ja  o d n a w ia  
pluszcze k u r t k i  sk ó rz a - 
r e  czyóc l fa rb u je  zam ­
sze kom uchy. Zr.pl3.ta 
p rz y  o d b io rz e . P a w la k . 
P o lic e . W o jska  P o ls k ie ­
go 16. te l.  175-243.

S328-G

Z  dn iem  2 k w ie tn ia  w znow iła  działa lność po rem oncie 
restaurac ja  „W A R S Z A W S K A ”  

p rzy ul. Pocztowej 8.

Z ak ład  specja lizu je  się w  p ro d u kc ji p o traw  z ryb . Polecamy 
p o tra w y  z ry b  słodkowodnych, m orsk ich  i  a tlan tyck ich .

P rzy jm u je m y  zam ówienia na w y ro b y  garm ażery jne 
na wynos

Z ak ład  czynny w  godzinach 9.00—22.1

P a trona t nad zakładem  objęło Przedsięb iors tw o Przem ysło­
w o-H and low e C en tra la  Rybna

1844-K

A N T E N Y  in s ta lu ję , M ę- J A W Ę  380 sprzedam , 
C ińsk i. 337-47. 738-60. 8939-0

6702-G  P E U G E O T A  504 D ie s la  
P A W IL O N  m e b li sw a- (1971) sp rzedam , Tczew  
rz ę d z k ic h . S zczecin . G u ska 5 po  17. 9423-0
m ie ń ce . O lsz tyń ska  31.
D a ch te ra  po leca  m e b le  T A R P A N A  — s k rz y  n io - 
po  cenach  k o n k u re n c y j-  w ie c  sp rzedam , te ł.  368- 
n ych . 9450-G -11. 9417-0
K O T K A  odd a m . 82-09-25.

* 9489-G F IA T A  125 (1977 r .)  po
k a p ita ln y m  d o d a tk o w o  

K U P N O  n o w a  k a ro s e r ia  sprze­
dam . te i.  482-11.

W Ó Z E K  g łę b o k i (b l iż -  9324-0
nia.k) k u p ię , te l. 454-13 F O R D A  G ra n a d ę  — ben 
do 15. 82-91-15 od  16. z y n o w y  ta n io  sprze- 

9245-G  dam , te l. 619-319
B U T L Ę  gazow ą na b u -  9329-0
ta n  ku p ię , te l.  782-13. T R A B A N T A  n o w e g o  — 

9108-0 sprzedam , te l. 719-12. 
P IE R Ś C IO N E K  z b ry -  9007 - 0
la n ie m  ku p ię . O fe r ty  T R A B A N T A  co m b i fa -  
B iu .ro  O g losze j Szcze- b ry c z n ie  n o w y  s p rze - 
c in  9084. d a m  te l.  22-33-33 od

godz. 19.30 do  21
M A T R Y M O N IA L N E  9330-G

N IE B R Z Y D K I,  w y s o k i, Z A S T A W Ę  1978 p łaszcz 
szczu p ły , k a w a le r  la t  c z a rn y  ze s k ó ry , d y w a n  
27. w y k s z ta łc e n ie  w y ż - b e lg ijs k i sprzedam , te l. 
sze pozna ła d n ą , szczu- 52-34-41. 
p łą  painnę d o  la t  25. 9319-0
Cel m a try m o n .a iln y . F o - S Y R E N Ę  105 L  sprze- 
to o fe r ty  B iu ro  O głoszeń dam . te i. 614-52*1.
Szczec in  8367 . 9309-0

T R A B A N T A  (1975) »prze 
N IE R U C H O M O Ś C I dam  te l- 320-026.

9433-0
D O M  na P ogo d n ie  s y r e n ę  195 ta n  .o  — 
sp rzedam  w  ro z lic z e ń .u  sp rzedam  D w o rs k a  45. 
m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo -  9373-G
w e w ł is n o łc io w e .  L u k a -  N A D  .V O iIK  P oloneza 
s iń sk ie g o  23 9473-G sprzedam , u l. Sa*ndo-
D O M E K  d z ie ln ica  G o - m ie rs k a  10. 8J32-G
c ! - w  (b iiż m a k ) 5-pz-.-to-
jo w y . c.o.. d z ia łk a  w a - K A R O S E R IĘ  F.a.ta 125 
rzy  w n --o w o c o w a  300 m sprzedam , te l 527-159. 
k w . sprzedam  w  ro z l i -  9393-G
cze n iu  3 p o k o je  O ie r -  W A R T B U R G A  312 w  
ty  B  u ro  O głoszeń Szcze ba rd zo  d o b ry m  s ta n ie  
cm  9409. ta n io  s p rz e d a m  te ł.
P IE C Z A R K A R N IĘ . o - ¿2-13-09 od 18 9422-G
g ro d n .c tw o  m ie szka n ie  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro i 
O głoszeń 5 'c z e c in  8994 L O K A L E

D Z IA Ł K Ę  z rozpeczę - C Z T E R O P O K O JO W E  —
tą b u d o w ą  za m ie n ię  na 
m ie szka n ie , te l. 443-23.

9372-G

S P R Z E D A *

63,5 m  k w . z a m ie n ię  na 
M -3  i  M-2. te i.  733-066» 

9981 -G

K O M F O R T O W E  m ieszka  
n ie  3 -p o ko jo w e . k w a te -  

S P A N IE L K l t  rL ko ło r n ie  ru n k o w e  z a m ie n ię  n3 
d ro g o  sorzedam . K rz e -  dom  k w a te ru n k o w y  lu b  
m  ten  na 47/2. w łasn o śc io w y  do  re -

8991-0 m o n tu , te l. 2*2-73-39.
P U D E L K I sprzedam , te i. 
739-43. 9371-G
J A M N IK I  d łu g o w ło se  
ro d o w o d o w e  sprzedam , 
te ł. 323-17«. 9377-G
S T A R E  o b ra z y  sprze­
dam . te ł 714-18.

9068-G
S A T U R A T O R  k o m p le t­
n y  sprzedam , u l.  Ś c ie ­
g iennego  62/18.

9415-G

9427- 0
M -3 c e n tru m  za m ie n ię  
na p o d obne  na osie­
d lach . te le fo n  pożąda­
ny . d zw o n ić . 22-42-71.

9428- G
L U K S U S O W E  m ieszka ­
n ie  w c e n tru m  Wa*rsza- 
w y  (119 m  k w ., w y s o k i 
p a r te r , te le fo n , z ie lo n y  
Ż o lib o rz )  za m ie n ię

O R G A N Y
sprzedam .

B U T L Ę  gazow ą na b u -  k o m fo r to w ą  w il lę  lu b
ta n  24 k g  sprzedam , dom etk w  Szczec in ie
J a n k ie la  14. ( t y lk o  z te le fo n e m ). O -

9107-G fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
B E T O N IA R K Ę  190 1 Szczec in  9413
220 V  sprzedam . H e le ­
n y  5/13. 9426-G  M IE S Z K A N IE  cz te ro p o -
B A S E N  d m u ch a n y , za- k o jo w e , k w a te ru n e k , 
m ra ż a rk ę  609 l  — s iła  P og o d n o  za m ie n ię  na 
sorzedam . Ż a b ia  7 6 p o  duże je d n o p o k o jo w e
V7 9389-G w id n a  k u c h n ia , te łe -

e le k tro n ic z n e  fo A  te l- 754-®. 
te l. 239-411 3243-G

9442-G  M -4 lu b  M -3  n o w e  b u - 
N O W Y  g r z e jn ik  o le jo -  d o w n lc tw o  do m o fo n . 
w v  ta n io  sp rze d a m  p a .rk ie t z a m ie n ię  na 3- 
735-60. 9193-G -p o k o jo w e  w  s ta ry m , bu
K O M P L E T  w y p o c z v n k o -  d o w n ic tw ie ,  R osenber- 
w y , ła d n y  ta n io  sp rze - g ów  74. 9376-G
d a m . te ł. 754-®

9378-G
V ID E O K A M E R Ę  B la u -  P IL N IE  z a m ie n ię  now e 
p u n k t ta n io  sprzedam . M -4 w  G r y f in ie  na M-4 
te l.  230-462. 8381-G  e w e n tu a ln ie  M -3 w
G R A M O F O N  A łtu s  — S zczec in ie , te l. 82-31-95. 
sprzedam . 738-50 9363-G

3940-G 2 D U Ż E  p o k o je  k o m - 
K O M P U T E R  P e rs o n a l fo r t ,  p ie ce  e le k try c z n e  
Z X  S p e c tru m  sp rzedam  za m ie n ię  na 2 m a łe  po­
te ! 704-29. 8937-G  k o  je  n o w e  b u d o w n ic tw o .
M IN I-w ie ż e  sprzedam , te l. 226-159. 
te l 459-51. 9298-G

8934-G M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
K O M P L E T  s te re o  H i-F i jo w e  za m ie n ię  na c z te - 
w !eża duża Japońsko- ro p o k o jo w e . te l.  822-823. 
-p o lska  ZG  2 ra zy  60 W 968?-G
3 o m ó w  s łu c h a w k i ( ja ­
p o ń sk ie ) sprzedam . D e r-  S Z C Z E C IN  M -3 c e n tru m  
d o w sk ie g o  40/®. I  p  te le fo n  z a m ie n ię

8393-C  na p o d obne  w  W arsza- 
A P A R A T U R Ę  n a g łaśn ia  w ie  te ł.  47-407. 
ja ca  „V e r  m on  a ”  699"í 9383-G
sprzedam . Z b ig n ie w  Z D E C Y D O W A N IE  k u p ę  
T ru s z k o w s k i. T ’ -420 Dz w  m ie s z k a n ie  z w yg o d a m i 
n ó w . u l.  R ybacka  49. p o w y ż e j 70 m  k w  (m o­
te l 50 9026-G że b yć  s ta re  b u d o w n i-
K O M P U T E R  P h lłp 3  VG  c tw o ). O fe r ty  B  u ra  O - 
3nąę M S X  sorzedam . te l g łoszeń Szczec in  9263. 
461-00. 9039-G
U R Z Ą D Z E N IE  dn w * tv  M A Ł Ż E Ń S T W O  Z dz ie - 
c u k ro w e i sprzedam . O - c k ie m  w y n a jm ie  sam o ­
fee tv  B iu ro  Ogl-o*szeń d z ie ln e  m ie szka n ie , te l. 
Szczecin  9388 . 44-960 p<> 17.
W IT R Y N Ę  c h l- d n c z ą  9480-G
g a s tro n o m iczn ą , z a m ra ­
ża rkę . k o m p le tn e  u rz ą -  R E P R E Z E N T A C Y JN E  — 
dzen ie  h o d o w li l is ó w  — trz y p o k o jo w e  sprzedam , 
sorzedam . Szczec’ n. O l-  te l.  39-319. 93S0-G
sz tyń ska  31. 9451-G  M -3 Zatkole sprzedam .
B Ł A M  k a ra k u ło w y  — te l.  S25-098. 
c ie m n o -s re b rz y s ty  — 9405-G
s o rz e d a m  te l.  889-22. P IL N IE  p o s z u k u ję  n le u  

8570-G m e b lo w a n e j k a w a le rk i.
A G R E G A T  ty n k a .r *V  — 
sprzedam , te l.  791-973.

tefl. 525-183.
804’ -G

K A W A L E R K I po szu ku ­
ję. te l.  440-09.

9122-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  
c h ę tn ie  p rz y  l in i i  a u to ­
b u so w e j 191. 522-872 Po 
1«. 9083-G

S K Ó R Y  cie lęce  z w i ­
sem sprzedam . Szcze- 
c in -W ie łg o w o . u l.  Ł o w ­
c zych  8/1 po 16.

9437-G
D Ż IN S Y  d a m sk ie  sprze 
dam . te l. 22-61-95

94S7-G
K O Ż U C H , pła*szcz. k u r t ­
kę  sp rzedam , teł- 521- Z G U B Y
-439 9403-G
R C ^S A D Ę  p o m id o ró w  

! sorzedam . S lacgaTd Z G U B IO N O  u s in -k  do
ń s k i, u l.  Jes''••no- t r ą b k i  1 p u zo n u . Z w ro t

w a 16 te i.  77-2*9-39 p o  ża na g ro d ą . T e a tr  M  
godz. 18. 9343-G zyesny. 9420-G



K U R I E R ♦  LEKTURA NA WEEKEND A  LEKTURA NA WEEKEND <fr LEKTURA NA WEEKEND LEKTURA #> STROMA !3

SZERYF W ilhe lm ina  Pride 
b y ła  zdziw iona, że tak w ie le  
osób przyszło na pogrzeb Ro­
ba Ramseya. Chet i Berta 
K rueger, m ili,  uczc iw i ludzie 
za ję li się Cindą. wdowa po Ro­
bie. Przy jecha ła  do NorthfieJd 
jako  obca. k iedy  Rob przed 
sześcioma m iesiącam i postano­
w i ł w róc ić  do swego rodz inne­
go m iasta Gdzie przeżył osta t­
n ie  dwadzieścia la t, n ie  m ó w ił 
n ikom u.

C indy w yg ląda ła  ja k  p rzy ­
s ło w io w e dziecko stróża: chu­
da m izerna, b lada K to  m ógł 
przypuszczać, że ta k i mężczy­
zna ja k  Rob znajdzie sobie ta ­
ka żonę. A teraz nie żył. W il­
he lm ina  n ie  m ogła tego pojąć.

— Szeryfie  — usłyszała za 
sobą głos k iedy  msza dobiegła 
końca. Ned Zander je i zastęp­
ca trzym a ł rękę p rzy je j uchu 
i szeptał: — S ch w yta liśm y n ie ­
dźwiedzia.

W ilh e lm in a  podniosła się 
szybko, m im o swych siedem­
dziesięciu k ilo g ra m ó w  i wyszła 
z Nedem z kościoła.

— To by ła  sam ica m ia ła  na 
sobie z Pięć centy m e trów  t łu ­
szczu

—  W szystkie niedźwiedzie ob 
ras ta ją  tłuszczem przed snem 
z im ow ym  — pow iedzia ła  W il­
he lm ina  — K to  ją  zastrze lił?

— O la f Han son. A le  on je j 
n ie  zas trze lił ty lk o  zapędiził do 
p u ła p k i n iedaleko swej chaty.

— O la f zas taw ił pułapkę? Od 
ko-go o trzym a ł zezwolenie?

— Od n ikogo
— A  może to me b y ł ten

sam n:edźwiedź?
— Ten sam O la i znalazł w 

jego żołądku sygnet Roba.
— Sygnet Roba? — zapyta ła 

W ilh e lm in a  marszcząc czoło.
— Tak. w iesz przecież ten z 

czarnym  onyksem  i m a leńk im  
d iam entom  Rob zawsze nosił 
go na palcu.

W ilh e lm in a  znała ten s\-gnet.
— Sygnet nie jest tak ła tw y  

do s traw ien ia  jak mięso czy 
kości To straszne ja k  Rob w y ­
g ląda ł k ie dv  go znaleźliśmy...

— Proszę bez ta k ich  szcze­
gó łów  — Dowiedziała W ilh e l­
m ina  — Gdzie jest sygnet?

— M am  go przy sobie. S ta ry  
Hanson m ów ił, żeby ci go odd tć.

W ilh e lm in a  w zię ła  sygnet do 
re k i Nie m usia ła przvwladać 
sie długo aby co poznać 'Soma 
o fia ro w a ła  go Robowi na u ro ­
dz iny M ia ła  wówczas osiem ­
naście la t i wyd-da na niesro 
swe w szvstk-"  oszczędności Do 
svffnetu załncz^ła wówcza- 
ka rtk o  Od m ezna iom e j w ie l­
b ic ie lk i”

— G in d v  p ó w te ir» v r

że zna leź liśm y sygne t na zie­
m i — pow ied z ia ł Ned.

— N ie w iem  jeszcze co zro­
bię. Zab iorę  sygnet ze sobą i- 
na  razie pójdę do O lafa.

— S zeryfie  — pow iedzia ł 
Ned z w o lna  — N ie będziesz 
w ystępow ała  p rzec iw ko  O la fo ­
w i w  spraw ie te j pu łapk i?  To 
s ta ry  człow iek..

— Dobrze, ale przem ów ię  m u 
do rozsądku.

— Nie idziesz na cm entarz, 
szeryfie?

— Nie. tym  razem nie.
O la f podszedł do d rz w i k ie dy

zatrzym a ła  się przed iego chat­

— T y  ciągle się spieszysz. 
T w ó j o jc iec zawsze znalazł 
czas aby porozm aw iać ze sta­
ry m  p rzy jac ie lem .

Je j o jc iec u m a rł przed ośm iu 
la ty , a ludzie zawsze po ró w n y­
w a li W ilh e lm in ę  do je j o jca  
szeryfa , H e rbe rta  Pride. I  t y l­
ko dlatego że wszyscy lu b i l i  go 
i szanow ali w y b ra li jego na­
stępcą córkę. O la f b y ł n a jle p ­
szym p rzy jac ie le m  je j o jca  i 
prawdopodobn ie  d latego nie 
chcia ła  m u rob ić  p rzykro śc i z 
powodu pu łapek zastaw ianych 
na zw ierzęta . O la f pos taw ił 
przed n ią  tacę na k tó re j leżały 
czekoladowe gw iazdy ow in ię te  
w  stan io l

— M am  nadzieję, że w  d a l­
szym  ciągu jesteś łakom czu­
chem.

No-rth fie ld. Dlaczego po łoży ł się 
tu  n ieda leko  na ziem i?

— Rob lu b ił fo tog ra fow ać. 
L u b ił swą kam erę jak... jak..

— ...jak tę bladą kobietę, 
k tó rą  tu  sp row adził. T y  sama 
lu b iła ś  go rów n ież  bardzo. 
W ilhe lm ino . N ie zapom niałaś 
o n im  m im o że W yjechał 
przed dw udziestu  la ty .

— O strzegałam  go przed 
n iedźw iedz iam i ale śm ia ł się 
ty lk o  i m ó w ił abym  się nie 
prze jm ow a ła .

— Kochałaś go. W ilhe lm ino . 
M n ie  me oszukasz T w ó j ojc iec 
o po w ia da ł m i ja k  nocą siedzia­
łaś w  swym  poko ju  z tw arzą 
w  d łoniach. Zgadza się. W illie?

—  Nie nazyw a j m n ie  W illie .
— T a k  nazyw a ł cię zawsze 

Rob.

ką. B y ł starym , siedem dzie­
s ię c io le tn im  cz łow iek iem  o 
p rzy jazne j, pom arszczonej tw a ­
rzy

— Halo. W ilhe lm ino , spodzie 
w a łem  się, że do m n ie  p rz y j­
dziesz. K a w a zaraz będzie go­
tow a

Weszła do cha tk i, k tó ra  pa­
chn ia ła  ty ton iem , potem  i sta­
r y m i ub ran iam i.

— U m m m m  — pow iedzia ła, 
schw yciła  jedną gwiazdę, od­
w inę ła  z opakow ania  i w ło ży ­
ła  do ust. — Tak, o jc iec kupo ­
w a ł m i tego ogrom ne ilo śc i — 
potem  spo jrza ła  na niego i Po­
w iedz ia ła  pow ażnie. — O laf. 
n ie trzeba było  chw y tać  te j 
n iedźw iedzicy

— To by ła  ta, k tó ra  zab iła

— Jak się powodzi tw o je j 
matce. W ilhelm ino?

— Stale tak  samo: raz m nie 
poznaje raz nie.-

— Kochana z ciebie dz iew ­
czyna W róciłaś tu . aby opie­
kow ać się s tarą m atką. Jesteś 
bardzo kochaną dziewczvną

— Nie jestem  dziewczyną 
O la fie  m am  41 la t

— Dla m n:e zawsze będziesz 
m ałą dz iew czynką

— Musze z tobą porozm a­
w iać O la fie  a spiesze się

Roba Zna lazłem  jego sygnet.
— Ned pow ied z ia ł m i już. 

A le  przecież nie w iedziałeś o 
tym  zanim  je j nie zabiłeś.

— W szystkie niedźw iedzie to 
m ordercy.

— Bzdura. Wiesz o tym  tak 
samo dobrze jak ja. Z a b ija ją  
ty lk o  w tedy k iedy  się je  roz­
drażni Jeżeli się je dokarm ia, 
można je  obłaskaw ić ja k  do­
mowe zwierzę

-- Rob Ramsev przyszedł z

— Straszne im ię.
— Zw łaszcza d la  dz iew czy­

ny. A le  też Rob n ie tra k to w a ł 
cię ja k  dziewczynę. A potem  
w y je ch a ł z N o rth fie ld  a ty  zo­
stałaś ze załam anym  sercem. K ie  
dy w ró c ił w  dw adzieścia la t  
późn iej z tą bladą, w ą tła  b ie ­
daczką, byłe znów ja k  da­
w n ie j: k le p a ł cię po plecach i 
nazyw a ł W illie . I  m yś la ł ty lk o  
o sw o je j żonie. W illie . czy to 
b y ło  powodem  d la  którego go 
zam ordowałaś?

— O la f, co to znaczy? Jego 
śm ierć to  b y ł w ypadek. Leża ł 
na z iem i i chc ia ł ro b ić  zdjęcia 
n iedźw iedzia .

— Niedźw iedzie napadają na 
lu d z i jeże li m a ją  do tego po­
w ód. W iem y o tym  -doskonale 
o bo je

—  O czym  ty  mówisz?
— O ty m  — s ta ry  cz łow iek 

u ją ł  w  rękę jedną z czekola­
d o w ych  gw iazd. — Zna lazłem  
k ilk a n a ś c ie  ta k ich  w  żołądku 
n iedźw iedz icy , poza sygnetem 
Roba. K ie d y  zobaczyłem te 
s ta n io lo w e  opakow ania  w ie ­
dz ia łem . że pochodzą z czeko­
la d o w ych  gw iazd, k tó re  ty  tak 
c h ę tn ie  < jadasz. K toś m usia ł 
d a ć  Robow i te czekoladki, za­
n im  po łożył się na tra w ie  aby 
fo to g ra fo w a ć  niedźw iedzia. 
K to ś , k to  w iedz ia ł ja k  łakom e 
sp  n iedźw iedzie przed zim o­
w y m  snem. I  w iedz ia ł, że 
n iedźw iedz ie  u w ie lb ia ją  słody­
cze  i rozszarpią każdego kto  
s ta n ie  m iędzy n im i i  s łodycza­
m i  N aw et je że li to jest cia ło 
cz ło w ie ka .

K ie d y  W ilhe lm ina  milcząco 
p rzyg lą d a ła  mu się, zdaw ał się 
zapom nieć c0 przed ch w ilą  po­
w ię d n ą ł.  O la f Hanson b y ł po 
p ro s tu  s ta rym  człow iekiem .

Beatrice S. SMITH

Uśm iechnij się!

— Z ap am ię ta j raz na zawsze!  
G dy m ów ię „ m ó j m iły ” , m am  
na m yś li ty lk o  jego!...

gJ
Mamo, ta tuś przyszedł!

D'Artagnan pochylił się znów noa zbirem, podając 
mu wodę. W tej chwili ranny, ściskając wciąż w dłoni 
sztylet, zamierzył się nim w muszkietera drugą ręką 
pociągnął go silnie za rękaw. 0'Artagnon stracił rów­
nowagę i upadł na nogi zbira Cios nie dopisał, sztylet 
zadrasnął lekko skórę rycerzo no karku.

—  Łotr —  zawołał 0'Artagnon, próbując się uwol­
nić z uścisku zbira. Gdybvm...

Jak Dfyskcwico zOir p..dmosł s.ę i  z.emi. O krzyk roz­
paczy wydarł s.ę , jego Ust Umierał. O statn im , nad­
ludzkim wysdk em C cab io  uderzył D 'Artagnana między 
oczy Muszkieier padł tworzą na ziemię i le ż a ł niby 
martwy

Mwęfy awie godziny.
D Artognan wracoł do przytomności przerażony sna­

mi, jakie go dręczyły Przez dłuższą chwilę w y d a ło  mu 
się że śn< dalej. Zzębmęty spostrzegł, że prócz  ko­
szul- n*czego no ¡»cbia nie ma. Naraz pos łysza ł jakieś 
głosy. N e  ruszał się z miejsca.

— Zatrzymaj złoto, o mnie oddaj srebro —  targo­
wał' się jacyś 'udzie. — Wiesz o tym dobrze, że nie

trzymać u siebie złeta Wezmę srebro i mun­
dur.

— To jest bardzo debry mundur — pro tes tow a ł in­
ny. — N;e jest tak zakrwawiony jak inne czę śc i gar­
deroby. A te buty są z doskonałej skóry...

—-  Zostaw ie głupcze — odezwał się trzeci głos. — 
Chcesz, by nas indagowano. Buty są niebezpieczne. 
Zostaw je. Daj Ludwików» srebro i mundur...

— Tu są jakieś papiery i list —  p rzerw a ł pierw­
szy. —  Masz, wyrzuć to. A co będzie z koszu lę?

Dłoó ludzka ujęła D'Artagnana za szyję O tw orzył 
oczy ■' spostrzeał przed seba człowieka.

— Coś twardego pod koszulą — mówił jeden 2 
opryszków. — No Boga? Ten jest jeszcze c ie p ły ...

D’Artagnan podniósł się naraz i usiadł. D o m yś la ł się, 
że jacyś chłopi, ujrzawszy jeżących na drodze. Dosta­
no wil* podzielić się łupem. Było ich trzech, w  chwili 
jednak, kiedy m iał do nich przemówić, w yd a łi okrzyk 
przerażenia i co tchu pognał» w pole.

—  Głupcy, idioci! — Chodźcie tu! — woła ł m uszkie­
ter. — Nic wam nie uczynię złego—

Na próżno. Pouciekali. D'Artagnan powstał no nogi, 
zaklął siarczyście ■ zamierzoł ich gonić. B y ł boso « 
wpadł no kupę aałezi. Klnąc ponownie, zaw róc ił > te-

raz dopiero spostrzegł dwo obnażone ciała. Po dłuż­
szej dopiero chwili orientował się w sytuacji.

Buty leżały obek. Buty i koszula stanowiły całe jego 
ubranie. Naciągnął jo i podniósł wyrzucone przez na­
pastników papiery. Nieco dalej znalazł swój rapier i 
pas. Włościanie nie odważyli się zabrać cokolwiek, co 
by mogło zwrócić na siebie uwagę władzy. Nie zabrali 
więc i koni, które spokojnie pasły się na łące.

Oprócz potłuczenia muszkieter nie znalazł na sobie 
rany. Nie posiadał jednak żadnych pieniędzy. Jego 
siodło było kompletnie wypróżnione. Sprzeda więc jed­
nego konia i za uzyskane pieniądze, kupi ubranie ora2 
zdobędzie nieco grosiwa.

—  Ale, ale! Gdzie jest Athos, Porthos? — mruknął 
pod nosem. — Niewątpliwie ruszyli za nim. Ach, pew­
nie udali się drogą do Paryża. Mniejsza o to. Mieli 
się wszyscy spotkać w Paryżu z milordem de Winte­
rem. W międzyczasie będę musiał jechać do Dompier- 
re i odszukać panią de Chevreuse. A teraz?... z po­
wrotom do Longjumeau, czy naprzód?... \

Nad pytaniem zastanawiał się krótko. Jeżeli wróci 
do Longjumeau, kompanów swych nie zastanie. Zja­
wienie się tam, w takim kostiumie wywołałoby podej­
rzenia Lepiej więc jechać na zachód i tam po drodze 
zaopatrzyć się w ubranie. Chwycił konia napastników 
za lejce, wskoczył nq drugiego ! ruszył w drogę.

Obejrzał się raz jeszcze no trupy pr2y drodze. Był 
przekonany, że nie oni byli temu winni, lecz Montfor- 
ge. Szczęśliwie, że nie zabrano mu z szyi pierścionka. 
Kto wie. jaką jeszcze przysługę oddać mu może.

W kilkanaście minut później mijał zakręt. Opodal 
ujrzał żółte światełka wioski.

fe d n '
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Zadaszony tor kolarski 
realnych kształtów

S Z C Z E C IŃ S K I k ry ty  to r  k o la rs k i jest je d yn ym  tego typu  
obiektem  w  k ra ju . Jak  w  w ie lu  przedsięwzięciach in w cs .y - 
cy jn ych  tego pokro ju , trzeba będzie i  na torze dodatkow o pod­
ją ć  m oż liw ie  szybkie dzia łan ia , aby s tw orzyć inne urządzen ia, 
sportowe, k tó re  będą tow arzyszy ły  im prezom  zapew nia jąc m ak­
sim um  e fektów  uży tkow ych . Chodzi przede w szystk im  o ho­
te l z praw dziw ego zdarzenia, pe łnow ym iarow ą halę sportową, 
dostosowaną do w ym ogów  sp o rtu  kw a lifiko w ane go , gab inety 
odnow y b iolog icznej, restaurację, zagospodarowanie p ły ty  za­
daszonego to ru  i  w ie lu  urządzeń towarzyszących.

IS T N IE JĄ C Y  dotychczas drew . 
m a n y  p a w ilo n  spo rtow y p o w i­
n ien  pójść do ro zb ió rk i, gdyż 
p rzy  nowoczesnej in w e s tyc ji

Inauguracje

w Szczecinie i Osinie

Dni Olimpijczyka
W K W IE T N IU , t r a d y c y jn ie  

ju ż , obch o d zo n e  są w  naszym  
k r a ju  „ D n i  O lim p ijc z y k a ” . 
N ie d a w n o  o d b v ło  się ic h  cen­
t ra ln e  o tw a rc ie .  D z iś  n a to ­
m ia s t — p rz e d  p o łu d n ie m , roz 
poczę ła  się p o d o b n a  u ro c z y ­
s tość w  h a li  p rz y  u l.  N a ru to ­
w icza , s ta n o w ią c a  in a u g u ra c ję  
m ie js k ą . N a to m ia s t w  sobotę  o  
godz. 11 o d b ę d z ie  s ię  w  S zko ­
le  P o d s ta w o w e j im . B ro n is ła ­
w a  M a lin o w s k ie g o  w  O s in ie  
in a u g u ra c ja  w o je w ó d z k a . D n i 
O lim p ijc z y k a  to  n ie  ty lk o  
u ro czys to śc i, za p o z n a ją c e . (g łó w  
n ie  m ło d z ie ż ), i  tre ś c ią  o l im ­
p ijs k ie g o  a p e lu  1 o l im p i js k im  
c e re m o n ia łe m , le cz  ta k ż e  l ic z ­
ne Im p re z y  s p o rto w e , s p o tk a ­
n ia  ze z n a n y m i z a w o d n ic z k a ­
m i 1 z a w o d n ik a m i. W  ic h  ra ­
m ach  o d b ę d z ie  się ta kże  (so­
bo ta  godz. 10 SP-51 p rz y  u i. 
J o d ło w e j) , o rg a n iz o w a n y  przez 
o g n is k o  T K K F  „P o g o d n o ”  i  
K lu b  O s ie d lo w y  SSM, tu r n ie j  
„N a  o l im p i js k im  s z la k u ” . W y ­
s tąp ią  re p re z e n ta c je  S zkó ł 
P o d s ta w o w y c h  n r  n r :  45. 47, 
43, 51, 60 l  72. W  p ro g ra m ie  
im p re z y  p rz e w id z ia n o  ró w n ie ż  
p o k a z y  a k ro b a ty k i i  g im n a s ty ­
k i  o ra z  s p o tk a n ie  z o l im p i j ­
c z y k a m i.

( jg )

Budujemy szczecińską halę

stwarza pozory budy na na­
rzędzia budow lane. Zna jąc je d ­
nak życie tym czasow y budynek 
będizie m us ia ł jeszcze długo 
spełniać fu n k c ję  hote low ą, ga­
stronom iczną, a także być sie­
dzibą jednego z najlepszych 
k lu b ó w  ko la rsk ich  w  k ra ju .

Na budow ie  na jw ię ce j uw agi 
poświęca się pracom  p rzy  za­
daszeniu o b iek tu , wznoszeniu 
try b u n  w e w n ą trz  to ru , in s ta la ­
c j i  bandy, p o d su fitk i,  ośw ie tle ­
n ia , a także robo tom  ziem ­
nym  w o kó ł ogrom nego ow alu  
to ru . Bez p rze rw y  p ra cu ją  ro ­
b o tn icy  p rzedsięb io rs tw , k tó re  
c-d początku wznoszą k o n s tru k ­
cję w ykonaną przez H u tę  „Szcze 
c in ” , m o n tu ją  p ły ty  Roczne i 
osłony.

Nadodrzańskie P rzedsięb ior­
stwo B u d o w n ic tw a  Ogólnego, 
Szczecińskie P rzedsiębiorstw o 
In s ta la c ji S an ita rnych  i E le k ­
trycznych . W ojew ódzkie  Przed­
sięb io rs tw o  E ksp loa tac ji U rzą­
dzeń K o m un a lnych , K o m b in a t 
P rzedsięb iors tw  Robót B udo­
w lanych  n r  1 oraz k i lk u  w y ­
konaw ców  p ryw a tn ych  m a ją  tu  
jeszcze sporo do zrobienia. Ter- 
m in ^  oddaw ania  poszczegól- 
n jc h  odc inków  budow y są na­
pięte, gdyż im preza o tw a rc ia , 
a jednocześnie kończąca u ro ­
czystości zw iązane ze 100-leciem

widowiskowo-sportową

10 tys. zł od spółdzielni 
„ W e k t o r “

ZE S pó łdz ie ln i P racy Inży­
n ie ró w  „W e k to r”  o trzym a liśm y  
p ism o, podpisane przez je j p re ­
zesa Jerzego K ozakiew icza, w  
k tó ry m  czy tam y: „ In fo rm u ję , że 
w a ln e  zgrom adzenie członków  
S pó łdz ie ln i P racy In żyn ie ró w

H A L A i
WIDOWISKOWO

SPORTOWA

__ _. ___
S Z C Z E C IN

„W e k to r”  pos tanow iło  przezna­
czyć kw o tę  10 000 z ł — z Po­
dz ia łu  zysku — na fundusz 
budow y h a li w idow iskow o- 
spo rtow e j w  Szczecinie.”

D z ięku jem y i jednocześnie 
in fo rm u je m y , że ogó lny  stan 
w p ła t p rzekroczy ł (o ok. 3 tys. 
z ł) sumę 10 m in  z łotych.

(jg)

K onto  budowy ha ll 
spo rtow o-w idow iskow e j 

w  Szczecinie 
81025-1805-189-85 NBP 

II O M  Szczecin

ko la rs tw a  w  k ra ju  odbędzie się 
28 września br. Założono, że 
te rm in  oddan ia  do uży tku  to ­
ru. w raz  z zapleczem d la  za­
w o d n ikó w  na p łyc ie  to ru , m i­
ja  15 s ie rpn ia  br.

N A J W IĘ C E J  k ło p o tó w  s tw a rz a ł 
do tych cza s  zn a le z ie n ie  w y k o n a w c y  
do p o łożen ia  n a k ła d k i bet--•nowe.’, 
na je z d n ię  to ru  k o  a rs k ie g o . P ró ­
b y  p o zyska n ia  ¿ p e c ja lls tycz rtye h  
p rz e :’ s eb o rs tw  w e W ro c ła w iu ,  a 
na w e t w  Częchos ow a c  j i  sp r 'iz ly  na 
n ic z y m . P ra cy  te j  p o d ję ło  się Szcze 
c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  P rze m vs io w e g o . k tó re ,, z nasta 
n ie n i c ie p le js z y c h  d n i p rz y s tą p i do 
ro b ó t.

Z adaszony  to r  k o la rs k i z d n ia  
na dz ień  zm ie n ia  sw ó j w y g lą d . Juz  
dz iś  w id o c z n e  sa na za -o  ic h  t r y ­
b u n y . a na z e w n ą trz  ob  -ektu a ro ­
w a d z i się s p o ro  p ra c  z ie m n y c h , w y  
tycza  n o w e  d ró g . d o ja zd o w e , s d z  
z ie le ń . W m ia rę  z b liż a n ia  się do 
ko ń ca  In w e s ty c ji co ra z  w  ę c e j esób 
c z u je  się m o ra ln y m ; b u d o w n ic z y ­
m i”  o b ie k tu  a lb o  p rz y n a jm n ie j 
ty m i.  k tó rz y ,  w  du żym - s to p n iu  p o ­
m o g li w  ty m  p rz e d s ię w z ię c iu .

O k ło p o ta c h  i  t ru d n o ś c i ic h  ( t a k i  
d z ;sia.j). w ie  n a j e p ie j in w e s to r , a 
także  g e n e ra ln y  w y k o n a w c a  budo 
w y  — W o !© w ó d zk i O śro d e k  S p o rta  
. R e k re a c ji w  S zczec in ie . Z abezp ie ­
czen ie  k ilk u s e t  t - n  -•pccja lU styczne 1 
b la c h y , p o nad  600 m  sześc iennych  
b e to n u , os ło n  boczn ych , p a p y , w i-  
t r o lu ,  s e tk i Łon p rza m  eszczone j 
z ie m i w y m a g a ło  n ie  la d a  „g im n a ­
s t y k i” , p rze d e  w s z y s tk im  w  zab ie ­
gach o trz y m a n ia  d e f ic y to w y c h  m a ­
te r ia łó w . A  sw o ją  d ro g ą  aż d z iw  
b ie rze , że ta k  m a ły  za k ła d  b-.id .e- 
to-.vy je s t g łó w n y m  w y k o n a w c ą  ta k  
p o w a ż n e j in w e s ty c j i  w y w ią z u je  
się z tego  p rze d s ię w z ię c ia  w  m ia ­

rę  d o b rze . Je d n a k  n ie  ze. w szys t­
k im  je s t dob rze .

J A K  się dow iad u jem y WOSiR 
ma k ło p o ty  z o trzym an iem  
przeznaczonych na budowę 
środków  i często n ie  je s t w 
stanie op łac ić  w ykonaw ców . 
Chyba ta k ie j s y tu a c ji można by 
un iknąć, zwłaszcza, że p ien ią ­
dze na ten cel b y ły  w yasygno­
wane z G K K F iT  znacznie 
wcześniej. F a k t ten na  pewno 
n ie  pomaga w końcow ej fazie 
prac. Tyrhczasem d la  dobra 
sp raw y trzeba do trzym ać _ te r­
m inu  oddania do u ż y tk u  je d y ­
nego te£o typu  o b ie k tu  w  P o l­
sce. Pa-

Czy już teraz poznamy
mistrza Polski?

PR ZED p iłka rza m i ekstrak lasy 27 ko le jka  spot­
kań m is trzow sk ich . G ra ją  — w  nawiasach w y n ik i 
z ru n d y  je s ien ie j: Lech ia  — Pogoń (0:1), Za­
głębie S. — Ruch (0:1). M o to r — Zagłębie L. (0:1), 
G ó rn ik  W. — S ta l (1:0), Ś ląsk — B a łtyk  (1:1),

------------- Ł K S  — G KS (1:1). G ó rn ik  Z. — Legia (1:4), Lech
_ W idzew  (1:1). W szystkie mecze w sobotę. W tabe li sytua­

cja następująca: Leg ia  — 39 ok t., G ó rn ik  Z. i  W idzew — po 
38 Lech — 33, G KS — 28. G ó rn ik  W. — 27. ŁK S  i  Ś ląsk — 
po ’ 26, Pogoń — 25, Ruch — 24, Lech ia  — 21. S ta l — 20, Za­
głębie L . i M o to r — po 19, B a łty k  — 18 i  Zagłębie S. — I d p k t.

M E C Z num er jeden to spotka 
nie w  Zabrzu, gdzie w szranki 
sportow e j ry w a liz a c ji staną l i ­
der i  w ice lid e r la be li. Ważny 
także będzie po jedynek w Poz­
nan iu . g łów n ie  d la W idzewa. 
O bok L e g ii i G ó rn ika  Z. jest 
o-n bow iem  trzec im  kand yda­
tem  do m istrzow skiego ty tu łu . 
Być może spraw a ta rozstrzyg­
nie się już w  sobotę. W p rzy­
padku zwycięstwa drużyna  L e ­
g ii, m ia łaby  ju ż  n iem a l w  k ie ­
szeni z ło ty  m edal, m ając 3 
p u n k ty  przew agi nad zabrza- 
n am i i 1 p u n k t nad W idze­
wem  je ś li w yg ra  z Lechem... 
Do zakończenia rozg ryw ek  po­
zosta łyby leg ion is tom  mecze z: 
'Lechią w  W arszawie. Zag łę­
biem  w  Sosnowcu i M otorem  
w  W arszaw ie. T rudno  liczyć  na 
to by k tó ryś  z tych  zespołów 
b y ł w  stanie uporać się z w a r­
szawską „ jede nas tką ” . G ó rn ika  
na tom ias t w  następnych k o le j­
kach czekają p o je d yn k i z: W i­
dzewem  w  Łodzi. Lechem  w  
Poznaniu i  Lech ią . w  Zabrzu. 
D w a z tych  spo tkań  będą arcy- 
trudne. W dzew z ko le i, poza 
w spom nianym , c iężk im  meczem 
z zabrzanam i, grać będzie jesz­
cze z Lech ią  w  G dańsku i  Za­
g łębiem  Sosnowiec. Leg ia  ma 
w ięc u k ła d  na jko rzys tn ie jszy . 
I  na pew no uczyn i wszystko by 
n ie zaprzepaścić w ie lk ie j szan­
sy.

C ztere j kandydac i do spadku 
g ra ja  ze „ś re d n ia ka m i” , a dw a j 
pozostali: M o to r i Zagłębie L. 
spo tka ją  się w  bezpośrednim  
po jedynku.

P iłka rze  Pogoni w ystąp ią  w 
Gdańsku. W sobotę o godz. 16 
zm ierzą się tam  z Lechią, k tó ­
ra choć zna jdu je  się na czele 
zam yka jące j tabelę „szós tk i”  
n ie  jest jeszcze pewna, że po­
zostanie w  ekstrak las ie . Nasi 
p iłka rze  zagra ją w G dańsku 
na jp raw do podobn ie j ju ż  w pe ł­
nym  składzie  m. in. z M ar­
k ie m  O s trow sk im  i K a z im ie ­
rzem  Soko łow skim , k tó rzy  z po 
wodu k o n tu z ji nie w ystępo w a li 
w  n iedaw nym  meczu z G ó rn i­
k iem .

M IM O  iż  d la portow ców  jest 
to p rak tyczn ie  rzecz b iorąc 
g ra  o „p ie truszkę ”  liczym y, że 
pokażą p rzyzw o ity  fu tb o l i  nie 
pow rócą z Gdańska „na  ta r ­
czy” . ' (is)

G R U P A  po lsk ich  p ilk a -  
rzy-cz łonków  kad ry  na m i 
strzostioa św iata odbyła  
specjalistyczne badania w y  
dolnościowe to W ojskow ym  
In s ty tu c ie  M edycyny L o t­
n iczej. Zaw odn icy spędzili 
2 godziny w  kom orze n i­
sk ich  ciśn ień w  czasie k tó ­
ry c h  m. in . t. jecha li,, na cy 
kloergom etrze. W y n ik i ba­
dań pomogą szkoleniowcom  
w  dalszej pracy z p iłka rza ­
m i.

N A  Z D JĘ C IU : podczas 
badań w  kom orze n isk ich  
ciśn ień. Na cykloergom e - 
trze  K rzysz to f Baran, po le 
w e j M arek O strowski.

C A Y 7-W A F-I. Sobieszczuk

•  Piłka ręczna •  Siatkówka ® Koszykówka « Futbol

Spacerkiem pa ligach
P R Z E D  n?.mi k o le jn y  s p o r to w y  

w e ekend . W  S zczec in ie , n ie s te ty , 
a tra k c y jn y c h  lig o w y c h  z a w o d ó w  
‘n ie w ie le , ja k o  że s o o ro  naszych  
d ru ż y n  w y s tą p i na o b c y c h  b o i­
skach .

♦  I  l ig a  p i łk i  rę czn e j pań .
D z ie w czę ta  z P o g o n i z o b a czym y  
•w h a li  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  
w  s p o tk a n ia c h  z k a to w ic k im  
A Z S -e m . S z c z e c in ia n k l p ro w a d zą  
w  ta b e li m a ja c  o  2 p k t .  w ię c e j 
c d  C ra c o v li.  Ic h  s o b o tn io -n ie d z ie l­
ny r y w a l A Z S  K a to w ic e  z a jm u j?  
p  ąita lo k a tę  (13 p k t  m n ie j od  Pio 
g o n i)  i  je s t bez szans w  w a lce  o  
n a jw y ż s z ą  lo k a tę  w  ta b e li.

^  I  lig a  s ia tk a rz y  S ta l S tocz­
n ia ,  w ra z  z L e g ią  W arszaw a . P ło .  
m ie n ie m  S o sn o w ie c  1 H u tn ik ie m  
K ra k ó w ,  ro zp o czyn a  dz iś  w  po d ­
w a w e ls k im  g ro d z i«  — s ta r te m  w  
p ie rw s z y m  z c z te re c h  tu r n ie jó w  
f ; na ftow ych. d e c y d u ją c e  g ry  o  m i 
s trz o s tw o  k x a ju .  Im p re z a  p o trw a  
d g  n ie d z ie l i .  Na cze lę  k la s y f ik a ­

c j i  (p o  2 ru n d a c h  sys tem  „k a ż d y  
z k a ż d y m ” ) L e g ia  z p rzew agą  3 
p u n k tó w  nad zespo łem  szczec iń ­
s k im  i  5 p k t .  n a d  d w o m a  pozo­
s ta ły m i ry w a la m i.

^  l  lig a  k o s z y k a re k . Z a w o d n icz  
k i  C za rn ych  stoczą w  sobo:e  re­
w a n ż o w y  m ecz z W łó k n ia rz e m  P r  
b ia n io e  o 7 m ie jsce  w  k la s y f ik a ­
c j i .  P ie rw s z y , w  Szczec in  ę, p rze  
g ra ły  różn icą  I p u n k tu .  Je ś li 
z w y c ię ż y ły b y , w  n ie d z ie lę  w  P a­
b ia n ic a c h  o d b y łb y  s ę  3. d e cyd u ­
ją c y  m ecz. Z a p rzeoaszczen ie  w 
ś ro d ę  a tu tu  w ła sn e g o  b o iska  d a je  

• na sze j d ru ż y n ie  n ik le  szainae po­
w o d ze n ia  na w y je ź d z ie . P ra w d o ­
p o d o b n ie  trzeba  się będz ie  zado ­
w o lić  8 ło jcatą.

^  I I  lig a  p iłk a rs k a . S ta l S tocz- 
i la ,  k tó ra  k ie p s k o  s p is u je  s ię  w  
ru n d z ie  rew am żow e j (8 p o zyc ja  — 
19 p k t . )  w y s tą p i w e  W ro c ła w iu  
p rz e c iw k o  ta m te js z e j S lę z ie  (9 
m ie js c e  — 18 p u n k tó w ).  Jes ie -
n lą  w  Szczec in ie  w y g ra l i  s tocz­
n io w c y  1:0.

I I  lig a  p iłk i rę c z n e j m ę i- .  
czyzn . ..S ió d e m ka ”  P o g o n i sp o t­
ka . s ię  w  sobo tę  i n ie d z ie lę  w 
h a l i  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie g o  z 
gdańską  S p ó jn ią . P o g o ń  z a jm u je  , 
w  ta b e li 3 lo k a tę  z 12 p u n k t a m i*  
s im ty  d o  lid e ra  — P o s n a n ii. S a - 1 
ma n a to m ia s t zg ro m a d z iła  m in -  i 
k tó w  26. Ic h  r y w a le  z a jm u ją  7?, 
m ie jsce , m a ją c  na s ^ o im  k o n c ie  
19 p k t .  1

♦  I I I  lig a  p iłk a rs k a . L id e r  ta -  , 
b e li C h e m ik  P o lic e  (24 p k t . )  po ­

d e jm u je  trz e c ie g o  w  k la s y f ik a c j i  1 
LubuśzańLna D re z d e n k o  (20 p k t) . i 
E n e rg e ty k  (6 m  — 15 p k t)  g ra  u , 
s ie b ie  z L e c h ią  Z ie lo n a  G óra  (4 rr  
— 19 p k t) ,  A rk o n ia  (8 m  — H M 
p k t )  gośc i Ł u c z n ik a  S trz e lc e  K ra -  i 
je ń s k ie  (11 m  — 11 p k t) .  B łę k i t -  ( 
n i (9 m  — 13 p k t)  s p o ty k a ją  się 
w  S ta rg a rd z ie  z P o g o n ią  S w ie - • 
bodzim  (14 m  — 8 p k t) ,  a F lo ta  i  
(13 m  — 9 p k t)  je d z  i-- d o  S p a r ty  >, 
S z a m o tu ły  (12 m  — 10 p k t) .

O  p i łk a r s k ie j  e k s tra k la s ie  p isze -.< 
m y  osobno . I

(J8>|

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 11.30 — ha la  p rz y  u l.  N a ru ­
to w ic z a  — m ie js k a  ’.n a u g u ra c ja  „ D n i 
O lim p ijc ż y k a ”  a po  m e j m ię d z y n a ­
ro d o w y  tu r n ie j  p i łk i  rę c z n e j ju n io  
rek .

G odz. 14 — S ta rg a rd  — w y ś c ig  k o  
la r s k i z o k a z j i  w y z w o le n ia  Z ie m i 
S zcze c iń sk ie j.

S O B O T A

G odz. 10 — s trz e ln ic a  P io n ie ra  — 
za w o d y  s trz e le c k ie  X X I I  R T N -u .

G o d z . 10 — h a la  p rz y  u l.  N a ru to  
w ieża  —' c .d . m ię d zyn a ro d o w e g o  
tu r n ie ju  p . rę c z n e j ju n io re k .

G odz. 10 — SP 50 p rz y  u l.  D ąb - 
s k ie j (K lę s k o w o ) — m is trz o s tw a  w  
m a rszu  na o r ie n ta c ję .

G odz. 10 — SP 51 p rz y  u !. J o d ło ­
w e j — tu r n ie j  „N a  o l im p ijs k im  
s z la k u ” .

G odz. 10 — D K  H e tm a n  (P om o­
rz a n y ) — t u r n ie j  te n isa  s to ło w e g o  
d la  d o ro s ły c h .

G -d z . 11 — O s ina . S zko ła  P odsta  
w o w a  — w o jw ó d z k a  in a u g u ra c ja  
„ D n i  O l im p ijc z y k a ” .

G odz. 11 — baseu w  S ta rg a rd z ie  
— za-wody p ły w a c k ie .

G odz. 11 — s ta d io n  w P o lic a c h  — 
m ecz o  m is trz o s tw o  I I I  l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j C h e m ik  — Lu b a sza  n in  
D re zd e n ko .

G odz. 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m ecz o  m is trz o s tw o  I I I  
li.-* p i łk a r s k ie j  A rko n i-a  — Ł u c z n ik  
S trz e lc e . K ra je ń s k ie .

G odz. 11.30 — T rzeszczyn  p rz y  
P o m n ik u  M a r ty ro lo g i i  — złaiz 
S K K T .

G o d z . 12 — s ta d io n  B łę k itn y c h  w  
S ta rg a rd z ie  — m ecz p i łk a rs k i o  m i­
s trz o s tw o  H I  l i g i  B łę k i tn i  — P ogoń 
Ś w ie b o d z in .

G odz. 14 — S to łc z y n  — I I  e t -p
w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  z o k a z j i  w y ­
z w o le n ia  Z ie m i S z cze c iń sk ie j.

G odz. 16 — s ta d io n  w  G r y f in ie  — 
m ecz p ie k a rs k i o  m is trz o s tw o  I I I  
l i g i  E n e rg e ty k  — L e c h ia  Z ie lo n a  
G óra-

G o d ł . 16.30 — h a la  p rz y  u l.  T w a r  
d o w sk ie g o  — m ecz o m is trz o s tw o  

. I I  łdg i p i łk i  rę c z n e j m ężczyzn  P o ­
g oń  — S p ó jn ia  G dańsk.

G odz. 18.30 — h a la  p rz y  u l.  T w a r  
d o w sk ie g o  — m ecz p i ł k i  ręc-z>nej k o  
b ie t  o  m is trz o s tw o  I  lhgi P ogoń  — 
A Z S  K a to w ic e . -

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — h a la  p rz y  u l.  T w a r ­
do w sk ie g o  — I I .  lig a  p. rę czn e j 
m ę żczyzn  P o g o ń  — S p ó jn ia  G d a ń sk  
(rew anż).

G odż. 10 45 -  b a s :n  W DS — za­
w o d y  p ły w a c k ie .

G odz. 11 — S ta rg a rd  — I I I  e tap  
w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  z o k a z j i  -w y ­
z w o le n ia  Z ie m i S z c ze c iń sk ie j.

G cdz. 12 — h a la  r z y  u l.  T w ą rd o w  
sk ie g o  — I  lig a  p. rę c z n e j k o b ie t  
P ogoń  — A Z S  K a to w ic e  (re w a n ż).
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•’ I' * * KdZuy 1X10*20... . g
c o  g 16; 13 G im n a s ty k a . 1 7 .4 5 'W ia d o m o śc i. 17*0 k u . 10.30 „K ry s ty n a  c ó rk a  ' S Z r i t  k iS Ł y “ ^ ’ T S 5 S %  T & Z  

1 — fo to g ra -  T V  dz iec ięca . 18 F i lm  T V P  „C z a rn e  sa” . l i  K o n c e r t  p rze d  h e jn a łe m , w y  in ty m n e  sceneK‘ R ozm ° -
w arc ie  w  p ią -  c h m u ry ’ 18.55 W iadom ośc i. 19 T e a tr  11.30 M uzyica  ro z ry w k o w a . 12.30 M u -

S 'R i f y ,  a ra b s k ie  g. 9-15.30; B W A  P R O G R A M  I I  s k le j.  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.45 22.25 .S p luw ać k a ż d y  m oże -  , ,  „
Z A M E K  — fo to g ra f ia  e le m e n ta rn a  13.25 M S w  h o k e ju  na lo d z ie . 17.35 Ż o łn ie rs k i zw ia d . ,u . Kazay. m oże... .  22.50
— o tw a rc ie  w  p ią te k  o  g. .....................................................................
M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  1 — f
f ia  „K a rk o n o s z e ”  o tw a rc ie  w  p ią -  c n m u r y  ia.53 w ia d o m o ś c i. 19 T e a tr  n .30  M u z y ita  ro z ry w k o w a . 12.30 M u -

« s » a i „ . s y v  „ V  . . .  te k  °  g * lS ’30* S la  c lz ilic l - K u r t J "‘ a w g ó rę l” . 19.30 zyka  lo ik .o re m  m a lo w a n a . 12.45 R o i-  N IE D Z IE L A
w s F O L t z t ó N Y  (423-75) „J a k  s ię  P r . m u zyczn y . 20 P r  ro z ry w k o w y , n ic z y  k w a d ra n s . 14.05 M a gazyn  m u - P K O G R A V I i
k o c h a ją  w  n iższych  s fe ra c h ”  g. 19 M U Z E A  w  sobotę  1 n ie d z ie lę  o tw a r -  21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  ja p .- ra d z . z yczn y  „ R y tm  '. 14.05 P iosenka  ty -  7.25 M o skw a  z m e lo d ia  1 wiosenka

* ’  *“  w  "  ' n— '*  „M e lo d ie  b ia ły c h  n o c y " .  godxüa. 15 B a n k  p rz e b o jó w . 16.05 8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rze b o fé
- M u z y k a  1 A k tu a m o s c i 17 M E  w  te - zawsze m ło d e . 10 P o z n a jm y  s ie  l l

N IE D Z IE L A  m s ie  s to ło w y m . 17.30 K o n c e r t  ż y -  K o n c e r t  p rze d  h e jn a łe m  12 05 W
p f i ° * ’,I lA ;v i 1 czen. 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 13.30 G ra - sam o p o łu d n ie . 12.45 M E  w  te n is ie

G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 i  n ie  Jan z n u t. 19.25 M E w  te n is ie  s to ło w y m  -  f in a ły .  13 P rze e la d  t v !
10.4a W id o w is k a  d la  dz iec i. 11 R oz- s lo to w y m . 19.50 R a d io  d z ie c io m . 21.05 g o d n ik ó w . 13.15 Z k o ie k d i  e w ia /r t

. .  . . . .  -  : m a ito ś c i. 12 P r .-b a le to w y . 12.50 W ia -  T y g o d n ik  k u ltu r a ln y .  21.25 L n te rp re - e s tra d y . 14 K la s y c y  o p e re tk i 14 is
sobo ta : „W y s p a  kapa ta -  P R O G R A M  I  dom ości, k ro n ik a  13 P r. ro z ry w k o -  ta to rz y  p ie ś n i f ra n c u s k ie j.  22.05 Z  M E  w  te n is ie  s to ło w y m  -  f in s ív

17; n ie d z ie la : g. 11 (od  14.50 „L u d z ie  w  b ie l ł ”  d la  k l .  1—2. w y . 15 P r. d la  d z ie c i 15.30 „ B e r -  k o ło b rz e s k ic n  fe s t iw a li.  22.20 N a  roc 14.30 W  J e z io ra n a ch  ”  is
15.55 N U R T  —  R o b o tn ic y  i  r o b o ty ,  l i n ” . 16.30 S p o r t — o k  17.05 W ia -  k o w ą  nu tę . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta , życzeń. 16 T e a tr  PR  17 m au £ i  Et
16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  m ło d y c h  do m o śc i. 18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 23.25 Z ap ro sze n ie  do ta ń ca . s to ryczn e . '  17 15 z  C hon inem
w id z ó w  „Z a ło g a  3” . 16.55 D la  d z ie c i P rognoza  p o g o d y . K ro n ik a . 20 S p o t-  D u s z n ik a c h ” . ' 18 M a gazyn  m ie d z v -
„ P ią te k  z P a n k ra c y m " . 17.20 W ia - k a n ie  na lo tn is k u . 21.20 S tu d io  H a l-  P R O G R A M  I I  n a ro d o w y . 13 29 M ag R y tm ”  ie  10
dom ośc i. 17.30 T ry b u n a  s e jm o w a , le . 22.20 „M o n o lo g  je d n e j to w a r  z y -  8-05 N aszym  zd a n ie m  8.10 P o ra n n a  K o n c e r t  na je d e n  głos" 19 30' R a n ,«
18.20 M ag. m u z y c z n y  „M e tro n o m ”  s z k i” . 22.55 K ro n iita .  serenada. 8.40 S te re o fo n ic z n e  a rc n i-  d z ie c io m . 20.05 S iadem  naszych  iń -

„ , , ,  _ . , ,  . „  (2). 19 D o b ra n o c . 19.10 S tu d iu m  — w u m  p o ls k ie j p io s e n k i. 9 „N e ro n ” , te rw e -n c ji. 21.05 P o d róże  n a w ir fa
(46? ;S 1  ».Czułe s łó w ka  g. „ s e rc e ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  11 8.20 M u z y k a , s to rą  ,u b i B a rb a ra  O js tra c h a . 22 T e a tr  PR  23 20 Jazz

15, ¿0.15 — U S A  — 1. 15, .»To c h o -  rz ą d o w y . 20.30 F i lm  CSRS „ G r a n i-  12.55 M S w  h o k e ju  na lo d z ie . 15.30 W achow icz. 9 *0  „P ia tn e  p rze d  go - d la  w s zys tk ich , 
le rn e  życ ie  g. 18 — w ęg. L  15; so- ca  u czuć” . 21.40 K o m e n ta rz e . 22.05 F i lm  T V  radź . „P o ż ó łk ła  fo to g ra -  n itw ą ” . 10 G o dz ina  m e lo m a n a . 11
k ° ta : , ,” o„za leństw ,a Pa/ tn y  EY .y , S p o rt. 23.05 Jazz Ja m b o re e  85. 23.40 i i a ” - 17 45 W ia d o m o śc i 17.50 T V  d z ie  Zaw sze p o  je d e n a s te j. 11.10 R e c ita l P R O G R A M  I I
« ir  P?  ¿'a " C lU i e «  °  P*,a W ia d o m o śc i. c ięca . 18 S p o tk a n ie  z A d o la rs e m ” . zespoiu „P a p e  D a n ce ”  11.30 T y d z ie ń  7.10 M u z y k a  m ło d y c h  8 K o n c e rt
M«si5 ,a 20i« °  ~ i  U,^ A  ~ j l ; ,15, ci lm  l 8' 25 Lt d l°  D re zn o - 18 55 W ia d o m o - w  s te re o . Iz  S z ta fe ta  o rk ie s t r ,  IŁ23 życzeń. 8.25 Za ‘ ro g a tk a m i H 45
U S A  g. 18 -  I  18; n ie d z ie la : Sza- P R O G R A M  I I  ści- 19 S p o rt. 20 F i lm  U S A  „L e g e n - K o n c e r t  m u z y * ,  p o p u ia rn e j. 13.05 A u d y c ja  w o js k o w a . 9 05 P o ra n e k  l
len is tw a p a n n y  E w y  g_ 10.30, 12.30; 17.30 ..T o  i  o w o  o  f i lm ie ” . 18 S p o r-  da • 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V  ju g . n a z e m  m io d z i p rz y ja c ie le .  13.20 Z  M u z a m i, l i  G ra  o rk ie s tra  ra d o w a *

. ■7Vv<rni«w R io ir ^ v .  „P o w s ta n ie ” . m a lo w a n e j s k rz y n i.  13 30 A lb u m  ope 12 P ocz ta  D w ó jk i.  12.10 Z a n im * t r a -
ro w y ^  14 ..C o je s t g ra n e ? ”  — p y ta -  f ią  na l is ty  p rz e b o jó w . 13.05 A u d y -

(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); P O L - te  w  g. 10—16. 
S K . — „L e k a rz  m im o  w o l i ”  g. 19; 
sobota  i  n ie d z ie la ; „D z ie w c z y n k i”  
g- 19; M A Ł A  S C E N A  — „M ą ż  i  żo­
na ”  g. 17 (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie ­
la ) ;  M U Z Y C Z N Y  (889-02) sobo ta :
„T o to ”  g. 11; n ie d z ie la : g . 16; P LE -
C IU G A  ....................
n ó w ”  g.
1. 6).

19,30; to w c y  40-1 ec i  a — Z b ign iew y P ię t r z y -  ..P o w s ta n ie ’ 
C O LO S S E U M  (458-18) „G łu p c y  z k o w s k i. 28.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  18.30 
kosm osu g. 16. 18 -  ang. 1. 12; so- K ro n ik a  ( lo k .) .  19.10 F i lm  a n im o w a - 
b o ta  i  n ie d z ie la : g. 16, 18, 20; n v  „P rz y g o d y  G u liw e ra ” . 19.30
K O S M O S  (380-03) D z ie w czę ta  z N o - D z ie n n ik . 20 „G a le r ie  ś w ia ta  -
Wo l l łPf k  i gK>9,A»3'5°’ li n 12: E rm ita ż ” . 20.30 S p o tk a n ie  z  M a rk ie m
„R a js k a  ja b io n  g. 1115, 15.45, 20 — K o ta ń s k im . 21.30 A n ty c z n y  ś w ia t 
PoL ¿ « i  ł . b ie d z ie - p r o f . K ra w c z u k a . 22 F i lm  z Jeanem  P R O G R A M  I
la ) ; C O LO S S E U M  (k a w ia rn ia  v id e o ) G ą b in e m  — „ D w a j lu d z ie  z m ia -  14.05 M agazy i 
„K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j R z e k i”  sta ”  — — •
g- 1« - . ....................................... '
n i W u
18; sobota  I  n ie d z ie la : „O c h , K a ­
ro l ' ą. 15, 17 — po i. I .  15; „ M i -  S O B O T A
s trz y m  W u D a n g ”  g. 19; B A Ł T Y K  P R O G R A M  I
(733-35) sobota  i  n ie d z ie la : „ K a r a -  7.2S T T R . 8.30 „T y d z ie ń  na d z ia łce ’ 
te c v  7. k a n io n u  Ż n ltp i H rp-ki’* or „  j ___ , .

m a, O dpowiedzą, n a g ro d y . 16 D z ie ła , c ja  lite ra c k a .

onem . 17.40 T ya z .e n  na Zach . W y - na życzen ie . 17.05 R e la c ja  z u ró c z y i 
o rzezu . 18 Koza W ia tró w . 18.3J s tośct „T rz y m a m y  s tra ż  nad  O d ra ’»

. . . r t . . .  . _  . --------------- ______ _ ___  . — ____ -  „ R y tm ”  14.55 5 m i-  G w ia zc io zb io r. 19.15 K s ią ż k i z rę k o -  — S zczecin . 18 O t to r in o  ResD iehi __
te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j Rzęsa s ta ” . 23.40 ..R o zm o w y  in ty m n e ’?. 0.10 n u t  o  książce . 16.05 P re ze n ta c je , m e n d a e ji... 19.30 W ie czó r w  f i ih a r -  ope ra  w  3 a k ta c h . 21.20 W ie czó r
_ r , c i lL „  " i  71 15; „ M is t r z y -  K o n fro n ta c je  k la s y k i te a tra ln e j.  16-10 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.20 m o ru i. 21.05 W ieczo rne  re f le k s je ,  p iy to w y .  23.20 „S z a n u jm y  w s o o io n ie

g ' i 9 T  1- 0.25 W ia d o m o śc i. M E  w  te n is ie  s to ło w y m . 17.30 P io -  21.10 C o u n try  po p o ls *u . 21.30 W ie - n ia ” . 0.10 W  św łe c ie  k a m e ra l is ty k i
se n k i naszych  tw ó rc ó w . 18.20 M E  w  czó r ł i te ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 J *
te n is ie  s to ło w y m . 18.30 W p o s z u k i-  T e a tr  PR  „S t r z a iy  w  p o w ie trz e ” . P R O G R A M  I I I
w a n lu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.25 M E 22.10 S tu d io  S te re o  zaprasza. 23 7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 S p ra -

te n is ie  s to ło w y m . 19.30 Z ie lo n a  „N e ro n ” . 23.20 S tu d io  S te re o  z a p ra - w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta  g r
-------  --- C79 —.  07 I I  II U m > . , ------  I I . . .  ____ _ .. - .  . . . '  °.-łz , „ ^ c n io n u . . g- 9 S o b ó tka . 10.30 W ia d o m o śc i. 10.40 p ó łn u ta . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.35 sza — cz. I I .  0.45 M in ia tu ra  ld te ra c - K o m u  p iosenkę . 8 .^  K a tv  w id ze n ia

f i ” ’  ł9/01*  ~ ^ Chinwk i  "“ 4 l ' 15j  P9 ‘  E s trada  fo lk lo r u .  10.55 P r. d la  n ie -  W iersze  d la  c ie b ie . 21.15 M u z y k a  ka . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y  9 30L2!iiA (221-834),^sobota i  n ie d z ie la : s łyszących . 11.25 T V  lis ta  p rze b o - b a ro k u . 22.05 Z n a n i i  n ie z n a n i. 22.20 Z  m o je j p ły to te k i.  10 . T y lk o  50 n i i -
„ W odne d z ie c i g. 14 a,n„g-* jó w . 11.40 „ N ie  w s z y s tk ic h  k r z e p i” . 12 R e p e ty c je  z ja zzu  p o ls k ie g o . 23.10 P R O G R A M  I I I  n u t ” . 10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia  ( I)  l l
„S p rz e d a w c a  ka p e lu szy  g. 16, 18.30 T V  k o n c e r t  życzeń. 12.30 G a le r ia  37 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23 25 D y s k o te k a  7.30 P o u ty s a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 P od da ch a m i P a ryża . 11.30 N a u ć z y -
. . (475-02) „ I . . .  m ilio n ó w . 13.05 „O c 3 ilć  od z a p o m - p rze d  sobotą . „ L u d z ie  z ta m te j s tro n y  ś w ia ta ” , c ie l m ą d ro ś c i”  — Tadeusz K o ta rb iń -

g- t ' " 0- — f r - 1- a»: n ie n la ” . 13.55 „M o rz e  w o k ó ł nas” . rt ^  P l/“ onŁ’ ' "•»  ----------- 1 “ *r' •
„T a je m n ic z y  u p ió r ”  g. 13.30, 15.30 — 14.15 „M ę k o ls k ie  w ese le ” . 14.30 ..Je - P R O G R A M  I I

05 N ie ch  g ra  m u z y k a . 14 P r y ­
w a tn ie  u  A n d rz e ja  B a ra ń s k ie g o . 

P io s e n k i na  14.15 „S z tu c z n a  in te lig e n c ja ” .

9.(fc P io s e n k i na w e ekend . 9.15 W i- sk i. 12 R e c ita l D a n ie la  C hozrem jpy.
, . . .  - . - . . , - ,  .  ------- ..— ---------- . .  ------- -----------  — z y ty  i  p o d rożę . 9.30 P rz e o o je  z f i l -  12*0 B lis k ie  s p o tk a n ia  — c r  nr

s/>?o t,a_ n i e d z i e l a  : „ I . . .  s ień  1939 w  R y p in ie ” . 15 W ia d o m o - 14.30 F o lk io r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 h a rm o n ii.  10 „F a ra o a i” . 10.30 Z ło te  13.1
ja *  l i t ^ r  g- 9- 17.15, 19.45 — f r .  t .  śc i. 15.05 S z tu ka  T V  „S z k la n k a  w o  P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia ; 15.10 la ta  sw in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  to  wa
; :, c „T a je m n ic z y  u p ió r ’ g. 11.19, d y ” . 17 P r. w o js k o w y  17.30 L o so w a - Z n a n e  czy  n ieznane? 15.30 M u z y k a  p o s iu c n a jc ie . 11.15 P io s e n k i na 14.1« . ^ l u v u u ,  m xe iiK e n c ia  - is

1 « ••Reksi<> t n ie  D użego  L o tk a . 17.40 1 20 K o n -  na s y n te z a to ry . 16 D z ie ła , s ty le ,  w e ekend . 11.30 w  ży c io ry s a c h  n ie  „Z y c ie  na go-rąco". 15.30 O d k u rz o n e
— g. 15.15, 16.15 — p o i., H E T M A N  c e r t  O IR T . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 e p o k i. 16*0 „P ia tn e  p rze d  g o n itw ą ”  zn a jd z ie c ie . 11.40 P io s e n k i na p rze b o je . 15*0 B lis k ie  s p o tk a n ia  —
(P o m o rza n y ) p ią te k : . P od rożę  pan a  D z ie n n ik . 20.30 F i lm  U S A  „C h a r le y  17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 w eekend . 11.50 „S o k ó ł” . 12.05 W  to -  cz. I I I .  16 D z ie ła , in te rp re ta «  ie n a -
K łe k s a  g. 16.30 — p o i cz . I I ;  „D ú a - V a r r ic k ” . 22.15 Czas. 23.05 „S ie d e m  L u d z ie  i  s p ra w y . 17.40 S ło w o  o  k u l -  n a c ji T r ó jk i .  13 „L u d z ie  z ta m te j g ra n ia . 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 S ta re
o e isk ie  szczęście g 18.15 — p o i. L  d n i na ś w ie c le " . 23.15 W ia d o m o śc i, tu rz e . 18 K o n c e r t życzeń. 19.30 W ie -  s tro n y  ś w ia ta ” . 13.10 P o w tó rk a  z i  no w e  n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18 s łu -

,, n ie d f i e,s  *»p<>droże pana K lę k -  23.25 S p o rt. 0.05 K in o  N ocne  „Z a -  c z ó r w  f i lh a rm o n ii .  20 35 W ie c z o rn e  ro z ry w k i.  14 Ś w ia t m u z y k i d a w n e j, c h o w is k o  — „K a m ie ń  z serca” . 18.26
sa g. 13.15 — cz. I I ;  Z A M E K  — p is  z b ro d n i”  — p o i. re f le k s je .  20.40 W ie czó r w  f i lh a r m o -  is.lto W szys tk ie  d ro g i p ro w a d zą  cío W 'a ria c je  na te m a t. 19.05 B a w  s ie

S óry  g. 19 — p „ o r H . M  „  n i i .  21.30 W ieczó r l i te ra c k o -m u z y c z -  N a sh v iu e . 15.40 R eportaż . 16 Z a p ra - razem  z n a m i. 21 „D e d y k a c je , czyUp o i. 1. 18; M A K S  — p ią te k : „ M u p -  p k o g k a m  i i  „ „  -.« >« c-,— l . „ m . ,  ^  , n n ------- ----  ------- . . .  •; '•j s . l -.j u
p e ty  ja d ą  do  H o lly w o o d ”  g. 16 — 
an g .; „P e c h o w ie c ”  g. 18. 20 — f r .  I.
12; n ie d z ie la : g. 17, 19; S Z M A R A G - .

f ^ S z * ' * 2 4 * 03^ 80- ' :*¿o i'.?e j j S | S £  ™ ‘ m ć ć , " i V r p i m  “ S n é “ ’ -  k k  '  prasza.m y cio T r ó j lu .  ’  ^  w ^ « - '
m a n  I I I ”  g. 13 — U S A  — l .  12; n ie -  18.15 K ro n ik a  ( lo k .). 19.15 M u -  P R O G R A M  I I I  P R O G R A M  IV
d z ie ia : g. 15.15, 17.30; P R Z Y J A Ź Ń  ^ ,z.ie n n ik  J.dl?  15-05 P<> p o lsku . 15.40 S re b rn e  7.15 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.30 S łu ch a m y  P R O G R A M  IV
(D ą b ie ) n ie d z ie la : 1941”  g. 16, 18 — b m w - 16 Z a p ra sza m y  do T r ó j k i ,  zespoiu „P ro w iz o rk a  Dżez B ę d ” . 7.40 7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju . 8
USA. — 1. 15, 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie - ® iudl«  17-30 P (> llty ka  d ia  w s z y s tk ic h . 19 J- a n g ie ls k i.  8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  „ K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8.20
d n ^ i f OC,s ' KHirjTl v t l '  18'3? 22 40tyF ü m  2T V  k S S '  ..F a ra o n ” . 19.30 T ro cn ę  sw inga . 19.50 „ M ” . 3.30 P o ranna  p o z y ty w k a . 9 Z  A n e g d o ty  i  fa k ty .  8 *0  S o n a ty  ko s -
—p o i. I .  15. H U T N IK  (S to ic z y n ) 22.40 f i l m  T V  ,,K le jn o t  w  k o ro n ie  . „ s o k o l”  20 Ś p iew a  U rszu la  D u -  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  p rze b o - c ie ln e . 9 T ra n s m is ja  m szy rz y m s k o -
£ > f ‘cs™fls3a g- 17 — p o i. 1. 15; so- 23*35 A ,asy}Lł  d z ła k . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  Jów. 9.30 Z g a d n ij,  sp ra w d ź, odpo - k a to l ic k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y .
b o U . g. 13; Z e s ta w  b a je k  g. 12; m e  2K Í ? „ ^ Íad<>m<>ácÍ'  0,05 M u zy k a  k w a d ra n se  jazzu . 2145 K lu b  T r ó j k i ,  w ie d z . 10 A ifa b e t p io s e n k i a k to r -  10.30 T e a tr  d la  d z ie c i „O p o w ie ść  o  

„S e k s m is ja ’ g. 16; B IA Ł Y  n a do b ra n o c . 22.15 Ś p iew ać poez ję  22 45 Ó s m y  s k ie j.  10.30 V adem écum  s łó w  i  zn a - d rz e w ie ” . 11 M ag. H a rc e rs k i.  12.10
Z A G -E L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : „ S t re -  .  dz ie ń  ty g o d n ia . 23 Z ap ra sza m y d o  czeń „S u k c e s ”  11 M agazyn  H a rc e r-  Z a g a d k i m u zyczn e . 12.30 W yp rą w ry
fa  g ra n ic z n a  g. 16 — radź . I. 12; " ' ^ u ^ i e l a  T r ó jk i .  23.50 „C z ło w ie k  e p o k i” . sk i. 12.10 P o lsk ie  zespo ły  in s t ru -  C z w ó rk i.  13.30 L u d o w e  in s tru m e n -
.,G lin ia rz  z B e v e r ly  H il ls ”  g. 18 — 1 J . P R O G R A M  IV  m e n ta ln e . 12.20 B iu ro  lis tó w . 12.30 ta r iu m . 13.45 K ra jo b ra z y  h is to rv e z -
U S A  — 1. 18; Z A T O K A  (N ow e  7-29 f ^ dzíTl y1-  14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.30 M ię d zy  fa n ta z ją  a na u ką  „Z e m s ta  ne. 14.15 M o n o g ra fie  — L u c ja n  K y -
W a ip n o ) n ie d z ie la : „T a je m n ic a  s ta - I ' 5— i l 1® Z j dZ,ln M ię d zy  n a m i. 16 L e k tu ry  n a s to la t -  d u ch a ” . 13 K o n c e r ty  za trzym a n e  w d ry ń s k i.  14.4a P o p o łu d n ie  m ło d y c h
lo w e g o  m ia s ta  g. 16.30 — CSRS — 9 ñ k o w' 16 10 40 la t  m in ^ îo  z p io s e n k ą , czasie. 13.55 „ L e k tu r y  1 re f le k s je ” , s łuchaczy . 14.45 .P ia n o - fo r te ” . 15 
i .  l i ;  „D o lin a  szczęścia g. 18 — ••M1‘̂ " 1®y  p rz jn ro d y  11.® L u d z ie  16.3o W id n o k rą g . 17.05 M u z y k a  o - ra -  14 O k u ltu rę  s łow a. 14.20 Ś p iew a  T e a tr  k la s y k i d la  m ło d z ie ż y  „S re b r -
p o l. 1. id ; B A J K A  (P o lice ) p ią te k : , ,  ,n t v  to r yJna - ł 8 M agazyn  m u zyczn y . 18.20 Ire n a  S a n to r. 14.30 P o p o łu d n ie  M ło -  ne  o r ły ” . 16 R e fle k s je  u c zo n ych .
„K a ra te c y  z ą ta n io n u  Ż ó łte j R z e * i’ 13-.10 k.0n5 f f í . , Mu z yczne h obby . 18 40 S tu d io  e k s -  d y c h  S łuchaczy . 15 T e a tr  d la  m ło -  16.05 10 la t  „ A tm y ” . 16 45 D o ro ś li o  

l9 ' i S ~  c l l in a k l -  1 15: M E W A  dzj£  Pe r tó w - 1940 J a n g ie ls k i. 19.55 O  dz ieży. 15*0 M u zyka  n a s to la tk ó w , h a rc e rs tw ie . 17.05 Q u iz  p o p u la rn o -
(Z e ie ch o w o ) sobota  1 n ie d z ie la : A , ,»e?n° '  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i 20.20 W ie c z ó r  16.05 Z  m ik ro fo n e m  po  k ra ju .  17.05 n a u k o w y . 17*0 P re lu d ia  c h o ra ło -
” SP?k?J‘u e., t y l k ® §• 17 h ?« 1 i i i m  a S -  10 m uzy k i 1 m y ś li.  21.50 F e lie to n  l i t e -  Pejzaż p o ls k i.  17.20 Z a p o m n ia n e  k u l-  w e M axa  R egera. 18 N abożeńs tw o
— .U S A  — i.  15;J U T R Z E N K A  (C h o j-  18-20 • 19 ra c k i Leszka A d a m czyka . 22 T w ó r -  tu r y  „C z c ic ie le  g w ia z d " . 18 W a r- K o śc io ła  A d w e n ty s tó w  D n ia  S ió d -
Sa> , V,K a ra te5 £  , ? k a n io n u  Ż ó łte j ° y  I  in te rp re ta to rz y  m u z y k i k a m ę -  szaw ski ty d z ie ń  m u zyczn y . 19 P o r-  m ego. 19 A lfa  i  O m ega. 19.35 Echa
R ze k i — c h iń s k i — "1 15 (p ią te k , “ • ” ?.ia le ’ U M H n rtT ív  ra ln e 3 22-50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 t re ty  P o la kó w . 19.40 J fra n c u s k i, fe s t iw a li  i  k o n k u rs ó w  m u zyczn ych ,
sobota  i n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry f in o )  M u z y k o te ra p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  n a u  19-55 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 W ie - 20.20 W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  22
S /? » r il*M :i« -"? D rZeSniavk  r * p o l' \ L  15; rv w k o w e 1 yk^  55P^ iA h Â rrî^ Æ riy k i  *  k3- c z o r ze s łu c h o w is k ie m  „N a ro d z in y  R e fle k s je  i  rezonanse m u zyczne .R O B O T N IK  (P y rzyce ) „C zas A p o k a - r y w k o w e j.  22.55 W iadom ośc i. S O B O TA  a rc y d z ie ł” . 21.30 P io s e n k i — p rze b o - 22*0 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 Zespół
“ Psy. I 8: ».D2u:n y  I  p r o g r \ M  I I  1 .  ?e‘  -21’50 F e lie to n  li te ra c k i.  22 S p o t- „ V o x ” . 23.10 P u b lic y s ty k a  k u l tu r a l-A r n ik a ”....... —  węg. (p ią te łc~ 'i n ie d z ie la ); , .  , n
W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : ,P e - l f l -30 F l lm  d la  n ie s łyszą cych  „B la -  
c h o w ie c ”  f r .  1. 12; „K o n c e r t ”  p o i. le - n ie b ie sk ie , c z e rw o n e ” . 11.25 P r. 
i .  12; W EN U S (G o le n ió w ) p ią te k  w o js k o w y . 12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m , 
i  n ie d z ie la : „S y n te z a ’ p o i. 1. 12; 12-15 W ia d o m o śc i. 12.20 „ J u t r o  po- 
iN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie la : n ie d z ia łe k ”  12.50 K in o  fa m il i jn e  
„K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j R z e k i”  - N a obc ej  z ie m i”  — f i lm  b ra z y l. 13.55 
— C h iń sk i — l. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „P ra w ie  1 000 k m  od  S ta m b u łu ” . 
„C z u łe  s łó w k a ”  — U S A  — i.  15; 14 05 „C ię ż a ro w c y  — c z y li ta je m n i-  
„ I  o to  p rz y s z e d ł B u m b o "  ra d ź . (p ią -  ca  Je lcza ” . 15 „Z e  sz tu ką  n a  t y ” , 
te k , sobota  i  n ie d z ie la ); C U K R Ó W - 16 F i lm  T V  f r .  „W ilh e lm  Z d o b y w - 
N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „Z g o d n ie  ?a*’ 17 05 K in o -O k o . 18 P rze -
z p ra w e m  w o je n n y m ”  radź . L  12; P°3e B o g u s ła w a  K a czyń sk ie g o . 19 
„Je s ie n n e  d z w o n y ”  ra d ź  S p o tk a n ia  te a tru  w iz j i  i  p la s ty k i.

19.30 D z ie n n ik  (d la  n ies łyszących).

d z ie la ł*1 ^  dZieC* 1 m ł° d ;Ł ie iy  <nłe"  D ” . F i l in  ’T V ^ ^ C h ło p i” .
'  W ia d o m o śc i. 22.20 N a 5 m in u t  przed

B A Ł T Y K  -  P rzez d z iu rę  'xw ^ '  tJ W A G A :"T V  zastrzega sobie p ra w o  
S i L J -  g M; ?*..?N-,LK -  : n £ o  i a  z ,n la “  w  P ro g ra m ie  

„B a lla d a  o króLu  z w a n y m  B a ry łk ą ”  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

S e ” 2: / “ S ?  K l i n i S t “ 11'  « • »  P r.  ro z ry w k o w y  16.26 G o dz ina  
7  ’  ’  d ta  ro d z ic ó w . 16:50 G im n a s ty k a . 17

R eks-o  gospoda rz  g. 1 . P R Z V - w ia d om oScl. 17.15 P r  d la  dz iec i, 
f .  - J *  H-*5 F i lm  T V  „C u r ro  w a lc z y  da -
ś i k i l e ”  ?  § 2 2 5  le J ''- 18-50 T V  dz iec ięca . 13 A ng .
a l  „ ,  , e  .  ,T  Z t w  M m  p rz y ro d n ic z y . 16.26 P rognoza
p a id "  Sś  '  Y  i ’? r Sr e i  B P ogody- k ro n ik a .  20 S z tu ka  T V

1 srss
. .M u p p e ty  %  d o  h I?1 ~  —

ly w o o a  g. 15.

S S S ^ P r f “  n ‘  . * ° * * * * *  f ^ T ^ y V .  17.36 G im n a s ty k a  in fo rm a c ja  O P R i.  17.45 W ia d o m o śc i. 17*0, 18 l  18.23 3
a n g ie ls k i.  18.55 W iadom ośc i. 19 „B łę  
k i t n e  o k n o ” . 20 F i lm  U S A  „M o ja  
w o ła  je s t p ra w e m ” . 21.30 K ro n ik a .  
22 F i lm  T V  h iszp . „L -u ls  i  W irg i­
n ia ” .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — S O B O T A  
W spółczesna s z tu ka  p o ls k a ; I lu s t ra -  P R O G R A M  I

A,A n wrz 5?a M a c ie je w s k ie g o  w  7.55 J . ro s y js k i.  9.15 G im n a s ty k a , 
k s ią ż k a c h  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y ; g.25 K ro n ik a .  10 P r. d la  d z ie c i. 10.30 
V a c la v  H o lla r  (1607—-1677) — g r a f i -  S z tu k a  T V  „M a r ia n n ę ” . 11.45 P r. z 
k a  ze z b io ró w  G a le r ii N a ro d o w e j w  R os to cku . 12.15 W iadom ośc i. 12.20
g ? i * S ł  e ' c 9r l S,30; i l T A «?łMl ' T Ń * P r - T V  b u łg . 12.45 „ C y r k ” . 13.15 S K A  27 — S z tu ka  p o ls k a ; W ła d z tw o  „B łę k i tn e  o k n o ” . 14.15 W iadom ośc i.

^ ^ ^ rs k lc h ^T?TZtMKar,»?o m o “  14 25 p r - ^ 3  d z ie c ł- 18 P r. m u zycz - rza  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w .;  n y .  16.30 „O p o w ie d z  o  sw o ic h  z w ie - 
t , , r e  ^ r “ lk a  * 1 ° ^  Pa ln a  rzę ta ch ” . 17 W iadom ośc i. 17.10 S p o rt.
p.vi U v X  1850 T V  dz iec ięca . 18 „W s p o m n ie n ia
P IC H Y  — O d d z ia ł I Ł s to n l  M ia s ta : o  G a g a r in ie " .  19.25 P rognoza  pogo - 
D z ie je  S zczecina -  d o k u m e n ty  40- d y , k ro n ik a .  20 K a n a d , f i lm  k ry m . 
- le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d - „H ig h p o in t ” . 21.30 P r. ro z ry w k o w y , 
n ie g o  w  S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i 22.50 K ro n ik a .  23.05 F i lm  k ry fh .  „ K t o  
a y r .  J a n in y  S zcze rsk .e j; D a w n e  rę -  p rz y b y ł? ” . 23.55 W ia d o m o śc i.

8.05 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie l i ń -  k a n ie  z  re p o rta że m  „T rz e b a  żyć” .

H A N D E L  I  U S ŁU G I

ne będą u rz ę d y  p rz y  u l.  u l. :  D w o r­
c o w e j 20, P o c z to w e j 5, a l. W yzw o le ­
n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S trz a ło w -  
s k ie j 46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j 2, 
K ra k o w s k ie j 19, Z eg a d ło w icza  2» 
A n ie l i  K rz y w o ń  TO, M e ta lo w e j 30, 
Boh. W a rsza w y 55, S to łc z y ń s k ie j 
149, S zcze c iń sk ie j 21, J a ro w i ta  9, 

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , g a r-  B a t. C h ło p s k ic h  79, B a łty c k ie j 38, 
m a ź e ry jn e , d ro b ia rs k ie  o ra z  ry b n e  Pi- D z ie rż y ń s k ie g o  1, w  Z a ło m iu ,

informator?
W SO BO TĘ czyn n e  będą s k le p y  p rz y  u l u l. :  Boh. G e tta  W a rszaw - K o s y n ie ró w  13, W ilc z e j I Ł  a i. W o j-

ogó lnospożyw cze, p ie ka rn ie :
b ia ło w e  w  godz. o d  7 do  13 p r z y  sk ie g o  czyn n e  od 8 do  13.
u l. u l. :  Z a w ro tn e j 9 K a rp ie j i .  I n -

sk iego . P o n ia to w sk ie g o , p l.  K i l iń -  ska P o lsk ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j 1,
N a u c z y c ie ls k ie j 11, W ło ś c ia ń s k ie j 1,

. . .  . „  __  S k le p y  m o n o p o lo w e  czyn n e  od  18 C hop ina  26, w  P o lic a c h  1 p rz y  u l.
w a lid z k ie j,  Ś w ia to w id a . S to łc z y ń -  do  17 p rz y  u i.  Ł o k ie tk a  i  T k a c k ie j.  G ru n w a ld z k ie j 16, w  P o lic a c h  8 
s k ie j.  P o k o ju . L u ty < ó w , B a ta l io n ó w  . S k le p y  p rze m ys ło w e  n ie czyn n e  z p rz y  u l.  P ia s tó w  5 czyn n e  o d  9 
C h ło p s k ic h , a ł. N ie p o d le g ło śc i, P c z o -  w y ją tk ie m  D o m u  T o w a ro w e g o  „P o -  do  11.
^ ^  B u d z is z y ń s k iie j.  s e jd o n ” . D om u H a n d lo w e g o  „O d z ie -d o w n ik o w  P ra cy . _______ ____ ____________  ________ ___________ 0_ ______
Ja w o ro w e j, M io d o w e j, a ł. M . B u jc z -  żo w ie c ” , k tó re  czyn n e  będą w  godz. 
ka , P o cz to w e j. S U poa , W o jtc ie -  od 10 do 16, n a d to  od  S do  18.30

K O M U N IK A C J A
Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j

ch o w sk ie g o . P u ła sk ie g o  K rz y w o iu s te  c z y n n y  będzie „H e lio s ”  p rz y  u l.  W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  
go. D ą b ro w sk ie g o . P o tu iic k ie j,  P c o w - R yd la  52 o ra z  od  godz. 8 d o  17 św ią tecznego  ro z k ła d u  ja z d y  
s ta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h . K o iu m \b a ,  c z y n n y  będzie  „M e b e le k ”  p rz y  u l.
K a rd . W yszyńsk iego  24, G r o d z k ie j  B a rb a ry  2.rhrbKr.iarSclrirti i/-a— oc18, C hobodańsk ie j. K a ro la  M ia r k i i  
a l. W y z w o le n ia  6 l  R e w o lu jc j i K io s k i „R u c h u ”  czynna  ca ła  sieć
P a ź d z ie rn ik o w e j 31. K ra s iń s k h e g o  w  godz. od 6 do 15 o ra z  d yżu rn e  
.«A — a ... •• d o  godz. 18 — a i W yzw o le n ia  « -104, B o h a te ró w  G e tta  W arszaw skc ie - 
go 21, F e lczaka  17, K o m u n y  P a i r y -  . „  
s k ie j 40, 26 K w ie tn ia  S w ia to w / id a  |i.e ;

K O M U N IK A T Y  W P K M  
Z W IĄ Z K U  z  m a n ife s ta c ją  

„T rz y m a m y  s tra ż  aad  O d rą ”  o rg a ­
n izo w a n ą  na W a łach  C h ro b re g o  i

aL W o lska  P o ls  k ie  eo a r n  K « n » >  J a « *  *  K o ln a  od  godz. 16 11 a l.  w o js k a  P o is łu e g o  p .z y  „K o s m o - bm  9nAT_ 23.39 i *  “ m  n a d a n i
.  W j iw o l .m a  _ ró g  P ió tra 12 bm . n a s tą p i

47, N ię i ic e w ic r s ¡ i ,  p b o t n i c r e j  12, * * % # • w  » ,  .  i  . « » » »  a a «  n r  »».
S 2 Œ S S 3 Z  i i  3 1  X f a m w a Je b? ó ,  k u r« ,w a ty  w  .o b u

zm iana  w  k u rs o w a n iu  t ra m w a ju  l i ­
n i i  n r  6 i  a u to b u su  l i n i i  n r  68.

n ic z y , a l. N ie p o d le g ło śc i p rz y  „ J u ­
n io rz e ” , B ra m a  P o rto w a  — G rz y ­
bek , E m i l i i  G ie rcza k . ..................

le n io w s k le j 32, C hop ina . Z a w a d zkk ie - 
go 55. P rzysz ło śc i, S a n to c k ie j. p l.
P o p ie la , S tru g a , D u n ik o w s k ie e g o . ,
R oentgena. L e le w e la  6, p rz y  r « £ t  P ru8k i l; IS  01,11 “ , D ' 1® rc "  S“ * “ ' 
..D o n io w a ” , O b ro ń có w  S ta lin g ra e d u , Ł ,c f> n n y  od  godz. 6 d o p .
L e g n ic k ie j,  a i. W o jska  P o is k i lg o o  42 w  ” v n " '  h" '1”W  n ie d z ie lę  czyn n e  będą D e lik a ­

tesy p rz y  a l. W yz w o le n ia  6/8

_  _ k ie ru n k a c h  ( „g ó rą ” ) t j .  u i.  D ubo is ,
T»1 HrtłrfiT P a rk o w ą . M a lczew sk iego , M a te jka , 

n łó w -  Pi- H o łd u  P ru sk ie g o , p l.  Ż o łn ie rz a  
P o lsk iego , ad. N ie p o d le g ło śc i, K a r­
d y n a ła  W yszyń sk ie g o  i  N ab rzeżem  
W ie le c k im  (p o w ró t u ł D w o rc o w ą ).

i  w  . s z e ro k ie j,  P y rz y c k ie j.  a l.  V W y- d o  u  n  7 „ „ v  a l W o l. A u to b u s y  n a to m ia s t będą k u rs o w a ły

f ,M ? ^ k - - \ i:BM.t B ^ c z k ^  e S S : *  “ .p2  tł 1 x  °!>u « » « ‘«s -  »>•

R y d l?  A r m i i  ^ l e r w o n e j ^ ^ l i .  K u  d y ż M n e ^ o ^ g t f i ^ i s 0 - 9«?0  w d S S  Ś®.'‘p a r k o w i * ł  D ubo is . T y m c ia s o w e  
S łońcu . S ło n e czn e j 32, D z ie rż o n ia  31, r /J l9 ™ a  d? „  p rz y s ta n k i au '
M e ta lo w e j 30, Z o f i i  N a łk o w s k ie j, ,
M a jo w e  (d o  14), Ł o k ie tk a  18, M ieesz-
ka  T 105 O d z ie żo w e ! 3 L e d n ic k t ie t  WICza ro 8  B rzo zo w sk ie g o . Basen 
Ś lą s k ie j l i  K o é S I ln e j ¿  K ¿ z y -  G ó r n ic y ,  a l.  N ie ç > d le g lo ic i,  E m ii l i  
Uk,u?tcgo_.2il, ..D o ro ta - ' a l. j e d n c ô â i  S ï î ï ï ï ï t ü ? "  r ó ?  “ p S r f  l k n r ?  !

K io s k i R u c h u "  czyn n a  p o ło w a  K a rd y n a ła  W yszyńsk iego , ScRtysią, ■ • .’ -n u c n u . czyn n a  po tow a F a rn ą  P io tra  j  p aWła , S ta rz y ń s k ie -
_ go. P a rk o w ą  i  D ubo is . T ym czasow e

le n ia * w  ' T a m p n « " p rz y s ta n k i a u tobusow e  u Ł jtu o w a n ele n ia  w . Ja sn e j (oe. S łoneczne), K a -  ^  K a rd y n a ła  W y szyń sk ie ­
go, P io tra  i  P a w ła  o ra z  na u ł.  P a r -ro ła  M ia r k i  ró g  K u  S ło ń cu , M ic k ie -

ró f i  B rzo7ow afe i^ffo  Rasen B«. i  r a w «  o ra z  na u i . r a r -
;  s s s  p^nedey ui. ^ b o i ,  i  Mai .

czew skiego .

N a ro d o w e j 50.

S k le p y  d y ż u rn e  c zyn n e  od  7 doo 17 
p rz y  u l. u l.: Z a m ie js k ie j 1, A r r m i i  
C z e rw o n e j 38, W itk ie w ic z a , 9 M ia ja ,  
B a rb a ry . Z a m k n ię te j,  W il lo w e j.

W y z w o le n ia  ró g  P io tra  S ka rg i, 
D w o rze c  G łó w n y  P K P  — od  6 d o  22. Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na u l.  S ik o rs k ie g o  w 
P O C Z T A  n o c  13 na 14 bm . tra m w a je  no cn e

U n ii n r  8 będą k u rs o w a ły  z B ase-
............ ..................... ..............................W  S O B O T Ę  c z y n n y  będzie  ca łą  n u  G órn icze g o  do  p l. R od ła  a o4
S k le p y  spożyw cze  „P e w e x u ”  o r a z  dobę te le g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l.  N ie -  B ra m y  P o r to w e j do  G um iem iec bę - 

k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a-l. J e d n o ś c i p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  na D w o rc u  dą k u rs o w a ły  a u to b u sy  zas tę p u ją c»  
N a ro d o w e j 47 c z y n n e  od 16 do  17. G łó w n y m . W  godz. od 8 do 13 c z y n  tra m w a j.
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Sukces p. Kuczkowskiego

Taaaka ryba!
N IE  lada suk­

cesem w ę d ka r­
sk im  posacŁyc.ć 
s ię  może pan 
P io tr  Kuczkow -- 
sk i, m ieszkaniec 
u lic y  P o tu lic k ie j 
w  Szczecinie.

W czoraj w zbu­
dzając pow ­
szechną sensację 
—  o d w ie d z ił na­
szą redakc ję  przy 
wożąc w  w ózku 
k a rp ia  — m on­
strum . W ie lka , pę 
k a ta  ryb a  w aży­
ła  16,34 kg. Szczę­
ś liw y  w ę dka rz  zło 
w i ł  ją  w  czw a rt-

cieoW m 0 kana le  "^D o ln e j O d ry ", by ju ż  od 1950 ro ju .  T ra f ia ły  
W a lka  t. ka rp ie m  nie trw a ła  ju z  m u się k - r p i s -4 8 -k .log ra  
długo, pan K u czko w sk i zdo ła ł m owę. J e d n a k  ten os ta tn i jest 
p rzyho low ać ją  do brzegu ju ż  życ io w ym  .rekordem . Z ło w io n y  
po p ię tnastu  m inu tach . P rób ie - został na wędkę  ̂ bam busow ą , 
m y  zaczęły się p rzy  wyciąga

Znów zima -  oby nis na długo!
m n k n ń r p p n ip  ze s t r  1) Atmosferę napięcia wyczuwa się W C ZE SN YM  popo łudn iem

A  OTO co zano tow a li wczo- T iS j11' t o n ™
ra j nasi reporte rzy . W arszewo, napływają przez radiotelefon niei- w  M PO  pod ję to  decyzję utrzy- 
onri7 ina 8 30 O ^tra  zaw ie ia  dunki o ruchu autobusowym z ca- m an ia  w  pogo tow iu  5 pługówgodzina 8.30. O stra  zaw ie ja  fu n k t 
śnieżna b łyskaw iczn ie  p o k ry - r S y tu a c ja  na n ie k tó ry c h  tra sa ch

m ania  w  pogo tow iu  5 p ługów  
>rycu uasaon przez całą noc. W znow iono ta k -  

w a naw ie rzchn ie  u lic  N iew ie l-  je©t wręcz- tragiczna — mówi Je- że nocne dyżury  dyspozytorów  
k i ruch sam ochodowy w  te j rzy B a r a h ^ w ^ z t a ^ K o o r d y n a  a k c ji z im ow ej, 
dz ie ln icy  sp rzy ja  coraz W ię k s z e  niebezpiecznie jest na wzniesde- 
m u n a w a rs tw ia n iu  się śniegu. niach i drogaon odsłoniętych. Prze. i  A  '  '  - - .* ____ Z« t .n p i.. 1 1  1 (VI
Drogę ”  p o w r o t n ą  d o  S ródm ie - Z
s c ia  o d c in a  n a m  n a  u l .  b z e z e -  i iC6i osów, W arszew o  itd .  
c iń s k ie j  a u to b u s  l i n i i  57, k t ó r y  R ozm ow ę p rz e ry w a  n a m  m el-du- 
t a r a s u je  o b y d w a  p a s m a  r u c h u ,  n e k  w ła ś n ie  z Szosy P o ls k ie j.  Na

J „  „  r s to ją c y  na p rz y s ta n k u  a u to b u s  na-
Trudpo , m us im y zaw racać, je c h a ła  N ysa . R anna  je s t je d n a  

D ostrzegam y jeszcze ja k  k ie -  osoba...
r o w c a  a u to b u s u  z a t r z y m u je  cię- ’ j S f  e£ g *  * S g J
ż a ro w e g o  S ta r a  . Bez je g o  p o -  m a z ią . N ie co  d a le j,  m n ie j w ię c e j 
m o c y  a u to b u s  O w ła s n y c h  s i -  o d  s k rz y ż o w a n ia  z u l.  .P o lic k ą , na 
ła c h  n ie  w y je d z ie  n a  p r o s t y  o d -  « g g » ,
C znek  d r o g i .  ó?.o niebezpiecznie i ś lis k o . P otn i.

.  ~  m o  ,to  je d n a k  c o - ja k iś  czas w y p rz e
DO d y s p o z y to rn i ru c h u  tra m w a -  dza ją  nas sam ochody  — z c o  n a j­

mowego. p o p u la rn e g o  ..g rz y b k a  m.n,ie j  80 na lic z n ik u .  C o za b e z - 
p rz y  B ra m ie  P o r to w e j d o c ie ra m y  m y śi,ność! S k u tk i ta k ie j ja z d y  w i-  
tu ż  po _ godz i n ie  d z ie w ią te j.  Teresa  ^a ć  zresztą  n ie co  d a le j. Na pob o -

Z N A K I  d ro g o w e  s ta ły  s ię  zu 
p e łn ie  n ie w id o czn e . T rzeba  b y ­
ło  je ch a ć  „ n a  p a m ię ć ” , k tó ra  
to  p am ięć , a ta kże  z w y k ła  
ostrożność  — w ie lu  k ie ro w c ó w  
z a w io d ła . W a ru n k i ja z d y  b y ły  
w c z o ra j w y ją tk o w o  złe i  a k u ­
r a t  w ła ś n ie  tego  d n ia  s p o tk a ­
liś m y  się z w ie 'o m a  p rz y p a d ­
k a m i k a ry g o d n e g o  lekce w a że ­
n ia  p rze p isó w  i  ze sad b e zp ie ­
czeńs tw a  na d ro g a ch .

F o t. :  Z . J o d k o w s k i

D y le w s k a . , d y s p o z y to rk ą . ru c h u czach k i lk u k i lo m e tro w e g o  o d c in k a

n iu  ry b y  na brzeg — nie 
chc ia ła  zm ieścić się do pod- 
b ie ra ka . Dopiero koleżeńska po­
m oc łow iącego w  pob liżu  in ­
nego w ędkarza spowodowała, 
że k a rp  zna lazł się na brzegu.

Pan P io tr  K uczkow sk i jest 
cz ło nk iem  K o ła  W ędkarskiego 
Szczecin — M iasto . Ł o w i r y -

żyłkę  — tęczówkę p ro d u kc ji 
szwedzkie j, haczyk n r  4 i ta ­
każ przeponę.

To b y ła  taaaka ryba. G ra tu ­
lu je m y ! (bez)

Fot. Zb. Jo-dkowski

W  sobotę

Zamknięte ulice
W ZWIĄZKU z manifesta­

cją „Trzymamy slraż nad O- 
drą" w sobotę 12 bm. niektó­
re ulice zostaną zamknięto 
dla ruchu kołowego. Będą 
to: ul. ul. Henryka Pobożne­
go, Jarowita, Zygmunta Sta­
rego, Wawelska, Wały Chro­
brego, Jana z Kolna. Jedno­
cześnie prosi się kierowców 
o nie parkowanie samocho­
dów w tym rejonie.

(mor)

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  (.11 b m .) o  godz. 17 w  k a ­

w ia re n c e  l i te r a c k ie j  R S T K  (u l.  
D w o rc o w a  20) W  k lu b ie  „P o c z ty -  
l io n ”  o d b ędz ie  się s p o tk a n ie  z p re ­
zesem  Z A K R  i  a u to re m  p iosenek  
L e s z k ie m  Szópą.

+  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  D o m  K u ltu r y  
(a l. W o js k a  P o ls k ie g o  20) zap rasza  
12 b m . o  godz. 20 na b a l d la  ab so l­
w e n tó w  k u rs u  ta ń ca  to w a rz y s k ie g o .

+  D Y S K O T E K A  d la  m ło d z ie ży  
o rg a n izo w a n a  je s t 12 bm . o  godz. 13 
w  k lu b ie  z a k ła d o w y m  „P o lm o ” .

+  K L U B  „R e m e d iu m ”  zaprasza 
d z ie c i 13 bm . o  godz. 15.30 na w io ­
senne s p o tk a n ie , b a jk i  f i lm o w e , 
k o n k u rs  p la s ty c z n y  o ra z  zabaw ę ta ­
neczną .

+  12 B M . o  godz. !0  w  a u li U n i­
w e rs y te tu  S zczec ińsk iego  (u l.  W ie l­
k o p o ls k a  15) odbędą  s ię  X X V I I  
M ię d z y s z k o ln e  Z a w o d y  M a te m a ty c z ­
n e  S z k ó ł P o n a d p o d s ta w o w ych . N a­
to m ia s t  o  godz. 10 w  I  L O  — X I I  
k o n k u rs  ję z y k a  p o ls k ie g o , godz. 12 
—  sala k in o w a  P M  — zes taw  b a je k  
d la  dz iec i.

+  D K  „H e tm a n ”  zaprasza do 
u d z ia łu  w  ra jd z ie  p ie szym  n a d  łez. 
B in o w o  13 b m . Z b ió rk a  o  godz. 9 
w  D K . O  godz. 17 — d y s k o te k a  d la  
m ło d z ie ż y  szkó ł ś re d n ich . Z a p is y  do  
t u r n ie ju  te n isa  s to ło w e g o  o  p u c h a r 
prezesa  S M  „ K o le ja r z ”  p rz y jm o w a ­
n e  są do  15 b m . w  godz. o d  8 d o  20.

Obraduje Zjazd Miejski 
Ligi Kobiet Polskich

W  S O B O TĘ  (12 bm .) b ę dz ie  o b ra ­
d o w a ł Z ja z d  M ie js k i L iig i K o b ie t  
P o ls k ic h .  N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  
m . in .  sp ra w o z d a n ie  u s tę p u ją ce g o  
za rzą d u  z d z ia ła ln o ś c i w  o k re s ie  
k a d e n c ji  od  p a ź d z ie rn ik a  1932 do  
c h w i l i  o b e c n e j, p rz e d s ta w ie n ie  p ro ­
je k tu  k ie ru n k ó w  d z ia ła n ia  na n a j­
b liższą  k a d e n c ję , d y s k u s ja , p o d ję ­
c ie  u c h w a ł, w y b o ry  n o w e g o  Z a rz ą ­
du  M ie js k ie g o .

Cm)

Czytelnicy piszą

Kłopoty z usługami
„Z A M IE R Z A M  opisać w yda- do ks ią żk i skarg i  w n iosków . A  

rżenia , ja k ie  spo tka ły  m nie  w  przecież ks ią żk i tak ie  zna jdu ją  
p u n k ta ch  us ługow ych  nap raw  się w  każdym  sklepie, w  każ- 
p a ra so li”  — pisze do nas pan i dym  w arsztac ie  us ługow ym . I  
A M .  (nazw isko i adres znane są dokum entem , na podstaw ie 
redakc ji). „O tóż  4 k w ie tn ia  po- k tó rego  ocenia się pracę p la - 
s tanow iła m  zm ien ić  rączkę do có w k i. Na każdy w p is  do ks iąż- 
parasola. U da łam  się do p u n k - k i osoba in te rw e n iu ją ca  m usi 
t u  p rzy pl. Rodła w  sklep ie  o trzym ać w y jaśn ien ie . Często 
„M o za ika ” . P ytam  fachow ca o o trzym u je  je  zresztą szybcie j 
rą czk i i ich w ybór. Pan po- n iż  m y po k ry tyczn ych  p u b li-  
kaza ł m i jedną sfa tygow aną kac jach . (™5)
rączkę...”

D A L E J  nasza C z y te ln ic z k a  szcze­
g ó ło w o  o p is u je  w y m ia n ę  zdań ( fa ­
ch o w ie c  n ie  c h c ia ł u m o ż iw ić  o b e j­
rz e n ia  in n y c h  u c h w y tó w , a g d y  
k l ie n tk a  z d e c y d o w a ła  się w  k o ń c u  
na tę  rą c z k ę , k tó rą  p o ka za ł ja k o  
p ie rw szą  — s tw ie rd z ił,  iż  na  pocze­
k a n iu  u s łu g i n ie  w y k o n a , n ie  w y ­
p isa ł je d n a k  żadnego k w itu ,  k tó r y  
b y łb y  p o tw ie rd z e n ie m  fa k tu ,  iż  pa ­
ra so l z o s ta ł w  z a k ła d z ie ). N a jb a r ­
d z ie j p r z y k re  je d n a k  je s t to ,  iż  
k l ie n tk ę ,  k tó ra  w  o s ta te czn ym  re ­
z u lta c ie  n ie  zd e cyd o w a ła  się na 
s k o rz y s ta n ie  z u s łu g i, pożegnano w  
sposób w y ją tk o w o  g rub i:* ń s k i.

Tego sam ego d n ia  nasza C z y te l­
n ic z k a  o d w ie d z iła  in n y  w a rs z ta t, 
gd z ie  w  k i lk a  m in u t, d o k o n a n o  w y  
m ia a y  rą c z k i — k u  p e łn e m u  zado ­
w o le n iu  k l ie n tk i .

In n y  C z y te ln ik  pisze (c y tu je m y  
fra g m e n ty ) : „C h c ia łb y m  z w ró c ić
u w agę  na n ie fra s o b liw ą  d e c y z ję  d y  
re k c j i  W P H W  d o ty c z ą c ą  z m ia n y  lo  
k a ł iz a c j i  je d y n e g o  ( i)  w  m ieśc ie  za 
k ła d u  us łu g o w e g o  s p e c ja liz u ją c e g o  
się w  n a p ra w a c h  i  m o n ta ż u  o d h io r  
n ik ó w  sa m o ch o d o w ych . P rzed  w ie lu  
ła ty  za k ła d  te n  z lo k a liz o w a n y  b y ł 
p rz y  u l.  Z ie m o w ita ...  p o te m  zos ta ł 
p rz e n ie s io n y  na u l.  K r ó lo w e j K o ­
ro n y  P o ls k ie j,  p o n ie w a ż  w  po p rze d  
n im  m ie js c u  w a ru n k i b y ły  p e d o b -' 
no z łe , a i  k l ie n c i n a rz e k a li na lo ­
k a liz a c ję ...  O b e cn ie  z n ó w  p rz e n ie ­
s io n o  go z p o w ro te m  na u l.  Z ie ­
m o w ita .  P o s tę p o w a n ie  ta k ie  w  d o ­
b ie  d ro g ie j i  re g la m e n to w a n e j ben­
z y n y  je s t ch yb a  k a ry g o d n e ” .

D o d a jm y , iż  u l ic a  Z ie m o w ita  le ż y  
is to tn ie  d a le k o  od c e n tru m  m ia ­
s ta , bo aż na  G o lę c in ie , d o ką d  ze 
w z g lę d u  n a  t rw a ją c e  od d łuższego 
czasu p ra c e  p rz y  p rz e b u d o w ie  
je z d n i — d o ja z d  je s t n ie  t y lk o  o d ­
le g ły ,  a le  i  u c ią ż liw y .

Z A M IE Ś C IL IŚ M Y  dw a p rzy ­
k ła d y  z os ta tn ich  d n i: podob­
nych sygna łów  odb ie ram y spo­
ro. O w szys tk im  nie jesteśm y 
w  s tan ie  napisać, co podkreś­
la m y  ty m  m ocn ie j, iż  na ogó ł 
nasi C zy te ln icy  nie ko rzys ta ją  
z ta k ie j fo rm y  in te rw e n c ji,  ja ­
ką je s t w p isan ie  sw ych uw ag

W P K M , ra.? po  raz o  Ib : e r a m eklu-n uj .  A s fa lto w e j,  tu ż  p rz e d  P o lic a -  i 
k i  od  m o to rn ic z y c h  t ra m w a jó w . Z  mi< s to i k i lk a  sam o ch o d ó w  c ię ż a ro -  ! 
Basenu G ó rn ic z e g o  n ie  m oże w y r u -  w yC h i  o so b o w ych . U n ie ru c h o m io n y  ; 
szyć ..2” . bo  p rz e tw o rn ic a  o d m ó w i ^ g,t  t s jn  ró w n ie ż  au to b u s , k tó re m u  
la  pos łuszeńs tw a . N a 15 munuit k ie ro w c a  m a lu c h a  za je c h a ł d rogę ... 
w s trz y m a n y  je s t wvęc ru c h  na te j
tra s ie . D z ię s lę c io m in -u to w a  p rz e rw a  n R n n 7 r  nrzP-
w  k u rs o w a n iu  t r a m w a jó w  n a s tą p i-  W  DKUD Zib p o w ro tn e j prze 
ła też n ieco  w cz e ś n ie j na B ra m ie  jeżdżam y jeszcze przez S t ó ł -  

n f i5PS i ana.r6 czyn. Z  u lic y  N ch ringa  n ic  m o-
sam a -  p rz e tw o rn ic a . Jest jeszcze zemy je d n a k  Wjechać W  u l. K o -  
k itk a  zg łoszeń o z a k lin o w a n y c h  ¿cielną trasą autobusu l in i i  63 
d rz w ia c h . da le j do u l. Nad O drą. Cała

u l. K oście lna zab lokow ana jest 
k ilkudz ies ięc iom a  sam ochoda­
m i. P rzyczyna? W ypadek — 
m ów ią  o ko lic zn i m ieszkańcy. 
Radzą w racać do Szosy Po l­
sk ie j.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  nnszOgo ra jd u  
t r a f ia m y  jeszcze  do  d y s p o z y to rn i 
rucha i a u to b u so w e g o  W P K M  p rz y  
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o . K ie ro w c a  a u to  
bu su  l i n i i  107 z a p y ta n y  o  w a ru n k i 
ja z d y , m a c h n ą ł z de za p ro b a tą  rę k ą . 
M ia ł 25 m in u t  o p ó ź n ie n ia . A  pasa­
że ro w ie ?  N o  cóż, z ło rzeczą  i  s traszą  
p rasą ...

W  M ie js k im  p rz e d s ię b io rs tw ie  
O czyszczan ia  m o b iliz a c ja  t rw a ła  ju ż  
od  ś w itu .  N a jp ie rw  w y s ła n o  w  te ­
re n  d w a  p łu g i,  p o te m  ic h  lic zb a  
w zros ła , d o  p ię c iu , w  k o ń c u  (a. b y ­
ł y  to  w c ią ż  g o d z in y  p rz e d p o łu d n io ­
w e ) w y je c h a ło  z b a sy  p rz y  u l.  K lo ­
n o w ie «  dz ies ięć  p łu g o -p ia s k a re k . 
J e d n y m  s ło w e m : w ró c o n o  do  n o r ­
m a ln e j s y tu a c ji,  ja k ą  m ie liś m y  w  
tra k c ie  t rw a n ia  a k c j i  z im o w e j.

D o b rz e  się z ło ż y ło , iż  — ja k  to  
s ię  o k re ś la  w  M P O  — s p rz ę tu  te ­
go n ie  ro z b ro jo n o  p o  z im ie . N o r ­
m a ln ie  p rze c ie ż  s łu ż y  on  d o  in n y c h  
c e ló w , p o le w a n ia  u l ic ,  w o że n ia  
ś m ie c i. J a k b y  je d n a k  w  p rz e w i­
d y w a n iu  te g o . iż  z im a  n ie  ta k  c a ł­
k ie m  nas o p u ś c iła  — p łu g i t y lk o  
z a k o n s e rw o w a n o  1 p o s ta w io n o  w  
p o g o to w iu . B a rd z o  s ię  p rz y d a ły , 
zw łaszcza na szosach w io d ą c y c h  do  
P o lic , P rzę so c in a , na W arszew o . Że 
le c h o w o  1 w  k ie r u n k u  S to łc z y n a .

Wystawa i seminarium

„Fotografia
elem entarna'*

D Z IŚ  o  godz. 16 o tw a r ta  zo s tan ie  
w  G a le r ii S z tu k i W spó łczesne j Z a łn  
k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  w y s ta w a  p n . 
„F o to g ra f ia  e le m e n ta rn a ” . Jest ona  
d e k la ra c ją  p ro g ra m o w ą  now e g o  po­
d e jśc ia  d o  s z tu k i fo to g ra fo w a n ia , 
n o w e j k o n c e p c ji s z tu k i w spółczes­
n e j.

W ys ta w a  w  Z a m k u  p re z e n tu je  300 
p ra c  20 a r ty s tó w , w  ty m  7 z za­
g ra n ic y . T ęgą  sam ego d n ia  o  godz. 
16.30 o tw a r ta  zo s tan ie  w  K lu b ie  „13 
M u z ”  d ru g a  e ksp o zyc ja  re p re z e n tu ­
ją ca  tę  samą ko n c e p c ję  es te tyczną 
— „K a rk o n o s z e ” , na k tó rą  sk ła d a  
s ię  50 p ra c  10 a u to ró w .

O b u  w y s ta w o m  to w a rz y s z y  sem i­
n a r iu m  na te m a t s z tu k i w spó łcze ­
sne !. (ł)

Pogryziony przez psa
8 B M . o  godz. 13.40 w  P a rk u  Ż e ­

ro m s k ie g o  w  re jo n ie  u l ic  M a te jk i 
i  M a lcze w sk ie g o  m a ły , c z a rn y , k u ­
d ła ty  pies u g ry z ł w  nogę m ło d e g o  
m ężczyznę . P ies b y ł p od  o p ie ką  
p a n i.

W ła ś c ic ie lk ę  psa p ro s i s ię  o p i l ­
ne s k o n ta k to w a n ie  s ię  pod  n r  te ł.  
243-656 w  godz. 8—15 (B iu ro  S tu ­
d ió w  i  P ro je k tó w ) ,  ce lem  s tw ie r ­
d z e n ia  cz y  p ies b y l szczep iony .

Sprzątanie lasu w Klęskowie

Wszystko zależy od pogody
O D  K IL K U  T Y G O D N I dz ia łacze  R a d y  O sied la  na  S ło n e czn ym , w espó ł 

z m ie szka ń ca m i, P rz e d s ię b io rs tw e m  Z ie le n i M ie js k ie j i  S M  „D ą b ”  
p rz y g o to w u ją  a k c ję  w sp ó ln e g o  s p rz ą ta n ia  lasu  p rz y  u l.  P szenne j.

W  p o g o to w iu  cze ka ją  sam o ch o d y , je s t  n ie z b ę d n y  sp rzę t, P Z M  z a k u ­
p i ło  s ło d k i p o czę s tu n e k  d la  n a jm ło d s z y c h  u c z e s tn ik ó w  a k c j i .  N ie s te ty  
—  po w c z o ra js z y m  d n iu , k tó r y  u ra c z y ł nas p ra w d z iw ą  g ru d n io w ą  śn ie ­
życą  — n a le ży  brać« p o d  u w agę  fa k t ,  iż  pogoda  m oże w s z y s tk o  zn iw e ­
czyć. Je ś li będz ie  b o w ie m  n a d a l le ż a ł w  les ie  śn ieg  a lb o  lu n ie  deszcz, 
sp rzą ta n ia  n ie  będz ie  m ożna  p rz e p ro w a d z ić . P o  p ie rw sze  — n ik t  z 
o rg a n iz a to ró w  n ie  bę d z ie  m ia ł su m ie n ia  p ro s ić  lu d z i (a zw łaszcza  d z ie ­
c i), b y  b ro d z il i w  ro z m ię k łe j śc ió łce . P o  d ru g ie  —  w  c z w a r te k  śn ieg 
p o k r y ł g ru b ą  w a rs tw ą  w s z y s tk ie  ś m ie c i m ię d z y  d rz e w a m i i Jeś li n ie  
s to p n ie je , n ie  bę d z ie  co  sp rzą ta ć .
D la te g o  też  o rg a n iz a to rz y  u z a le żn ić  m uszą  lo s  a k c j i  od  p o g o d y . J e ś li 
w  sobotę  ra n o  będzie  sucho — za p rasza ją  w s z y s tk ic h , ja k  ju ż  p o d a w a ­
liś m y  — na godz. 10 p rze d  s k le p  s p o żyw czy  p rz y  u l.  P szenne j (u  zb iegu  
z u l.  L n ia n ą ). J e ś li zaś a u ra  z a w ie d z ie  —  w s p ó ln e  d z ia ła n ia  trz e b a  bę­
d z ie  p rze ło żyć  n a  in n y  te rm in .  (m o r)

Kronika wypadków
N A G Ł E  p ogo rszen ie  się w a ru n ­

k ó w  d ro g o w y c h  i  b ra k  ro z w a g i ze 
s tro n y  k ie ro w c ó w  b y ły  p rz y c z y n ą  
k i lk u  p o w a ż n y c h  k o l iz j i  d ro g o ­
w ych .

O  G O D Z. 10 na tra s ie  E-14 m ię ­
d zy  L ip ia n a m i a P y rz y c a m i ..Z u k ”  
n r  P N B  k ie ro w a n y  z n a d m ie rn ą  
szyibkością  p rzez  W o jc ie c h a  G. w je  
c h a ł d o  p rz y d ro ż n e g o  ro w u . W w y  
n ik u  te g o  pasażer Ja n  -N. d o zn a ł 
c ię ż k ic h  o b ra że ń  c ia ła  i  z o s ta ł p rze  
w ie z io n y  do szp ita la .

D W A D Z IE Ś C IA  m in u t  p ó ź n ie j w  
m ie js c o w o ś c i R z e w n o w o  (g m in a  
K a m ie ń ) Z b ig n ie w  A . k ie ru ją c y  
„N y s ą ”  n r  S Z A  437N n ie  do s to so - 

p rę d k o ś c i do  w a ru n k ó w  ja z d y , 
w  w y n ik u  czego sam ochód p rze ­
w r ó c i ł  s ię , a d w a j pasaże row ie  
C zesław  W . i  R y s z a rd  P. d o z n a li 
o b ra że ń  c ia ła -

W  D O B R EJ N O W O G A R D Z K IE J  
n a  u l.  W e s te rp la tte  „U rs u s ”  n r  
S ZG  001N  p ro w a d z o n y  p rze z  Z eno ­
na G . p o trą c i ł  p ieszą Ja d w ig ę  B . 
P iesza w ta rg n ę ła  nag le  na je z d n ię  
i  zo s ta ła  p rze je ch a n a  przez u rz ą ­
d zen ie  w ie r tn ic z e , k tó re  c ią g n ą ł 
„U rs u s ” . Z  c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i 
c ia ła  zosta ła  o na  p rz e w ie z io n a  do 
szpita la ..

T R Z Y  osoby d o z n a ły  o b ra że ń  w  
w y n ik u  u d e rz e n ia  p rz e z  poja-zd 
p ro w a d z o n y  z n a d m ie rn ą  s z y b k o ­
śc ią . "W ypadek  m ia ł m ie jsce  na dr<> 
dze m ię d zy  Ł o b ze m  a P rz y b o rz e m . 
„ F ia t ”  125 p  n r  SZD  33SP k ie ro ­
w a n y  p rzez  W a c ła w a  J. z G r y f ic  
w p a d ł w  p o ś lizg , u d e rz y ł w  s to ją ­
cy  na s k ra ju  Jezdn i a u to b u s  i  na­
s tę p n ie  w p a d ł w  g ru p k ę  osób w y ­
ch o d zą cych  zza a u to b u s u . Jo la n ta  
L . ,  5 -łe tn i. S e b a s tia n  L .  i  9 -m ie - 
s ię czn y  M ic h a ł W . d o z n a li ob ra że ń  
c ia ła  i  p rz e b y w a ją  na le c z e n iu  w  
s z p ita lu .

T R A G IC Z N IE  z a k o ń c z y ł się w y ­
p a d e k  w  p o b liż u  W ó jc in a  (gm ina  
W a rn ic e ). „N y s a ”  n r  S Z A  197C 
p ro w a d z o n a  z n a d m ie rn ą  s z y b k o ­
ścią  p rze z  A n d rz e ja  K . w p a d ła  w  
p o ś lizg  i  u d e rz y ła  w  p rz y d ro ż n a  
d rz e w o . P asażer Jó ze f O . z D o lic  
p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u , k ie ro w ­
ca z o b ra ż e n ia m i c ia ła  p rz e b y w a  
na le c z e n iu  w  P y rz y c a c h .

(w g)

Znaleziono
7 B M . pasażer Jadący ta k s ó w k ą  

n r  1816 p o z o s ta w ił bagaż. O debrać  
rro że  p o d  ad re se m : ud. W iś n io w a  
17

Na O s ie d lu  G o n ty n y  p rz y  b la k a ł 
się m ło d y  ja sn o b rą z o w y  k u n d e le k . 
W ia d o m o ść , te l.  500-934.
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